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Obwieszcenia przyjmują się za opłatą 'od wiersza druku: za | 


oprócz. dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie- 


-krotne obw. cszeze- 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9%; za 8:krotne kop: 12.— Artykuły nadsyłane do za- 
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — . We wszystkich co dotycze Dzienn|- 
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ka, należy ię odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 


PRENUMERATA 


DZIENNIK WARSZAWSKI. 


w 1869 roku. 


——B 


Objaśniając nasze ogłoszenie o prenume- 
racie, zamieszczone w poprzednich „Nume- 
rach ' Dziennika, poczytujemy za potrzebne 
oznajmić : 

Że prenumerata: prowinejonalna przyjmo- 
waną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedy- 
cji Gazet, oraz na prowincji w Urzędach Po- 
cztowych (Kantorach) i to jedynie: r06Zn4, 
półroczna i kwartalna; wynosi ona: 


ma rOK . . FS EO. 
., G miesięcy. ,„ 5. 
„ Bmiesiące. „ 2Ek.50. 


Na poniżej zaś wymienione termina, pre- 
numerata przyjmowaną będzie tylko w IKan- 
torze Głównym Dyrekcji obu Dzienników 
w Warszawie, przy ulicy Miodowej Nr. 487. 

Mniemamy, iż pp. Prenumeratorowie z. pro- 
wincji najwłaściwiej i najkorzystniej dla siebie 
postąpią, jeżeli nadsyłać będą wszelką prenu- 
meratę wprost do Dyrekcji franco, z wyraźnem 
wypisaniem adresu. Mpowodować to może 
wcześniejsze odebranie pierwszej posyłki ga- 
zet. 

Prenumerata na Prowincji wynosi: 


mx A miesiąc rs. — kop. 85. 
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FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. | 


ZZ ZZ 


Teatra Warszawskie. 
Dnia 27 listopada 9 (grulnia). 

„Zampa,” ta piękna opera Herolda, jedna z ulubio- 
nych wszędzie i zawsze partycij, wznowioną została 
wczorajszego wieczoru na scenie tutejszej i... napeł- 
niłą całą salę widzami. „Zampa,” tak dawno nie był 
przedstawiany w -Warszawie, że ani jedna osoba z da.- 
wnego personelu tej opery nie utrzymała się obecnie 
przy dawnej roli — cały skład artystów był świeży! 
Rolę tytułową, korsarza, wykonał p. Koehler. I to 
było nowością, gdyż dawniej partję tę spiewali u nas 
tenorzy: Zyliński i podobno Dóbrski nawet z począt- 
ku; później zaś Matuszyński, i przejezdny śpiewak 
Szmidkow. Nie wiemy jak tam, ona istotnie wygląda w 
pierwotnej partycji kompozytóra—to pewna wszakże, 
iż p. Koehler. którego głos barytonowy sięga jednak: 
w górnym rejestrze nut czysto tenorowych, mógł w 
w każdym razie wystarczyć ' wymaganiom. Jakoż; 
utalentowany i doświadczony ten artysta odegrał i 
odśpiewał rolę korsarza, z najzupełniejszem; zadowo- 
leniem publiczności, która, wielokrotnemi oklaskami 
wyrażała je śpiewakowi. Szczególniej też, acja z chó- 
rami w akcie pierwszym i solowa. arja na początka 
aktu drugiego, wyszły bez zarzutu, chociąż 1 duet 
z Kamillą (p. Dowiakowska) w akcie trzecim,” zącho- 
wał całą expresję i. namiętność, w śpiewie p. Koehle- 
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Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 
bez rozsyłania do domu: 


rarok. . rss — 
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„kk miesiąc „ — Kk.6% 


Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz- 
nie kopiejek 5. 

PP. Oficerowie oraz Urzędnicy cywilni, 
mogą prenumerować. Dziennik Warszawski za 
pośrednictwem swych kasjerów, z różkładem 
na raty, zwracając się wprost do Dyrekcji 
obu Dzienników. 


podana _ e TRACY! ACEI CAC NEA 


SPIS RZECZY. 


DZIAŁ URZĘDOWY.— Ukqz do rządzącego sena- 
tia. — Monarsze zadowolenie.—- Rozkaz ministra. — Okól- 
nik komitetu urządz.— Komisja likwidacyjna. — Pocz- 
tamt warszawski. — Rozkaz p. 0. ober policmajstra. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa. — Prze- 
gląd polityczny. — Wiadomosci telegraficzn .— Kronika 
kościelna. — Tydzień giełdowy. — Ofiary.— Kwartet bra- 
ci Muilerów. = Rozmaitości. — Wypadki. — Adresa. —- 
Ofiary na cerkwie. — Towarzystwo żeńskie łotyszkie. — 
Założenie szkoły. — Subwencja. - Dziennik wydziału ko- 
munikacij, — , Tewarzystwó prawników. — Uszkodzęnie 
telegrafów. — Literatura serbsko-chorwacka. — Wypad- 
ki w Hiszpanji. -- Austrja i zięmie słowiań- 
skie. Nominacja. — Delegacje; kwestja czeska. — Budżet 
ministerstwa wojny. — Mowa barona Eótvósa. —Kwestja 
narodowości w Węgrzech. — Trójjedne królestwo. — 
Sprawy galicyjskie. — Prusy i Niemoey. Adres. — 
Kwestja szlezwicka.—Francja. Budżet. — Nowa Ka- 
ledonja. —Osady francuzkie.— Włochy i RZYM. Brat 
Tognettege. — List Montiego.—Zniesienie kursów przy- 
musowych. — Turcja i ziemie słowiańskie. Po- 


ra. Pani Dowiakowska, jest zanadto zdolną i wyro- 
bioną Śpiewaczką i artystką razem, ażeby rola Ka- 
milli, nie zbyt wielka i trudna zresztą, nie miała 
znaleźć w niej wybornej przedstawicielki. Publiczność 
przyjmowała hucznemi oklaskami śpiew naszej prima 
dony i dwukrotnie ją przywołała. 

Dawno już nie słysząc „Zampy,” zapomnieliśmy 
prawie o tem, że rola tenorowa, Alfonsa, zamieśzczo- 
na w tej partycji, jest prześliczną kreacją! Nie jest 
ona zbyt wielką, lecz i nie podrzędną także, a uro- 
cze motywa: jak duet w akcie drugim i arja za sceną, 
zakończona duetem, w akcie trzecim oprócz pięknej 
arji z chórem na początku opery, jak również sytua- 
cje szlachetne i pełae dramatycznego efektu, zamie- 
szczone w tej roli— czynią ją nader wdzięczną i god- 
ną konkursu pierwszego nawet tenora. P, Cieślewski 
śpiewał tę partję i grał tę rolę. Pod względem wo- 
kalnym, śpiewakowi nie do zarzucenia. nie mamy; 
głos jego coraz obszerniejszy i silniejszy, aż nadto 
wystarczał tak łatwemu zadaniu, lecz artysta nie do- 
rósł śpiewaka, gdyż nie umiał ożywić śpiewu, nie dał 
duszy, energji'i czucia swojemu głosowi, który też 
wydawał się nam tylko instrumentem, nastrojonym 
dobrze i wykonywającym posłusznie i dokładnie nuty 
przed nim, na pulpicie leżące. Toż samo ;powiedzieć 
można prawie i o grze Alfonsa. Aktor spełnił, tam 
sumiennie powierzóńe mu zadańie; instrukcja reży 
serska wykonaną była skrupulatnie — lecz artysta 
nie podniósł i tu również aktora; nie natchnął go ani 
zapałem miłości, ani. wściekłością zemsty i zazdro- 
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Prenumerata w Warszawie rocznie rgr. 8.—Półrocznie rsr. 4.— Kwartalnie rsr. 2 - 
— Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie-przy- 
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię- 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rer. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.— 
Miesięcznie kop. 80. 


łożenie rzeczy w Rumunji.—Belgja. Izba deputowa- 
nych. —Anglja. Parlament.-— Wybory.— Ameryka. 
P. Jeferson Davis.— Wojna brazyjsko- paragwajska. — 
Korespondencje ze Lwowa i Paryża. 


FEJLETON. — Teatra Warszawskie. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI. — Kalendarz do- 
mowy; i t. d. : 


DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 23 Listopada (9 Grudnia) 


Ukaz do rządzącego senatu. — Jego O*8arskiej Wy- 
sokości Wielkiemu Księciu Włodzimierzowi Aleksandro* 
wiczowi, Najmiłościwiej polecamy zasiadać w rządzącym 
senacie. Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości rę- 
ką podpisano: „ALEKSANDER. W Petersburgu, 21 
listopada 1868 r. 


Monarsze zadowolenie. — Jego Cesarska Wysokcść 
Cesarzewicz Następca tronu, reskrypiem z d, 31 paź- 
dziernika 1868 r., zawiadomił prezydenta miasta Mo- 
skwy, księcia Aleksandra Szczerbatowa, że Najjąśniej- 
szy Pan, przekonawszy się ze sprawozdania z czynności 
komisji ustanowionej dla okazania wsparcia gubernjom 
dotkniętym klęską nieurodzaju w roku 1867, o skutecz- 
nej pomocy okazanej,w tej mierze ze strony moskiewskie- 
go oddziału tej komisji, Najłaskawiej polecić raczył 
oświadczyć prezydentowi i członkom oddziału, za ich 
gorliwe prace, Monarsze zadowolenie. ; 


Roskaz miristra wojny z d. 15 Kstopada N. 3650. 
Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: aby ci za. 
szląchty i osób uprzywilejowanych stanów Królestwą 
Polskiego, zostający w służbie z konskrypcji, którzy, po 
odbyciu przepisanego egzaminu wstępnego, zaliczeni bę=. 
dąc do kategorji junkrów i ochotników, nie będą mieli 
możności dostąpić stopnia oficerskiego, uwalniani byli w 
każdym czasie, na własne żądanie, na urlop nieograni= 
czony. (Rus. Inw.) 


Z 


$ci. A przecież taka wysoko dramatyczna syfuacja,' 
przy wyjściu z bram kościoła, naprzeciw zbliżających 

się tam korsarza i wiarołomnej Kamili, podobna nie-, 
co „do. sławnej sytuacji Edgara w „Łucji,” podczas 

drugiego aktu, gdy ukryty, na balkonie Alfons, do- 

wiaduje się, że Zampa jest jego bratem, lub wreszcie, 

spotkanie z Kamillą po powrocie z zasadzki zbójców 

i pożegnanie się z nią na wieki, — dawały obszerne i 

bogate pole do rozwinięcia dramatycznej części roli. 

Nię stawiamy jednak. p. Cieślewskiemu zarzutu — wi- 

docznie, spełnił on. swoje zadanie w roli Alfonsa jake, 
mógł najlepiej — starał się i pracował gorliwie. W każ- 

dym razie, śpiewak ten coraz. bardziej postępuje L. 
staje się coraz użyteczniejszym dla opery miej- 

scowej. 

Nie chcemy. też obwiniać pani Hess, iż drobnej: 
choć wdzięcznej rolki Ritty, w której niegdyś wy- 
stępowała taka znakomita, jak Rywacka prima dona, 
nie podołała w zupełności. Pani Hess, nie ma preten= 
sji do wielkiego w operze znaczenia—a przeznaczóne 
sobie. role; opracowywa widocznie. . Pan Borkowski. 
także, nie wiele ma;do czynienia w swojej: poruczni=» 
kowskiej vel:korsarskiej roli: oprócz duetu z znale 
zioną niespodziewanie. żoną,./ nie ma .om w tej operze.” 
żadnego solowego ustępu. To też rola ta, wymagają. 
ca bardziej aktora niż $piewaka, dawniej u pas przez. 
p- Fwiergockiega: dziś emeryta, przedstawianą by- 
wałą. i 

Ale, zostaje nam Dandolo, klucznik. Ów sławny 
Dandolo, którego drżącą odfstrachu i wybladłą po. 
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Okólnik Komitetu Urządzającego w Królestwie 
Polskiem. 


O ZMIANACH W SKŁADZIE OSOBISTYM. 
Nro 12. 
15 Listopada 1868 roku. 
Ę; 

Przez Najwyższy Rozkaz do Zarządu wojskowego z 
dnia 3 Listopada r. b., zostający w kawalerji armji, za- 
liczony do Kancelarji Komitetu Urządzającego, Porucz- 
nik Korwin-Krutowski, uwolniony za służby wojsko - 
wej, z wynagrodzeniem rangą Sekretarza Kolegjalnego. 

II. PRZEZ DECYZJĘ DEPARTAMENTU HEROLDJI 
RZĄDZĄCEGO SENATU, ZAPADŁĄ DNIA 5 WRZEŚNIA 

1868 ROKU. 

Posunięty za wysługę lat, do rangi Radcy Kolegjal- 
nego: — Starszy*Pomocnik Referenta Kancelarji Komi- 
tetu, Radca Dworu Barski, ze starszeństwem od dnia 8 
Listopada 1867 r. , 


III. Z ROZPORZĄDZENIA NAMIESTNIKA PREZESA 
; KoMITETU. 

Mianowągi: — 26 Października, zostający przy Komi- 
tecie Urządzającym, Radca Kolegjalny Mironienko, i 
Sekretarz Kolegjalny Kaszyryn, pierwszy Urzędnikiem 
do szczególnych poruczeń przy Komitecie, kłasy V-ej, a 
drugi — Młodszym Referentem Kancelarji Komitetu. 

Zatwierdzeni na nrzędach: — 18 Listopada, Prezesa 
Komisji Petrokowskiej, pełniący te obowiązki, Radca 
Dworu Tuchożka, i Pomocnika Prezesa Komisji War- 
szawskiej, pełniący te obowiązki, Radca Honorowy 700- ; 
brolubow. ! 


IV. Z ROZPORZĄDZENIA CZŁONKA ZAWIADUJĄCEGO 
CZYNNOŚCIAMI KOMITETU. 


- Mianowani: — 28 Października, "Taksator Jeometra 
prywainy, Hijaszewicz, do czynności pomiarowych przy 
Komisji Łowżyńskiej;—24 Października, zostający przy 
Kancelarji Komitetu Miaskowski,— Starszym Urzędni- 
kiem do pisma w tejże Kancelarji; — 26 Października, 
szlachcie Raicz' Dumitraszko, który ukończył kurs nauk 
w Gimnazjum Kijowskien, — zostającym przy Kancelarji 
Komitetu, z odkomenderowaniem do zatrudnień w Ko- 
misji Prawnej; — 5 Listopada, Jeometra prywatny Ko- 
wałski— do czynności pomiarowych przy Komisji Łom- 
żyńskiej. 

* Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą- 

dzającego, Senator (podp.) J. Bołowjew. 
Zarządzający Sekretarjatem (podp.) W. Djakonow. 


Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia  li- 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi- 
sji z dnia 18 (30) Listopada r. b., w ilości ra. 1,679 kop. 
93, Władysławowi Błeszyńskiemu, właścicielowi mia- 
steczka Gorzków, położonego w Gubernji Lubelskiej, 
Powięcie Krasnostawskim, wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej Tmbelskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 941:kop. 78, małżonkom Tiartom, właścicie- 
lom dóbr Cągpkowo, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Piońskim, Gminie W ojty-Zamoście, wysłane 
stać zostawił nam w niezatartej. pamięci, Żółkowski, 
grywający dawniej tę rolę. Owóż, przyznajemy chę- 
tnie, że p. Kozieradzki, zawsze wyborny w rolach ko- 
micznych, tym razem przewyższył samego siebie i był 
Dandolem kapitalnym wcale! 

Piękną wystąwa, bogate i gustowne kostjumy, 
wdzięczne „pas” taneczne wprowadzone do drugiego 
aktu — starannie wyćwiczone chóry i wreszcie orkie- 
stra, której za wykonanie uwertury dano salwę okla- 
sków — wszystko to razem, przyczyniło się do powo- 
dzenia wznowionej opery, która i teraz, jak dawniej, 
będzie na długo, nie tylko „oblubienicą z marmuru,” 
lecz i ulubienicą publiczności tutejszej. 

Przy tej sposobności,  pomówimy, acz w krótkich 
wyrazach, o debiucie p. Macharzyńskiej w „Orfeu- 
szu” podczas ostatniego przedstawienia tej opery. 
P. Macharzyńska, przedstawiała tam główną partję 
żeńską, Eurydyki. Powabna powierzchowność, głos 
rozciągły i wykształcony w dobrej szkole, wreszcie 
akcja swobodna i widocznie dobre zrozumienie roli, 
są to przymioty, które młoda debiutantka rzadko 
przynosi z sobą na scenę, podczas pierwszego na niej 
wystąpienia. Nie wiemy jeszcze, 0 ile głos panny 
Macharzyńskiej; odpowie wymaganiom seenicznym w 
innych rolach — zawsze jednak uważamy jej pierwszy 
debiut za fortunny i udatny nawet. Tego samego 
wieczoru, druga jeszcze artystka, znana z wystąpień 
na sceuie Rozmaitości (Lekcja śpiewu), debiutowała 
także w „Orfeuszu,” spełniając tam małą wprawdzie, 
lecz sympatyczną bardzo, rolę „Kupidyna.” I ten dru- 
gi debiut,” jeśli już tak to nazwać potrzeba, powiodł 

Się szczęśliwie. Widocznie wtedy słońce, wstąpiło w 
znak „szczęścią,” bez pozwolenia astronomów... 
i AL. 


zostało do” Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
kr-au należy; — w ilości rs. 12,967 kop. 57, Aleksan- 
dr wi Wysockiemu, właścicielowi dóbr Dulsk, położo- 
nych w Guberuji Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie 
Sokołowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Pło- 


ckiej, celem wypłaty komu należy; w ilości rs. 81 kop. 


66, Szymonowi Wiszniewskiemu, właś :icielowi wsi Mor 
dasyki, psłożonej w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Kal- 
waryjskim, Gminie Nadniemańskiej, asygnowańa będzie 
z Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rar. 2,382 kop. 86, Zębrzuckiemu, 
właścicielowi miasteczka Mordy, położonego w Gubernji 
Siedleckiej, Powiecie Siedleckim, wysłana zostało. do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu na- 
leży; — w ilości rs. 7,594 kop. 85, Franciszzowi Wil- 
zewskiemu, właścicielowi dóbr Jastrzęb, położonych w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Ja- 
strzęb, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 13,986 kop. 
17,. Olimpji Łaniewskiej, wtaściciejc» dóbr Drzewce i 
Łopatki, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Nowoaleksandryjskim, Gminie Drzewce, „wysłane zosta- 
ło do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celon: wypłaty ko- 
mu należy; — w ilości rs. 18 kop. 83, sukcesorom Wa- 
wrzeńca Ocheńskiego, właścicielom części wsi Brzozów 
ko, położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Ciechanow= 
skim, Gminie Bartoldy, asygnowane będzie z Kasy Okrę- 
gowej Prasnyszskiej, celem wypłaty korau należy; — w 
ilości rs, 175 kop. 75, Franejszkowi, Jędrzejowi i Leo- 
nowi Wolskim, ctaz Janowi Mączyńskiemu, właścicie- 
lom dóbr Biernaty- Wólka, położonych w Gubernji Sie - 
dleckiej, Powiecie Konstantynowskim, Gminie Czuchle- 
by, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Bielskiej, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 462 kop. 83, Emilji 
Zielińskiej, Helenie Modzelewskiej i sukcesorom Tekli 
Podczaskiej, właścicielom części wsi Petrykozy, poło- 
żymej w Głubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, G vinie 
Turza, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Mławskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 14,274 kop. 
64, A:gnieszee Olszewskiej, właścicielce dóbr Brzeźno, 
położonych w Gubernji Kaliszskiei, Powiecie Sieradzkim, 
Gminie Brzeźno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
5,755 kop. 23, Jerzemu Ossolińskiemu, właścicielowi 
dóbr Ossolin, położonych w QGubernji Radomskiej, Po- 
wiecie Sandomirskim, Gminie Pęchów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, eelem wypłaty komu 
należy; —w ilości rs. 9,260, Szarlocie G'astordt, właści- 
cielce miasteczka Poniemoń, położonego w Gubernji Su- 
wałkskiej, Powiecie Marjampolskim, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu 
należy; —w ilości rs. 14,614 kop. 50, Józefie Wodzyń- 
skiej, właścicielce miasteczka Balwierzyszki, położonego 
w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Marjempolskim, Gmi- 
nie Balwierzyszki, wysłane zostało do Kasy Gubernial- 
nej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo= 
ści rs. 659 kop. 60, Szpitalowi św. Ducha w. Warsza- 
wie, właścicielowi miąsteczka Cegłów, położonego w 
Guberoji Warszawskiej, Powiecie Mińskim, wysłane z0- 
stało do depozytu Banku Polskiego, 

Pocztamt Warszawski ma honor podać do wiado- 
mości publicznej, że poczta z Petersburga, odebraną zo- 
stała w Pocztamcie: w dniu 24 listopada (6 grudnia) 6 
godzinie 6 minut 30 po południu, zaś w d. 25 listopa: 
da (7 gzudnia) roku bieżącego o godzinie 6 minut 15 po 
południu. 

W rozkazie p. o. Ober. Policmajstra do policji wy: 
konawczej wydanym, zamieszczodo: w ponowieniu roz. 
kazu do policji z r. b. za N. 146, polecam komisarzom 
cyrkułowym przestrzegać, za pośrednictwem naczelników 
rewirowych, ażeby śmiecie, lód i śnieg, nie były z po- 
dwórz domów wyrzucane na ulicę, lecz kosztem właści- 
cieli domów wywożone, pod zagrożeniem surowej odpo- 
wiedzialności. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warsząw a, 
dnia 29 Listopada 49 Grudnia). 


Kiedy rząd tymczasowy hiszpański nakoniet 
miał zatwierdzić dekret zwołujący kortezy u- 
stawodawcze, stronnictwo monarchiczno-liberal- 
ne ciągle poszukuje kandydata do tronu. W 0- 
bec mniemanego oporu ze strony Don Fernanda 
portugalskiego przeciwko przyjęciu korony hisz- 
pańskiej, i nowych demonstracij w Lizbonie 
przeciwko uanji iberyjskiej, zwrócono oczy na 
młodego księcia Genui, siostrzeńca Wiktora 
Emanuela a brata Małgorzaty sabaudzkiej, mał- 
żonki księcia Humberta następcy tronu włoskie- 


go. Wybór ten, który zyskałby poparcie jeżeli 
nie Francji, to przynajmniej Włoch, Anglji i 
Prus, a zpowodu małoletności księcia, uczyniłby 
niezbędną rejencję; chodzi o to, czy podobałby 
się hiszpanom, którzy wyłączają od tronu nie- 
tylka członków rodziny Burbonów, ale i wszyst- 
kiel cudzoziemców. Ostatnie wiadomości z Hisz- 
panji nie są zbyt pomyślne: w Paerto Santa Ma- 
ria pod Kadyksem miały miejsce rozruchy, dla 
poskromienia których musiano wysłać z tego 
miasta część załogi, a natenczas w niem samem 
wybuchło zaburzenie, które przez resztę załogi 
zaledwie zostało przytłumione. Nietylko na po- 
łudniu w Azdaluzji, ałć i są zachodzie w Bada- 
joz spokojność została zakłócona. W obec ta- 
kich okoliczności, przyspieszenie zwołania kor- 
tezów ustąawodawczych dla położenia końca 
tymczasowości tem jest naglejsze. Według Cor- 
respondencia wybory .,do kortezów miały nastą- 
pić 5 stycznia r. p., według zaś urzędowego do- 
niesienia odbędą się 15 stycznia a kortezy zgro- 
madzą się 11 lutego. 


Jak przewidywano, uchwalenie przez delega- 
cje przadlitawską i węgierską budżetu w ogóle 
a wydziału wojny w szczególności, położyło tamę 
wojowniczym pogłoskom rozpuszczanym jak się 
zdaje po to, aby łatwiej skłonić delegatów do 
przychylenia się do życzeń gabinetu. P. Beust 
w mowie zamykającej posiedzenia delegacij, u- 
dzielił bardzo pokojowe zapewnienia. Wynu- 
rzywszy ze strony cesarza zadowolnienie z re- 
zultatu obrad, oświadczył, że nikt w kraju i za- 
granicą nie może mniemać, aby gabinet żądał 
uchwalenia prawa o reorganizacji armji przez 
izby i budżetu wydziału wojny przez delegacje, 
w celach wojowniczych. Reprezentanci dali w 
ręce gabinetu broń. nie po to, aby ją użył do 
wojny, ale aby mógł z pewną powagą przema- 
wiać za utrzymaniem pokoju, i gabinet spełni to 
zadanie. Mowa p. Besta, na ostatniem posiedze- 
niu dełegacij nie sprawiła w Wiedniu zupełnie 
uspakajającego wrażenia, i nie zatarła śladów 
poprzedniej wojowniczej mowy ministra wojny o 
potrzebie zbudowania twierdz na granicach; 
przychyloe gabinetowi dzienniki chcąc osłabić 
znaczenie tej ostatniej mowy, dowodziły, że 0- 
świadczeń ministra wojny w jakimkolwiekbądź 
państwie nie można brać za odbicie polityki 
rządu, i że oświadczenia jenerała Kuhna wszcze- 
gólności, miały tylko czysto-teoretyczne znacze- 
nie bez zastosowania do teraźniejszości. Z dru- 
giej strony wiedeński dziennik Wanderer powia- 
da, że choćby zupełne pokładał zaufanie w sło- 
wa p. Beusta, kiedy ten jako minister spraw za- 
granicznych wypierał się oświadczeń ministra 
wojny, to nie może bezwaruakowo wierzyć za- 
pewnieniom kanclerza państwa o stanowczem u- 
trwaleniu konstytucji. 


Od strony Rumunji, wszystko, przynajmniej 
pozornie, uspokoiło się. Prezes nowego gabine- 
tu przedstawił izbom * pełen umiarkowania po- 
kojowy program, a przy przyjęciu ciała konsu- 
larnego, stwierdził ten program, wyj aśniając za- 
razem, że książę Karol dla załagodzenia złego 
wrażenia, sprawionego przez depeszę p. Golesco 
do wielkiego wezyra, za pomocą włąsnoręcznych 
listów do sułtana i wielkiego wezyra, zapewnił 
ich o swem pokojowem usposobieniu. Dzienniki 
wiedeńskie przypisują księciu Karolowi zamiar 
abdykowania raczej, niż rozwiązania izby, któ- 
ra przez wybór p. Bratiano na prezydenta swe- 
go, okazała się przychylna niejako polityce prze- 
szłego gabinetu. Przypuszczenie dzienników 
wiedeńskich co najmniej jest za śmiałe. Nowy 
gabinet rumuński, chcąc zjednać sobie izbę, któ- 
ra okazała taką przychylność poprzedniemu ga- 
binetowi, wybierając na swego prezesa p. Bra- 
tiano; postanowił przedstawić izbie - wszystkie 
projekta tego ostatniego co do spraw wewnętrz- 
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nych, zastrzegając sobie tylko uczynienie w nich 
pewnych poprawek. 
Zgodnie z onegdajszym naszym telegramem, 
i wiedeńska Die Iresse donosi, że przedwczesną 
była wiadomość podana przez dziennik Za Tur- 
quie, o dokonanem już zerwaniu przez Portę 
stosunków dyplomatycznych z Grecją. Dziennik 
ten mniema, że Porta chciała wywrzeć groźbą 
nacisk na rząd grecki, który ze swej strony 
oświadczył, iż nie jest w stanie przeszkodzić u- 
dawaniu się ochotników na w. Kandję, Z Kon- 
stantynopola tymczasem donoszą, że -dyploma- 
tyczne wpływy w Atenach, którym Rosja nie 
była obcą, pozwalają przewidywać zadawalnia- 
jące załatwienie sporu pomiędzy Portą a Gre- 
cją. Journal de St. Pdtersbourg wynurza nadzie- 
ję, że roztropność greckich i tureckich mężów 
stanu, zdoła jeszcze zapobiedz smutzym następ- 
stwom zerwania dyplomatycznych stosunków. 
Według Daily Telegraph, parlament angiel- 
ski, który zbierze się 10-go grudnia, w parę dni 
załatwi konieczne formalności, 15 go. zaś przed- 
sięwzięte zostaną środki co do ponownego wy- 
boru tych członków parlamentu, którzy przyjmą 
obowiązki ministrów w nowym gabinecie, po- 
czem parlament odroczy się do lutego, kiedy 
zaczną się właściwie jego posiedzenia. Nowy 
gabinet angielski jeszcze się nie uformował; 
dzienniki podają różne jego listy, w których 
wprawdzie figurują jedne i te same osoby, ale 
inaczej pomiędzy nie rozdzielone są wydziały. 
Ponieważ członkowie parlamentu, wchodzący do 
gabinetu, muszą powtórnie podlegać wyborowi 
na deputowanych, a p. Gladstone przy pierw - 
szym wyborze nie otrzymał zbyt znacznej wię- 
"kszości głosów, przeto torysowie zamierzają 
stawiać mu jeszcze większe trudności przy po- 
nownym wyborze. 
Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje ze Iuwowa 
i Paryża. 


wiadomości telegraficzne. 

* Wiedeń, 6 grudnia (24 listopada). Qorr. Bir. 
ogłasza następujący telegram z Konstantynopola, z 
daty wczorajszej: Zapewniają, że przeważne wpływy 
dyplomatyczne w Atenach, którym Rosja nie jest 
obcą, dają nadzieję zgodnego załatwienia zajścia. 
(Wolf's T. B.) 

* Wiedeń, 6 grudnia (24 listopada). Neue freie 
Presse donosi: Na otrzymaną tu z Bukaresztu notyfi- 
kację o utworzeniu nowego gabinety, rząd austrjacki 
odpowiedział natychmiast, że uważa zmianę gabine- 
tu jako dowód szczerego życzenia zadosyćuczynienia, 
pod wszystkiemi względami, zgodnemu z traktatami 
położeniu Rumunji, i że rząd austrjacki gotów jest 
w każdym czasie popierać i wzmacniać wypływającą 
z traktatów, lecz zarazem ograniczoną samoistność 
księstw. (Tamże. R: 

* - Peszt, 5 grudnia (23 listopada). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych, prezes ministrów hr. 
Andrassy złożył usankcionowane prawa 0 landwerze 
i o pospolitem ruszeniu. „Izba 
głośnych oznak zadowolenia. (Tamże). 

* Peszt, 5 grudnia (23 listopada). Podług wiado- 
mości z Siedmiogrodu, szerzone są tam pomiędzy lu- 
dnością wiejską proklamiacje podburzające, pocho- 
dzące z Rumunji. Postanowiono posłać tam komisa- 
rza królewskiego. (Cor. Biir.). 

* Zagrzeb, 6 grudnia (24 listopada). Istniejący 
dotąd kandon militarqy przy granicy tureckiej z0- 
stał zwinięty i straż powierzona tam została władzy 
finansowej. Twierdza Zara została ogłoszoną jako 
miasto otwarte. ( Tamże). 

* Praga, 5 grudnia (23 listopada). Oskarżony o 
zdradę stanu redaktor Narodniego £ okroku p. Kveton, 
z powodu braku dowodów co do złego jego zamiaru 
w zarzucanem mu przestęwstwie prasowem, uznany 
został za niewinnego. Prokurator, który wniósł o 11 

lat ciężkiego więzienia, złożył apelację. (Tamże). 
( * Paryż, 6 grudnia (24 listopada). Gazety Jour- 
nal de POuest w Angers i Independant,w Perpignan, 
zostały za podpisy na pomnik dla Baudin'a skazane, 
pierwsza na 500, druga zaś na 200 franków kary pie- 
niężnej. (Wołfs T. B.). 

* Florencja, 5 grudnia (23 listopada). 
wyznaczona do zbadania kwestji kursu przymusowe: 


przyjęła takowe wśród. 
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go postanowiła zaproponować izbie porządek dzienny, 
wzywający ministra do złożenia w pierwszym kwar- 
tale 1869 r. projektu w przedmiocie zniesienia kursu 
przymusowego. Projekt zreorganizowania arsenału w 
WeLecji, został przyjęty 159 głosami przeciw 61. 
Projekt kodeksu wojskowego został przyjęty 176 
głosami przeciw 44. (Cor. Hav. Bul.). 

* Rzym, 5 grudnia (23 listopada). Rząd ogłosił 
list napisany przez Monti'ego+ przed straceniem go. 
W liście tym Monti oświadcza, że wszedł w r. 1865 
do stowarzyszenia karbonarów.. Użala się on na tych, 
który posługiwali się mim i następnie zdradzili go i 
oddali w ręce kata dla ocalenia swego życia. Wynu- 
rza on żal i prosi o podanie o tem.do wiadomości po- 
wszecl nej zapomocą dzienników. Błaga on o bło- 


gosławieństwo papieża i zaleca mu swe dziecie. 


(Tamże). 

* Belgrad, 5 grudnia (23 listopada). Układy po- 
między Serbją a państwem austrjacko-węgierskiem 
w kwesiji kapitułaćij, są bliskie ukończenia; życze- 
nia SPA znajdują życzliwe uwzględnienie. (Cor. 
Biir.). 

* Belgrad, 6 grudnia (24 listopada). Konsulat 
grecki został dziś uroczyście otwarty. Wywieszona 
tlaga na gmachu konsulatu powitaną została z twier- 
dzy 21 wystrzałami z dział. . (Taize). 

* Bułkareszt, 6 grudnia (24 listopada). Minister- 
stwo cofnęło projekt w przedmiocie przeniesienia są- 
du kasacyjnego do Jass. b ozostałe projekta do praw, 
ogracowane przez poprzednie ministerstwo, zostały 
przez rząd utrzymane, z zastrzeżeniem zaprowadze- 
nia w nich zmian. ( Wołfs T. B.). 

* Londyn, 5 grudnia (23 listopada). Podług wia- 
domości z Nowego-Jorku z 25-go listopada, wojska 
Escobedy pobite zostały przez Vargos'a; znaczna 
część stronników Escobedy przeszła na stronę po- 
wstańców, którzy zajmują cały prawie stan Tamauli- 
pas. (Cor. H. B.). 

* Londyn, 5 grudnia (23 listopada). Podług Ob- 
server'a, Skład nowego gabinetu ma być następujący: 
Gladstone pierwszy minister,, Wood lord-kanclerz, 
Kimberley prezes rady tajnej, Russell lord-kanclerz 
państwa, Lowe kanclerz skarbu, Bruce minister 
spraw wewnętrznych, Clarendon spraw zagranicznych, 
Granville osad, Cardwell wojny, Argyll sekretarz sta- 
nu do spraw indyjskich, Ohilders minister narynarki, 
Villiers kanclerz Lankastru, Bright minister handlu, 
Góschen prezes kolegium ubogich, Fortescue nadse- 
kretarz do spraw irlandzkich. ( Wołjls T. B.). 

* Nowy-Jork, 6 grudnia (24 listopada). Salnave 
atakował Jacmel 19-go listopada i został odparty ze 
stratą 3800 ludzi. (Tamże). 

————ZEZZEGACYZE EE KO AO 


* (Kronika kościelna). Wezorajsza uro- 
czystość Niepokalanego Poczęcia N. Marji Panny, ob- 
chodzoną była solennie we wszystkich kościołach, zaś 
w kościołach: św. Marcina przy ulicy Piwnej, św. Józę- 
fa Oblubieńca na Krakowskiem-£rzedmieściu, św. Aa- 
ny, Matki N. Marji Panny tamże, św. Józefa Opieki 
przy tejże ulicy, św. Andrzeja przy ulicy Senatorskiej, 
ów. Antoniego tamże, Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej, św. Franciszka Serafickiego przy ulicy 
Zakroczymskiej, św. Trójcy na Solcu i św. Ducha na 
rogu ulicy Długiej i Freta, miały miejsce nabożeństwa 
odpustowe. — W kaplicy archi konfraternji litesaekiej, ja- 
ko w święto uroczyste Mątki Boskiej, wotywę odprawił 
ks. Biernacki, w czasie której chór miejscowy odśpiewał 
oratorium Kurpińskiego. — W kościele archi-katedral- 
nym i metropolitalnym św. Jana sumę celebrował ks. 
kanonik Ditrich, kazanie miał ks. Skrzypkowski. — 
W kościele św. Ducha przed ołtarzem św. Franciszka 
Ksawerego dopelnioną została doroczna ceremonja po- 
święcenia świecy odlanej przez bractwo niemieckie na 
pamiątkę uśmierzenia morowej zarazy w Warszawie. 


b. 

* (Tydzień giełdowy): D. 23 kstopada 
(5 grudnia). Wartości rasze na. gieldzie berlińskiej 
różnie. były traktowane, w ogólności raporta giełdowe 
nie o wielkich w nich donoszą obrotach. Kursa też 
niektórych tylko się podniosły, jak weksli Warszawskich 
o '/4%, listów zastawnych o */s*/, i pożyczki premjo: 
wej tak pierwszej jak i drugiej emisji o 1'/4'/,; zato in- 
nym choć w mniejszej liczbie znowu kursa obniżono, 
jek naprzykład biletom banku o 3/50, wekslom na Pe- 
tersburg o */a 1 5% listy tylko likwidacyjne i obligi 
skarbu pozostawieno przy kursach tygodnia poprzednie- 
go. Kursa remes zagranicznych w Petersburgu, Rydze 
i Odesie już zaczynają drożeć. Na giełdzie naszej poja- 
wiło się nieco więcej trasowań własnych. 'Trasowania 
te w znacznej części się przyczyniły, żeśmy przez cały 
tydzień przynajmniej kurs weksli pruskich o /ę'/, (z 107, 


25 na 107, 10), a paryzkich o 4/5'/, (z 87,87 na 87,, 
Komisja | 30) obniżyli. 


Weksle na Londyn i Wiedeń pozostały 
przy kursach zeszłotygodniowych (z 7, 81a i 92, 25). 
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j Obroty w wekslach w ogólnej sumie tygodniowej wię 
„ksze były od obrotów tygodnia poprzedniego. 


Ruch w 
papierach publicznych był ograniczony; listy zastawne 
tak pierwszej jak i drugiej serji w małych bardzo sn- 
mach nabyto, sztuki pierwszej serji obniżyły się o 1%, 
Ją% (z 84/5, 84*/,0— 845/42, 84); zato sztuki serji 
drugiej podniosły się o 54a, '/3%/9 (z 80, 8042). 
Więcej nabyto listów likwidacyjnych, kurs ich po od- 
cięciu nawet kuponu grudniowego ntrzymał się zupełnie 
na końcowej wysokości tygodnia poprzedniego (683, 
98/5). „Nie było ani jednej trenzakcji w pięcioprocen- 
towych biletach banku cesarstwa; metaliki czteroprocen- 
towe bywały poszukiwane. Pożyczka premjowa, tak 
pierwszej jak drugiej emisji, znacznie po wyższych u nas, 
aniżeli w Petersburgu i Berlinie, kursach była poszuki- 
wana, tak, że sztuki emisji pierwszej płacono o 1h, 
134 '$0 (139,25), a sztuki drugiej emisji o 2, 1%/ (186) 
wyżej kursów tygodnia poprzedniego. Obligów to- 
warzystwa kredytowego niewielkie nabyto sumy.po kur- 
sie niezmienionym. Z akcij kolei żelaznych nabyto nie: 
co bydgoskich po kursie dawniejszym, a terespolskich 
ilka kwot po kursie cokolwiek wyższym od kursu ty= 
godnia poprzedniego. _Akcij  warszawsko-wiedeńskich 
poszukiwano wprawdzie, ale nie były ofiarowane. (Gaz. 


Hand.) 


* (Ofiary). Dzien. gub. pełrokowski donosi: "Na 
kupno domii w mieście Bielewie (w guber. tulskiej) dla 
szkoły elementarnej, na pamiątkę B. A. Żukowskiego, 
mieszkańcy m. Petrókowa ofiarowali rs. 40, mianowicie: 
prezes komisji petrokowskiej do spraw włościańskich 
Leon Tuchołka 10 rs., i kupiec Fljasz Anfiłow rs. 30, 
która to suma odesłaną została naczelnikówi dyrekcji 
naukowej łodzińskiej. 


*(Kwartet braci Miullerów) sławny w mu- 
zykalnym świecie, o którym niedawno obszerniej już pi- 
saliśmy,— przybył do Warszawy a w dnia wczorajszym, 
dał się słyszeć prywatnie, w salonie pp. Grosmann. Li- 
czne grono zaproszonych osób, pomiędzy któremi, 
oprócz dam, znajdowały się nadto jeszcze wszystkie pra- 
wie muzy, reprezentowane przez muzyków, profesorów 
śpiewu, malarzy, poetów, publicystów i jedną amatorkę 
śpiewaczkę— sprawiło, iż wieczór ten przybrał cechę 
koncertową prawie. Z największą ciekawością oczekiwano 
na ozwanie się sławnego kwartetu. Rozpoczęli go wresz- 
cie, bracia Muller, wykonaniem kwartetu Mendelsohna; 
później zaś, odegrali jeszcze, warjacje Schuberta i także 
warjacje z hymnu Heydn». Słuchano ich zawsze w mil- 
czeniu—a gdy ostatnie przebrzmiewały dźwięki, pozdra- 
wiano grzmotem oklasków. Zapał tej salonowej publicz- 
ności, złożonej z zaawców, dla talentu podróżnych braci, * 
jest rękojmią, że skoro oni wystąpią publicznie, mogą li- 
czyć z pewnością na świetne powodzenie u muzykalnej 
publiczności warszawskiej. Wspominaliśmy, że pomię* 
dzy muzami na wczerajszem u państwa Grossmann ze- 
braniu, była śpiewaczka- amatorka. Wzmianka ta do- 
tyczy pani Braciszewskiej, która wykonała: najprzód 
warjacje Rodego, potem zaś, wielką arję z „Lindy”. 
Głos młodej śpiewaczki, mezzo-soprano, wykształcony 
pod k'erunkiem tak biegłego jak p. Sterling nauczycie- 
la, dziś już wyrobiony znacznie i dość silny, może z cza- 
sem uczynić z niej dobrą śpiewaczkę— czemu sprzyjać 
będzie i miła powietzchownoćć, pełna naturalnego wdzię- 
ku. Ale nie tu był koniec artystycznym rózkoszom wczo- 
rajszego muzykalnego wieczoru, — albowiem w części 
instrumentalnej tego improwizowanego programu, u- 
słyszeliśmy cudowną pieśń Schuberta, wyśpiewaną a ra- 
czej wypłakaną rzewnie, przez wiolonczelę p. Herman'a, 
a zaraz potem pp. Zarzycki i Dulęba, na dwóch wybor- 
nych „Pleyelach” odegrali owe sławne warjacje Szuma- 
na, których już raz publiczność słuchała z takiem za- 
chwyceniem na publicznym koncercie w Resursie kupie- 
ckiej. Jeszcze jedna, wśród innych niespo 'zianka, 
spotkała wczoraj zgromadzonych na tym koncercie gości, 
gdyż znany już we Włoszech profesor śpiewu, p. Pane, 
o którego niedawnem do Warszawy przybyciu donosiły 
już pisma tutejsze, odśpiewał głosem tenorowym, pełnym 
wybornej metody i metalicznego brzmienia Romans Ma- 
ryaniego. Grzmoty oklasków, sypały się po wykonaniu 
każdego z tych wszystkich numerów programu, a upojo= 
ne muzyką i śpiewem, wszystkie muzy wczorajszego wie- 
czoru pp. Grossmann, rozeszły się dość późną już porą, 
unosząc ztamtąd nader przyjemne wspomnienie. AŻ. 


* (Rozmaitości). W przeszły poniedziałek, w 
sali resursy obywatelskiej, odbył się znowu, perjody- 
cznie dawany tam wieczór muzykalny, złożony z dwóch 
znanych kwartetów. Pomimo wybornego programu i 
sympatji, na jaką zasłużyli już artyści, wykonywający 
te kwarteta w resursie—słuchacze nie zebrali się w dość 
znącznej liczbie, Zapewne przyczyny tego szukać na- ; 
leży w deszczu i błocie—gdyż dalecy jesteśmy od my- 
śli, ażeby członkowie resursy obywatel:kiej, nie chcieli /, 
korzystać ze sposobności, prowadzenia swych rodzin na ; 
zabawę tak tanią a tak przyjemną i korzystną razem, 
gdyż programy wykonywane przez „zdwojony kwartet 
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mogą wpłynąć istotnie na wykształcenie muzykalnego 
śsniaku i oczyszczenie go nawet. — Pisma tutejsze doniosly 
że p. Juszczyk, majster krawiecki, który już poprzednio 
na wystawie powszechnej otrzymał medal za frak-tużur- 
kowy, swojego pomysłu, obecnie za przesłane do Paryża 
komisji polepszenia bytu rzemieślników swoje uwagi, 
określone że ztanowiska naszych stosunków, otrzymał 
znowu medal honorowy. Otóż, na artykulik zamie= 
szcżony w 271 numerze Kurjera Warszawskiego, któ: 
ry donosząc o tym fakcie, zakończa rzecz następną u- 
wagą: „Po tak zaszczytnem uznaniu przez filantropów 
zagranicznych, prac p. Juszczyka, spodziewamy się, że 
tutejsi pp. majstrowie żrzuciwszy pychę z serca, stosun- 
ki swoje z tórminatorami urządzą na zasadach przez 
niego podawanych” — otrzymaliśmy odpowiedź jednego 
z tutejszych majstrów krawieckich, w imieniu kilku na- 
* pisaną, którą dla lepszego wyjaśnienia tej ważnej isto- 
tnie kwestji, przytaczamy. Majster korespondent, przy- 
toczywszy ów artykulik Kurjera, tak dalej mówi: „Prze- 
czytawszy ten artykulik, ja i znajdujący się podtenczas 
u mnie, dwaj jeszcze majstrowie krawieccy, a przedsta- 
wiciełe firm, powszachnie i zdawna znanych w Warsza: 
wie, doznaliśmy przedewszystkiem, nieprzyjemnego wrąa- 
żenia. Wprawdzie, byliśmy ucieszeni i” pyszni nawet 
tem, że jeden z naszych kolegów. i rodaków, odznaczył 
się igłąi piórem zarówno, tak dalece, iż jeśli nie w War- 
szawie, to w Paryżu przynajmniej, zwrócono na to u- 
wagę i obdarzono go tam medalami. Lecz uważaliśmy 
i.słusznie, iż tak p. Juszczyk w swoich artykułach, Za- 
wmieszczanych. ongi w „Przeglądzie Tygoduiowym, jak 
" i'podający teraz wiadomość o jego tryumfach, w Ku- 
rjerze Warszawskim, niepotrzebnie silili się na wyra: 
żenia dotykejzc cały ogół krawców wa:sząwskich—tak, 
jak gdyby tylko p. Juszczyk stanowił pomiędzy niemi 
jedyny, meteorycznego blasku fenomen! Zapewne—po- 
między krawcami tutejszemi, tak dobrze: jak i wśród 
majstrów innych rzemiósł, a nawet, jak i wśród ludzi 
wszelkiego fachu, stojących na czele warsztatów i fa- 
bryk, czy przedsiębiorstw, mogą się znajdować i niewąt- 
pliwie znajdują indywidualności, które, czy to z braku 
dobrego wychowania, czy z niedostatku oświaty, czy 
wreszcie, z wrodzonych już złych skłonności, obchodzą 
się, nietylko zbyt surowo, lecz i niesprawiedliwie z pod- 
władną im czelądką, mianowicie zaś, ztac zwanymi ter- 
minatorami; nie można wszeląko stosować tego do ogó: 
łu, który musi niieć przecież jakąś cząstkę moralnej 
wartości, skoro wydał z pomiędzy siebia takiego jak P: 
Juszczyk majstra i reformatora! Nie śmisin tu stawać 
w polemiczne zapasy z przeciwnikiem tak sławnym, 
który i frak-tużurkowy wymyślił na wystawę paryzką 
icały szereg artykułów wydrukował w Warsząwie— 
lecz cdważę się zwrócić uwagę bezstronnych czytelni- 
ków, czy w terminie dajmy nato krawieckim, do którego 
nie wchodzą młodzieńcy delikatnych uczuć, iecz zazwy- 
czaj swawolna dziatwa uliczńicza, — jeżeli majster widzi 
próżniactwo, niechęć i szkodliwą swawolę— nie możę 
się ucięc niekiedy do owej rószczki, którą „Duch świę- 
ty dziateczki bić radzi”, gdy uciekają się do niej, nawet 
w zakładach naukowych klas niższych — gdy używać jej 
muszą najczulsi nawet rodzice? „Pomiędzy tyraństwem, 
krzywdzeniem niesjusznem a ojcowską, konieczną pla 
gą, jest przecież wielka różnica! Niech nam p. Juszczyk 
da uczniów poslusznych, pilnych i pracowitych, a pe- 
wnie ich karać nie będziemy—chociaż i tacy jak 8ą— 
rzadko gdzie już, przy dzisiejszych pojęciach, ulegają c.e- 
lesnej karza: — na zburczeniu i cichym Szturchańcu, naj * 
częściej wszystko się kończy. Czytając ostrą krytykę 
majstrów i czeladników w artykułach Pp: Juszczyka, 
mógłby kto myśleć, że ta klasa ludzi należy do wybra- 
nych szczęśliwców, opływających we wszystkie fortuny 
dary—a jednak, sam p. Juszczyk wie pewnie dobrze o 
tem, że bardzo mało krawców tutejszych, po latach pra- 
cy i zmartwień, przyszło do majątku a ci co przyszli, 
to nie z krawiectwa tylko... Oo się zaś tycze czeladzi, 
los ich nie musi być tak świetnym, skoro znaczna li: z* 
ba wyzwolonych czelądników, pomimo że przeszli już 
tę torturę terminu, „nad którą się p. Juszćzyk tak roz- 
wodzi— wolała rzucić zawód. niewdzięczny i slużyć po 
rozmaitych dexasterjach tutejszych w najprostszym obo- 
wiązku. To co mówimy nie. jest frazesem —możemy 
poprzeć dowodami nasz» twierdzenia, Wszelako, zła 
czy dobra dola majstrów i czeladników, nie wpływa na 
zaprowadzenie zbawiennych reform w cechach, o ile one 
słusznemi i praktycznermi okażą się w zastosowaniu. 
W teorji samej, nigdy nic dowieść zupełnie nie można! 
Dv' przeprowadzenia jej w czyn, potrzeba dobrego przy- 
kladu. Tworzą się wzcrowe szkoły, wzorowa bataljo - 
ny, wzorowe gospodarstwa—dla czegożby nie można 
było założyć wzorowego warsztatu, w którymby maj 
ster-przewódnik jego, okazał nam w przykładzie, jak 
to obchodzić się z uczniami i co z nimi robić w różnych 
alternatywach wypada? Zdaje się, że godność przewo- 
dnika takiego wzorowego zakładu, przynależy już z mo* 
ralneg) prawą i zyskanegó rozgłosu, p. Juszczykowi, 
który tym spssobem mógłby lepiej niż artykułami po 
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gazetach, objaśnić i zreformować dotychczasowe działa - 
nia. Lecz, podobno łatwiej jest mówić niż działać, 
gdyż p. Juszczyk, pomimo że wszystkim majstrom kra- 
wieckim daje nauki, jak postępować z uczniami (termi- 
natora'ni), sam ich wcale w zakładzie swoim nie trzy- 
ma! W każdym razie, wracając do założenia, cieszy- 
my się wszyscy krawcy warszawscy, nietylko z zaszczy- 
tów jakie spotkały p. Juszczyka,_w formie nadanych me- 
dali, lecz i z tego jeszcze że poparł on swoim przykła- 
dem, odwieczną tę praYdę: „Ni będziesz prorokiem 
między swemi”, gdyż, choć w Warszawie i w kraju, jego 
krawieckie i literackie zdolności, nie zyskiwały należne- 
go im hołdu, skoro tylko zaprodukował je w Paryżu, 
natychmiast tam znalazły najświetniejsze uznanie. Jeden 
ż majstrów warszawskich. — P.Qnattrini, dyrektor 
opery tutejszej, zaproponował urządzenie koncertu, 
zsktórego zebrany funiusz, przeznaczony zostanie na 
rzecz kuchni ludowych czyli „,tanich”” jak je ostatecznie 
nazwano. "Ten zacny projekt przyjęte serdecznie i już 
obecnie zajęto się gorliwie iezo wykonaniem. — Do 
Szkoły malarstwa i rysuaku, pod kierunkiem p. Marji 
hr. Łubieńskiej wszedł nowy nauczyciel, — jest nim utalen- 
towany malarz tutejszy, p. Fr. Kostrzewski, —W dnia 7 
b. m. we Lwowie, wystawiono dramę „Żyd”. Jest to u- 
twor p. Lubowskiego, ten sam, któremu na konkursie 
lwowszim przyznano premjum. — Woezorajszy, zwykły 
koncert orkiestry warszawskiej, w resursie obywatel- 
skiej, był tak natłoczony publicznością, że musiano po: 
otwierać drzwi do bocznych sal, które także zapełniły 
się słuchaczami. — Sławny kompozytor „Flotow” twórca 
„Marty” ukończy wkrótce nową swoją partycję p. t. 
„Cień”. Opera ta ma być przedstawioną niebawem w 
teatrze paryzkiej opery komicznej. — Katastrofą jaka 
nastąpiła w kopalniach soli w Wieliczee— dotąd jest 
przedmiotem niezmiernego zajęcia, w Wiedniu jedńakże, 
pomimo środków przedsiewziętych—mało mają nadziei 
i uważają te kopalnie za stracone prawie. 


* (Wypadki miejskie). Zmarły nagle na 
rynku Witkowskiego włościanin, o którym «podzno po- 
przednio wiadomość, jak sprawdzenią okazało, był Mar: 
cin Zwolski, pochodzący ze wsi Łapnik, pow. warszaw- 


skiego. — W. dniu onegdajszym, na Pradze; zamieszkały. 


w domu pod Nr. 92, robotnik Andrzej Chiliński, lat 46 
mający, powróciwszy do domu w stanie napiłym i poło: 
żywszy się spać, zmarł nagl». Dla wyprowadzenia śledz 
twa, zawiadomiono sąd właściwy. -= Około szlachtuza 
na Pradze, dostrzeżono w rzece Wiśle, po ruszaniu lo- 


lat około 40, ubranego w palto koloru wiśniowego, kitel 
biały, spodnie letnie w paski i buty z. podkówkami. 
Zwłoki jego zabezpieszono na brzega rzevi Wisły, sąd 
właściwy zawiadomiono i przez policję, dochodzenie oso- 
bistości topielca zarządzono. — Kominiarz Florjan Bach- 
liński, w czasie wycierania kominów w domu dwu pię- 
trowym Nr. 495, spadł z dachu w ogród i skaleczył so- 
bie głowę, bok i rękę. Odesłany został na kuracę do 
szpitala Dzieciątka Jezus. —W dniu wczorajszym, o go- 
dzinie 10'/ przed południem, w domu pod Nr. 864 przy 
ulicy Grodzkiej, obok zamku, zegarmistrz Michał Kali-. 
nowski, lat 44 mający, zamordowany zestał w swojem 
mieszkaniu, przez zarżnięcie nożem. Morderca Leopol1 
Lewiński, czeladnik ślusarski, na miejscu dokonanej zbro- 
dni schwytany i aresztowany został. Przyczyńa Szabój- 
stwa dotąd jeszcze niewiadoma. Sąd właściwy, dla wy- 
prowadzenia śledztwa zawiadomiony został i dochodze- 
nis ze strony policji prowadzi się. 
—— Z 

* (Adresa). Dzien. gub. charkowski donosi, że 
14 (26) listopada posłany został Jej Cesarskiej Wy- 
sokości Wielkiej Księżnie Cesarzównej, adres z po- 
winszowaniem, podpisany przez gubernatora, mar- 
szałka gubernjalnego szlachty i głowę miejskiego. 
Adres ten jest następującej osnowy: „Wszystkie sta- 
ny gubernji charkowskiej składają jeduozgodnie Wa- 
szej Cesarskiej Wysokości swe powinszowania najra- 
dośniejsze z powodu daia uroczystego rocznicy urodzin 
Waszej Cesarskiej Wysokości.” Na to powinszowanie, 
gubernator otrzymał tegoż dnia od Jej Cesarskiej 
Wysokości następującą odpowiedź telegraficzną: 
„Dziękuję szczerze wam, marszałkowi guberujalne- 
mu i głowie miejskiemu, oraz stanom, które oni re- 
prezentują, za powinszowanią złożone Mi w rocznicę 
Moich urodzin.” 

* Czytamy w Wil. Wiest.: Jego Cesarska Wyso- 
kość Wielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu Ale- 
ksander Aleksandrowicz przysłał, na skutek osobi- 
wstawienia się kuratora okręgu naukowego, 
Batiuszkowa, w darze dla wileńskiego muzeum 
„Starożytności, Swój portret wybornej roboty, pędzla 
„Zarianki. Po otrzymaniu tego portretu, kurator miał 
szczęście posłać w imieniu okręgu adres dziękczynny 
następującej osnowy: .„Wasza Cesarska Wysokości! 
Biblioteka i muzeum starożytności w Wilnie, które 
zostają pod wysoką opieką Waszej Cesarskiej: Wyso- 


kości i które przybrały w ostatnich czasach charak 
ter instytucji przechowującej zabytki miejscowej sta- 
rożytności ruskiej i oświaty ogólno-ruskiej, zaszczy- 
cone zostały obecnie nową' oznaką  łaskawych Wa- 
szych względów dla nich. Nadesłany z rozkazu Wa- 
szej. Cesarskiej Wysokości portret Wasz, został przy- 
Jęty z radością przez wszystkich rosjan w Wilnie. 
Dar ten drogocenny stanowić będzie rękojmię żywe- 
gó spółczucia Wasżej Cesarskiej Wysokości dla tego 
kieranku, jakiego trzyma się działalność tutejszej bi- 
bljoteki i muzeum, mających na celu przyczynić się 
do skuteczniejszego i ściślejszego ścieśnienia węzłów 
łączących nasze starożyżre mienie, kresy zachodnie 
Rosji, z pozostałemi częściami wielkiej ojczyzny na- 
szej. Raczcie, Wasza Cesarska Wysokości, przyjąć 
od podwładnego mi okręgu naukowego, pod zarzą- 
dem którego znajdują się bibljoteka i muzeum, SzCze- 
ry wyraz uczuć wdzięczności za: tak łaskawe wzglę- 
dy, okazane przez Was zbiorowi przechowującemu 
pomniki ruskie kraju tutejszego.” 

Zostający przy Jego Cesarskiej Wysokości jenerał- 
adjutant Zinowjew, odezwą z daty 14 (26) listopada, 
zakomunikował kuratorowi okręgu naukowego wileń- 
skięgo. co następuje: „Jego Cesarska Wysokość Wiel- 
ki Książę Cesarzewicz Następca Tronu, przyjąwszy 
życzliwie ten adres, raczył rozkązać mi, ażebym za- 
komunikował okręgowi naukowemu wileńskiemu po- 
dziękowanie Jego Cesarskiej Wysokości za złożenie 
tego adresu.” 


* (Ofiary na cerkwie północnorzacho- 
dmiógo kraju). Wł, Wiest. pisze,” że szlachcie 
moskiewski J. Czetwerykow, na propozycją p. Batiusz- 
kowa, pragnąc uczcić dzień urodzin Jej Cesarskiej Wy- 
s>kości Wielkiej Księżnej Cesarzewiczowej, Macji Teodo: 
równej, zobowiązał się wystawić kosztem dobrowoln ch 
ofiar przegrodę przed ołtarzem z wyzłacanemi drzwiami 
mefałowemi i obrazami świętych, oraz dostarczyć sprzę- 
ty, szaty i książki kościelne do cerkwi szkoły witebskiej 
panien stanu duchownego, nieposiadającej żadnych środ- 
ków na sprawienia tych p:zedmiotów, Przyczem:p. Cze; 
twerykow zawiadomił, że w t;ch dniach wysłane będą 
około 1,550 przedmiotów kościelnych, przeznaczonych 
do katedr gubernji mohylewskiej i mińskiej, do cerkwi 
seminarjum «w Mołodecznie, do parafialnej cerkwi tamże, 
do cerkwi katedralnej.m. Orszy, i do 225 cerkwi wiejskich 
djecezij mohylewskiej, mińskiej, wileńskiej i witebskiej. 

*(Towarzystwo żeńskie łotyszskie 
w Rydze). Gołos pisze, że w Rydze utworzyło się 
towarzystwo żeńskie łotyszskie, mające na celu wspiera- 
nie biednych: 1) prze: udzielanie sposobem pożyczko- 
wym potrzebnych materjałów dla zdolnych pracować; 2) 
przęz pożyczanie niedostatnim pieniędzy bez procentu do 
pewnej wysokości sumy, na zatupienie surowych mate- 
rjałów; 8) przyjmowanie na siebie w części lub'calko- 
wicie opłaty od dzieci chodzących dó szkół; 4) dostar- 
czanie „dzieciom potrzebnych przedmiotów szkolnych, 
Jałmużna udzielana będzie tylko w szczególnych wypad 
kach;. fundusz towarzystwa składa Się z rocznego wpły- 
wu od ezłonków po kop. 60, oraz z dochodu z balów.i 
widowisk dobroczynnych i t. p. Na zasilanie kasy towa: 
rzystwa dany był pierwszy bal 8 (20) listopada. 


* (Założenie szkoły), Gmina m, Moskwy 
postanowiła, na pamiątkę urodzenia Wielkiego Księcia* 
Mikołaja Aleksandrowicza załcżyć szkolę dla 100 chło- 
pców z klasy ludności, najbardziej potrzebującej środ- 
ków ukształcenia i wsparcia. St. Pet. Wied. piszą, że 
sporządzenie projektu tej szkoły powierzonem zostało 
komitetowi opiekuńczemn szkół elementarnych żeńskich. 
W wykonaniu tego polecenia, komitet opiekańczy przy- 
jał za wzór dla szkoły centralnej Mik. łajowskiej, szkoly 
elementarne żeńskie, z niektóremi zmianami, jakię oka 
zały się potrzebnemi dla pomienionej szkoły; szkoła ta 
będzie o trzech klasach, z których pierwsze dwie zasto 
sowane będą do klas szkół żeńskich, a w trzeciej wykła- 
dane będą zapomocą czytania potrzebniejsze wiadomości 
z fizyki, jeografji i histonji ruskiej, krótki katechizm, o- 


bjaśnienie liturgji, druga część arytmetyki i śpiew _ cer- ; 


kiewny. Przy tej szkole będzie od 6 do 10 nauczycieli, 
a 24 lekcij na tydzień w każdej klasie. Szkoła mieścić 
się będzie w opróżnionym gmachu zwanym Sucharewa 
wieża. Na utrzymanie szkoły przeznacza się 4,600 rs., 
z których 8,800 rs. na płacę nauczycielom, przyczem 
cena lekcji ustanowiona zostałą po llug płacy pobieranej 
przez najlepszych nauczycieli za prywatne nauczanie, 
Lekcje wykładane będą od godziny 9 zrana do Ż-ej, z 
przestankiem jednogodzinnym przeznaczonym na śnią- 
danie uczni, na które przeznacza się fundusz 200 rs, O- 
płata od uczni, podobnież jak w szkołach żeńskich, usta - 
nawia się po 3 rs., od której uwalniani będą dzieci naj. 
biedniejszych rodziców. 'Ta opłata przeznaczą się na 
coroczne nagrody i wsparcia uczni po ukończeniu kursu. 


Po otwarciu szkoły, do komitetu dodany zostanie jeden 
opiekun obrany , z poiędey członków rady i dozorczymi 
z dim miejskich, znanye 


z światłej troskliwości o oświa- 
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cie ludowej. Takie jest w ogólnych zarysach proste u- 
rządzenie szkoły podług projektu komitetu opiekuńczego. 

* (Subwencja). Mosk. Wied. donoszą, że na 
posiedzeniu zgromadzenia gubernialnego chersońskiega 
28 października postanowiono: udzielać corocznie z fun- 
duszu. gubernialnego, uniwersytetowi noworosyjskiemu 
subwencję w sumie rs. 5,935, z warunkiem, aby przy 
uniwersytecie istniała wzorowy folwark g spodarstwa 
wiejskiego, a w laboratorjum chemicznem i gabinecie fi- 
zycznym czynione były badania agronomiczne na we- 
zwanie. gospodarzy wiejskich gabernji chersońskiej, 7a 
ustanowione wynagrodzenie. a 

* (Dziennik wydziału komunikacji). 
Prezydujący w techniczno - budowniczym komitecie ma 
sobie za obowiązek zwrócić uwagę t:chników mioister 
stwa spraw wewnętrznych na „Dziennik wydziału ko= 
munikacji*, który podług treści swojej może służyć za 
bardzo skuteczną pomoce dla techników, szczególniej u: 
rzędujących w gubernjach.. Dziennik ten technicy mogą 
odbierać po ziżonej cenie, jako to: bez przesyłki 4 rs., 
a z przesyłką rs. 4 kop. 50. Prenumerować można ten 
dziennik w kancelarji instytutu ipżynierów komunikacji. 
(Siew..Pocz.). 

* (Towarzystwo prawników). Mosk. 
Wied: piszą, że w Moskwie zakłada się rodzaj towarzy- 
stwa ukształconych w prawnictwi: młodych ludzi, bę- 
dących ka dydatami do pos:d sądowych i pomocnikami 
przysięgłych umocowanych, dla stawania w sprawach 
toczących się w tameeznych władzach. sądowo - pokojo- 
wych. Przyjemna ta wiadomość pow.nna szczególniej u- 
cieszyć interesentów, mających sprąwy w tych władzach, 
anie mogących osobiście je popierać. Wiądomo bowiem, 
że przysięgli umocowani, zajęci głównie sprawami w 8Ą- 
dach, nie mogą ppdejmować się bronienia takich dro- 
bnych spraw, jakie należą do instytucij pokojowych; A 
zatem potrzebujący obrońców, zmuszeni są udawać się 
do nieukwalifikowanych doradców, których wielka licz= 
ba w Moskwie pozostała po dawnem sądownictwie. Stąd 
pochodzi to; że władze pokojowe przepełnione są maó- 
stwem s,ra*, wszczynanych przez tych doradców, rozu- 
mie się, nie w interesie swoich klientów. Założenie po" 
mienionego. towarzystwa odpowie powszednim potrze: 
bom praktyki sądowo-pokajowej; może ono ułatwić dla 
sędziów i dla interesentów dopięcie głównego celu — wy- 
miaru sprawiedliwości. Dla młodzieży poświęcającej SIę 
zawodowi: sądowemu, będzie ono dobrą s :kołą prakty- 
czeą, w której Lędzie mogła nabywać należytego uzdol- 
nienia do obszerniejszego działania. 

* (Uszkodzenie talegrafów). Wydział 
telegraficzny ogłasza, że podług odebranego doniesienie, 
na linji telegraficznej syberyjskiej od Kazania do Małewy- 
ża, ssutkiem nagłej zmiany tem;eratury i mocnego wia- 
tru, uszkodzone zostały druty telegraficzne, które wszak- 
że przez wysłanych natychmiast na miejsca urzędników 
poprawione zostały i komunikacja tolegraficzna jest przy- 
wrócona, (Rus. Imw.). 

* (Literatura serbo-chorw acka). Z wia- 
domości podawarych przez gazety chorwackie, oka- 
zuję się, że wydawane są od czasu do czasu u chor- 
watów utwory literatury, zasługujące na uwagę. Wy- 
szczególniemy niektóre z nich:, Sbirka narednih 
prepowiedkah i piesmah. sabrao M. Stojanowicz 
(„Zbiór bajek i pieśni serbskich, zebrał M, Stojano- 
wicz”); Sbirka hrwatskih narodnih postowicah i re 
cih, sabrao M. Stojanowicz („Zbiór narodowych przy- 
słów i sentencij chorwackich”); Mjeztopisni rjeczniłe 
Trojed. Kraljewine, sastawio W. Sobtjar („Dykcjo- 
narz etnograficzny królestwa trójjednego, ułożył W. 
Sobljar*); Spisi za prk, od Mijata Stojanowicza 
(„Utwory dla ludu, przez M. Stojanowicza” księgi I 
il); Hrwatske narodne pjesme („Pieśni narodowe 
chorwackie”, zebrane przez L. Marjanowicza”); Bor- 
ba. Hirwatah s Mongoli i Tatari („Walka chorwatów 
z mongołami 1 tatarami”, napisał J. Kukulewicz); 
Hrwatska bibliografia od Tw. Kukulewicza („Bibljo- 
grafja chorwacka, przez J. Kukulewicza”); Zwonimir, 
kralj hrwtski, drama w 5 czinih, od Jow. Suboti- 
| cza („Zwonimierz, król chorwacki, dramat w 5 aktach, 
przez J. Suboticza). Z języka ruskiego tłómaczone 
są na język chorwacko serbski głównie dzieła Turge- 
njewa; dotąd wydane zostały; „Gniazdo szlacheckie”, 
„Rudin” i „Pierwsza miłość”. Wszystkie te książki 
są do nabycia w Zagrzebiu, u właściciela drukarni A. 
Jakicza. 

Wypadki w Hiszpa nji. 


* Madryt, 5 grudnia (23 listopada). „Imparcial 
wagęie się, że powstanie na w. Kubie jest wielkiej 
wagi i powiada: Potrzeba jak najprędzej uspokoić 
WYSPĘ i nadać jej tą samą wolność jakiej oczekuje od 
rewolucji. Rząd powinien bezzwłocznie nadać .posia- 
dłościom zamorskim reformy, mianówicie powinien 
on rozwiązać kwestję niewolnictwa. Zmparciał po- 
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wiada, że Hiszpanja powinna poświęcić wszystko dla 
przytłumienia powstania na w. Kubie. (Cor. Biir.) 

* Madryt, 5 grudnia (23 listopada). Dekret p. Fi- 
guerola tworzy komisję specjalną przeznaczoną do u- 
łożenia budżetu, który przedstawiony zostanie korte- 
zom i do zredagowania projestu do prawa o rachun- 
kowości. Komisja ta zbierze się niebawem. (Cor. 
Hav. Bul.) 

* Madryt, 6 grudnia (24 listopada). Głaceta de 
Madrid donosi, że p. Figuerola, minister skarbu, 
wydał rozkaz gubernatorom prowincij, ażeby bez- 
zwłocznie przystąpili do ściągnięcia sum należnych 
od nabywców dóbr narodowych. (Corr, Hav. Bul.) 

* Madryt, 6 grudnia (24 listopada). Okólunik p. 
Rivero, mera Madrytu zawiadamia, że od jutra zmniej- 
szoną zostanie o jeden real płaca dzienna robotników 
i że robotnicy nie zamieszkali w Madrycie, wyłączeni 
zostaną od zajęcia. (Cor. Biur.) . 

* Madryt, 6 grudnia (24 listopada). Wczoraj 
miała miejsce w Puerto Santa Maria pod Kadyksem 
manifestacja ze strony republikanów uzbrojonych, 
którzy po nadaremnem wezwaniu ich do złożenia 
broni, powznosili barykady. Wojska marynarki zdo- 
były barykady i rozproszyły rokoszan. ( Wolfe T. B.) 

* Madryt, 6 grudnia (24 listopada). Owzymano 
dokładniejsze wiadomości o rozruchach zaszłych 
wczoraj w. prowincji Andaluzji. Rokosz w Puerto 
Santa Maria skierowany był głównie przeciw wybra- 
nemu za pomocą grosowania powszechnego buimi- 
strzowi, złożenia którego z urzędu żądali wichrzy - 
ciele. Porządek został natychmiast. przywrócony w 
Puerto Santa Maria, wichrzyciele zaś oddani zostali 
pod'sąd. Tymczasem atoli, z powodu wysłania do 
Puerto Santa Maria części załogi z Kadyksu, wybuchł 
w tem ostatniem mieście rokosz. Lecz pozostałe w 
mieście wojska odparły energicznie atak, poczem ob- 
saczyły rokoszan w ratuszu i w kilku domach przy- 
ległych. We wszystkich innych miejscowościach An- 
daluzji, tak samo jak i w pozostałych prowincjach, 
panuje zupełna spókojność. (Tamże,) 

* Madryt, 7 grudnia (25 listopada). Gazeta u- 
rzędowa donosi: Wybory do kortezów odbędą się 
15.go stycznia, kortezy zaś zgromadzą się 11:-gó lu- 
tego. Straż obywatelska w Walladolidzie, złożona 
z ochotników, zaprotestowała przeciw rozwiązaniu 
jej przemocą przy sposobności urządzonej przez nią 
manifestacji monarchicznej. (Tamże.) 

* Paryż, 5 grudnia (23 listopada), Korespondent 
madrycki Qonstitutionnela sądzi, że w Arragonji i 
Katalonji, karliści podniosą wkrótce sztandar powsta- 
nia. (Cor. Bir.) ; 

* J[beria donosl: Porządek. publiczny w Badajoz 
został naruszony. Znaczna liezba indywiduów prze- 
ciągała po przed mieszkaniem: alkada, wydając okrzy: 
ki: „Niech żyje rzeczpospolita, śmierć alkadowi!” 
Ten ostatni cofnął się wraz z gwardją munieypalną 
do ratusza i czekał tam, aż gubernator cywilny na 
czele straży obywatelskiej atakował wichrzycieli. 
Wielu z tych ostatnich zostało aresztowanych i odda- 
nych pod sąd. Rząd pochwalił postępowanie guber- 
natora cywilnego i wezwał go, ażeby wrazie pono* 
wienia się rozruchów, postąpił tak samo. i 

* Dzienniki francuzkie zastanawiają się nad misją 
p. Olozagi do Paryża i zwłaszcza nad tytułem, pod 
którym chciałby oa, jak powiadają, być przyjętym 
przez rząd francuzki. Zapewniają, że p. Olozaga ży- 
czy sobie, ażeby uznano go w Paryżu za ambasadora 
hiszpańskiego; dziennik France powtórzył tę pogło- 
skę, bezzasadność której okazuje się zsartykułu 0- 
głoszonego przez pismo Ftendard i mającego wszel- | 
kie pózory komunikacji urzędowej. W artykule tym 
powiedziano: „Donosząc 0 przyjeździe do Paryża p. 
Salustjana Olozagi, w charakterze reprezentantą rzą- 
du madryckiego, France nadaje temu dyplomacie ty- 
tuły, których nie myśli on wcale używać na teraz. 
Charakter ze wszech miar tymezasowy położenia 0- 
becnego Hiszpanji, wyłącza rzeczywiście,. w stosun- f 
kach reprezeatantów tego kraju z mocarstwami za- | 
granicznemi, charakter urzędowy, jaki podobało się i 
dziennikowi France nadać, p. Olozadze. Nie przesz- | 
kadza to atoli przyjmowaniu zagranicą reprezentan- 
tów rządu madryckiego ze względami należnemi ich. 
przymiotom osobistym, które to względy spotęgowa- | 
ne są jeszcze uczuciami przyjacielskiemi, jakie roz- 
maite mocarstwa, w tej zaś liczbie szczególniej Fran- 
cja, żywią dla narodu hiszpańskiego. 


* W Hiszpanji nie nowego się nie wydarzyło. 
Według madryckiego Imparcżał rada ministrów za- 
twierdziła dekret zwołujący kortezy. ,Przed dekre- 
tem tym ogłoszony zostanie wykład zasad, zredago- 
wany przez ministra stanu p. Lerenzano. Jeżeli hisz: 

/ panie niestali się narodem doświadczonym. w filozo- 
fji politycznej, nie będzie to winą: naczelników rządu. 
| Oharakter : filozoficzny rewolucji wrześniowej, jest. 
godnem uwagi zjawiskiem. Mogłaż ta atmosfera me- 
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| tafizyczna rozwinąć się w krótkim czasie pomiędzy 
, hiszpanami?! Czyż sami przewódcy stronnictwa jak 
najbardziej wygórowanego uie opłacają haraczu za 
, swoje teorje? „Rozwiążemy, pisze p. Emil Castelar do 
p. Emila Girardin, zadanie połączenia jak naj: 
rozleglejszej wolności na świecie z porządkiem jak 
najściślej zachowanym.” (Za Fr.) 

„9 Corespondencia donosi na pewno, że spodziewa 
się, jeśli nie zajdą nieprzewidziane trudności, iż wy= 


| bory do kortezów ustawodawczych rozpoczną się w 
| d. 5 stycznia, — Djscusion powiada, że republikanie 


mają zamiar odpowiedzieć na ostatni okólaik p. Sa- 
gasta nowemi manifestacjami, które odbyć się mają 
w Teruel, Alicante, Santiago i na. inaych punktach. 
Manifestacje te postanowione zostały na d. 6 grudnia 
(La Łatr.) 

Austria i Ziemie słowiańskie. 

* (Nominacja). Pismo urzędowe węgierskie o- 
głasza następujący list od'ęczny cesarza, datowany 
w Budzie, 5-.go grudnia: „Kochany hr. Andrassy! 
Brata mego, feldmarszałka-porucznika Józefi, mia- 
nuję wodzem naczelnym landwery krajów korony wę- 
gierskiej.” (Cor. Biir.) 

* (Delegacje—Kwestja czeska). Wie- 
deń, 3 grudnia, Znowu obiega po mieście wiadomość 
niepokojąca, pochodząca z delegacij obradującjch w 
Peszcie: podług telegramu z tego ostatniego miasta, 
przy rozprawach w delegacji austrjackiej nad budże- 
tem nadzwyczajnym wydziału wojny, ogólno-pań- 


stwowy. minister wojny baron Kuhn, zniewolił tęż 


delegację do przyjęcia bez zmian pozycji wydatków 
na roboty fortyfikacyjne, następującem oświadcze- 
niem: „Znajdujemy się: może w przeddzień bardzo 
ważnych wypadków i nie powinniśmy zwlekać z ufor- 
tyfikowaniem naszych granic wschodnich, zwłaszcza, 
że i sąsiedzi nasi fortyfikują się bardzo gorliwie aż 
pod samą naszą granicę.” Prawdopodobnie groźne te 
wyrazy powiedziane były jedynie dla wywarcia wpły- 
wu na tych członków delegacji, którzy powodują się 
zasadami „przestrzegania oszczędności w wydatkach 
skarbu, Zważywszy atoli gotowość, jaką taż delega- 
cja okazała wczoraj do uchwalenia sum żądanych, 
trudno zrozumieć, dla czego ogólno-państwowy mini- 
ster wojny wystąpił z tak groźnem: przemówieniem. 
Na wczorajszem posiedzeniu roztrząsany był, jak wia- 
domo, budżet zwyczajny wydziału wojny, przyczem 
oszczędności, zaproponowane przez komisję, zostały 
tak dalece zredukowane, że różnica pomiędzy propo- 
zycją rządu a sumą. uchwaloną przez delegację, wy- 
nosi już obecnie tylko 2,530,000 guldenów, podczas 
gdy delegacja węgierska wykreśliła z projektu tegoż 
budżetu tylko sumę 530 000 guldenów. Rząd znalazł 
niejakie poparcie w mowie księcia Czartoryskiego, 
który dowodził, że w budżecie ministerstwa wojny, 
względy finansowe powinny ustąpić w obec względów 
politycznych, i że Austrja: powiana być silna i uzbro- 
jona, ażeby być w stanie spotkać wszelkie przyszłe 
przesilenie. Baron Kuhn ze swej strony bronił nie- 
których rozporządzeń, gavionych przez komisję, mia- 
nowicie organizacji piątych bataljonów, które dają 
moŻNoŚĆ, przy sile liczebnej armji wynoszącej 600,000 
ludzi z karabinami nabijanemi z tyłu, spoglądać w 
przyszłość bez obawy. Zważywszy niewielką różnicę 
pomiędzy uchwałami obu delegacij, spodziewać się 
należy rychłego porozumienia, tak, iż posiedzenia de- 
legacij zamknięte zostaną prawdopodobnie w sobotę. 
Następnie, jeszcze przed świętami Bożego Narodze- 
nia, odbędzie się krótka sesja rady państwa, i wów- 
czas można będzie dowiedzieć się z pewnością, ile 
jest prawdy w pogłoskach o rozmaitych projektach 
reform. O projekcie porozumienia z Qzechami, pisma 
praźskie podają znowu niektóre szczegóły; również 
utrzymują znowu, że stan wyjątkowy w Czechach zo- 
stanie wkrótce zniesiony; władze atoli prażskie za- 
broniły  niedałej jak wczoraj, w całem terytorjum 
znajdującem się w stanie wyjątkowym, pismo czeskie 
Koruna, wychodzące w Chrudimie; ztąd waosić moż- 
na, że łagodniejsze obchodzenie się nie zostało jesz- 
cze uznane za Stosowne. (Nordd. 4. Z.). 

* (Budżet ministerstwa wojny). Wiedeń, 
5 grudnia. Porozumienie pomiędzy obu delegacjami 
co do różnicy w ich uchwałach, jak się tego spodzie- 
wać należało, osiągnięte zostało szybko i bez trudno- 
ści, Zasługa w tym względzie należy się węgrom, 
którzy przystali chętnie na dokonane przez delegację 
austrjacką, lecz znacznie zmniejszone wykreślenia. 
W ogóle zresztą suma, o którą delegacje zmniejszyły 
budżet złożony przez rząd, wynosi. już tylko 5 miljo- 
nów guldenów, i niektóre pisma tak tu, jak również 
w Peszcie korzystają z gotowości, z jaką delegowani 
zrzekli się swych projektów co do oszczędaości, dla 
powstawania na całą tą instytucję. Za to sfety urzę- 
dowe są mocno zadowolone z tego, że zdołano po raz 
drugi załatwić się tak szczęśliwie. z delegacjami. 


| Niejaki kłopot sprawiły prasie urzędowej oświadcze- 
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nia wojownicze barona Kuhma, które giełda adj 
bardzo na serjo, tak, iż onegdaj kursa spadły zna- 
cznie. Pośpieszono się wprawdzie z osłabieniem tych 
oświadczeń, przedstawiając takowe jako wyraz myśli 
teoretycznych i nadmieniając, że w mowach mini- 
strów wojny nie należy szukać odźwierciadlania się 
polityki rządowej; lecz wzburzone umysły nie dadzą 
się tak prędko uspokoić, i giełda pozostanie zapewne 
przez kilka jeszcze dni pod wpływem onegdajszego 
posiedzenia delegacji austrjackiej. Powrót do Wie- 
dnia delegowanych austrjackich nastąpi w poniedzia- 
łek, przyczem dany im będzie, tak samo jak przy 
odjeździe ztąd, do rozporządzenia pociąg nadzwy- 
czajny. Dnia 10-go b. m. rada państwa zgromadzi 
się znowu, tak, iż w ciągu tego miesiąca spodziewać 
się jeszcze należy nie jednego ciekawego; wydarzenia 
na polu prawodawczem. (Nordd. A. Z.) ; 
* (Mowa barona Eótwósa). Chorwacki 
dziennik Vovi Pozor powiada: Gazety madiarskie słu-* 
sznie chwalą ostatnią mowę: barona Eótvósa, który 
żarliwie bronił madiarską politykę swego narodu; lecz 
to wszystko zupełnie jest niezgodne z tem, co baron 
Eótvós niegdyś mówił o znaczeniu narodowości, a ta- 
ka sprzeczność osłabia siłę jego dowodów. Obok 
swej wymowy lubi on bujać w szumnych sferach kul- 
tury i wolności, a to jest łatwiej niż przeniknąć do sa- 
mego gruntu kwestji narodowości. W ten sposób jest 
możność dogodniejszego osłonięcia prawdziwego celu 
polityków madiarskich, i przedewszystkiem sprawienia 
szkody narodom nie madiarskim. Pozostawiamy na 
strohie ogólnikowe, zwyk:e frazesa, jak naprzykład: 
„wszyscy powinniśmy być przekonani, że pomyślność 
kraju zależy od tego, aby interesa wszystkich były za- 
bezpieczone” it d. Chociaż te frazesa, których w 
wspomnionej, mówie znajdzie się dość, są prześliczne, 
lecz mają one podobieństwo do pustego, dziwacznego 
pytania: co pierwej powstało, kura czy jajko?” - 

* (Kwestja narodowości w Węgrzech). 
Dziennik Novi Pozor pisze: „I tak rozprawy o na- 
rodowościach w sejmie węgierskim zostały ukończo- 
ne. Kwestja ta paliła madiarów jak ogień, a pomimo 
tego posuwali się dalej, o ile mogli. Czego najbar- 
dziej się obawiali, to teraz się stwierdziło: narodo- 
wości w Węgrzech nie chcą poświęcić swej samoi- 
stności dla dogodzenia zasadzie państwowej, którą 
przyjmują madiarzy. Z mów reprezentantów naro- 
dowości niewęgierskich jasno się okazuje, że gotowe 
są opierać się i walczyć przeciwko madiaryzowaniu 
ze wszech sił, a taka walka nie może pomagać do u- 
trwalenia się młodego węgierskiego państwa. Z tego 
łatwo można wnosić jakie owoce może przynieść pra- 
wo proponowane przez sejm węgierski.” Tenże dzien- 
nik w artykule wstępnym w tym samym przedmiocie 
powiada: „Podczas rozpraw na sejmie węgierskim 
przeciwko wnioskowi madiarów, mówili wszyscy re- 
prezentanci niemadiarskich narodowości, a szczegól- 
niej erdelscy sasi; tym sposobem rozprawy te dowo- 
dzą, że politykę madiarską i ideę państwa; madiar- 
skiego potępiają-słowacy, sasi, serbowie i rumuni, sło- 
wem najznaczniejsza i większa część ludów królestwa 
węgierskiego. Rozumie się samo przez się, że praw- 
da ta jest niemiłą dla,madiarów, dla tego starają się 
zagłuszyć ją sofizmatami i frazesami 0 znakomitości 
państwa węgierskiego, o jego żadaniu i kulturze, któ- 
re powinna rozwijać i bronić. Prawdę powiedziawszy 
nie potrzebujemy obalać ich sofizmata i frazesy, gdyż 
sami obalali je słowem i czynem, kiedy narodowość 
ich znajdowała się w takich warunkach, w jakich o- 
becnie znajdują się niemadiarskie narodowości w Wę- 
grzech. Tak naprzykład, niemcy nie chcą słyszyć 0 
słusznem porozumieniu się z czechąmi, dla tego że 
to mogłoby osłabić żywioł niemiecki w Czechach; w 
tenże sam sposób nie dopuszczają francuzów do Renu, 
dla tego że na lewym brzegu tej rzeki przepadłaby 
narodowość niemiecka, chociaż cywilizacja europej- 
ska nicby na tem nie straciła.» Novi Pozor powiada 
w końcu swego artykułu: „Teraz madiarzy wzięli 
górę, i słusznie z tego korzystają. W poufnych ich 
rozmowach, kiedy bywają szczerzy, można usłyszyć, 
że inaczej nie mogą działać jeżeli chcą utrwalić swą 
narodowość. Stawiają oni na kartę: aut, auf; kto tak 
gra może oni, może, w godzinę złapać miliony, ale w 
następną, stanie się nędzarzem i strzeli sobie w łeb. 
Lecz jak madiarom, jako szczęśliwym graczom, 
przypapnie lepszy los. Zależy to od narodów które 
w Węgrzech nie należą do madiarów.” 

* (Trójjedne kwtólestwo i pojednanie 
z Węgrami). Wychodzący w Zadrze dziennik dal- 
macki Zadarski Narodni List, powiada: „Chociaż 
pojednanie, umówione w roku bieżącym pomiędzy 
sejmami peszteńskim i zagrzebskim, a zatwierdzone 
przez rząd, nie może być miłe dla chorwackich i serb - 
skich patrjotów, lecz zawiera ono nieco ważnego i 
pożytecznego dla naszego ludu w Dalmacji. Niezawi- 
słość trójjedynego królestwa na mocy tego pojednania, 
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nieomal zupełnie znikła; nawet wewnętrzny samo- 
rząd do tego stopnia został ograniczony, że Węgry 
które niegdyś były naszym sprzymierzeńcem i przy- 
jacielem, teraz mogą uważać się za opiekuna i prote- 
ktora naszego chorwackiego i dalmackiego królestwa. 
Rieka (Fiume), to oddawna chorwackie miasto, w któ- 
rem zaledwie w części daje się spostrzegać żywioł 
włoski, jak i w ogóle wzdłuż naszego morza, oderwa- 
ne zostało od swej ziemi macierzystej.” Szczegółowo 
oceniwszy wszystkie korzyści i niekorzyści pojeduania 


„z Węgrami, dziennik ten dodaje: „Serbom i dalmatom 


w Dalmacji pozostaje tylko radować się, że pojedna- 
nie z Węgrami już zostało zatwierdzone, albowiem w 
ten sposób staliśmy się żywymi członkami polityczne- 
go 1 narodowego ciała trójjedynego królestwa. Cho- 
ciaż zlanie się z niem nie nastąpiło, lecz nie może go 
zniweczyć żaden nieprzyjazny nacisk, również jak i 
trzymać długo Dalmację w obecnem czasowem poło- 
żeniu. Dalmaci, chorwaci i serbowie, już nabyli pra- 
wo obywatelstwa w trójjedynem królestwie i węgier- 
skiej koronie, dla tego mogą żądać dla siebie przywić 
lejów narodowych, jakich używają ich. bracia w tej 
zjednoczonej koronie. Na mocy takiego prawa, wszy- 
stkiemi siłami będziemy domagali się słuszności, w 
zaufaniu, że nam pomogą nasi bracia, z którymi ra- 
zem stanowimy jedno polityczne ciało. Z tego wzglę- 
du lud nasz powinien być zadowolniony, iż pojedna- 
nie nakoniec nastąpiło 'i otrzymało moc obowiązu- 
ącą. ś 

* (Sprawy galicyjskie). Lwowski dziennik 
Słowo pisze: „Metropolita Spirydjon, udając się w 
krótce do Wiednia na posiedzenia rady państwa, za- 
mierzą wyjednać od ministerstwa wyznaczenie pa 250 
złr. rocznie na utrzymanie każdego alumna semina- 
rjum lwowskiego; ministerstwo chce ograniczyć się 
na udzieleniu 210 złr. — Z Horodeńki telegrafują do 
urzędowej Głazety lwowskiej, że tam wieczorem 29 li- 
stopada, zaszła bójka pomiędzy strażą propinacyjną 
a kontrabandzistami wódki, która skończyła się u- 
cieczką pierwszej; następuie robotnicy, w liczbie 60, 
pod przewodnictwem straży propiaacyjnej napadli na 
domy żydowskie, przyczem powybijali okna, powyła- 
mywali drzwi, pobili kilka osób i zagarnęli różne ru- 
chomości, jako to: zegary, odzież i t. p. Ludzie ci 
w części rozpędzeni zostali przez przybyłych żandar- 
mów, w części aresztowani. Gazeta lwowska dodaje, 
że dla zbadania tej sprawy i przywrócenia porządku 
w Horodeńce, polecono wyprowadzić śledztwo i posła- 


wyszedł z drukarni Biełousa kalendarz na rok 1869, 
pod, tytułem: „Pokucianin”, Zawiera on w sobie: 
przegląd ważniejszych wypadków, dnie pamiątkowe, 
zaćmienia, przepowiednie atmosf-ryczne, święta ru- 
skie i żydowskie, ludność wszyskich państw europej- 
skich, opowiadanie ludowe, krótki historyczny opis 
wszystkich cerkwi w Buczaczu i domowy poradnik le- 
karski.— W Peszcie wyszedł 36-ty numer: „Ruskiej 
gazety dla nauczycieli elementarnych”, z naukami go- 
spodarczemi. Numer ten zawiera następujące artyku- 
ły: zakład nauczycielski w Gota; o uwadze dla nauk; 
przegląd zagraniczny; feljeton; różne wiadomości; bi- 
bljogrbfję i obwieszczenia. ”; : 
Prusy'i Niemcy. 
* (Adres). Burza wywołana w parlamencie pru- 
skim mową ministra sprawiedliwości, nie została jesz- 
cze zupełnie uśmierzoną. Donoszą z Berlina, że człon- 
kowie stronnictwa narodowo-liberalnego postanowili 
fety adres do króla o tym wypadku. (La 
r. 
* (Kwestja szlezwicka). Nadzieje co do 
blizkiego rozwiązania kwestji szlezwickiej, jak po- 
wiada Kóln. Z., nie urzeczywistaiły się. P. Quaade, 
minister duński, powrócił do Berlina, ale nie przywiózł 
żadnej nowej instrukcji od swojego gabinetu, i kwe- 
stja ta znajduje się dziś na tem samem stanowisku, 
na jakim ją pozostawiła depesza duńska z d. 9-go 
marca 1868 r. (La Fr.) 
Francja. 
* (Budżet). Czytamy w Za Patrie z 5-go gru- 
dnia: Wiadomo, że rada stanu opracowuje projekta 
budżetów rozmaitych ministerstw na r. 1869. Prace 
te robią bardzo znaczne postępy. Ułożony już został 
budżet dwóch ministerstw, zwłaszcza zaś minister- 
stwa spraw wewnętrznych. - 
* (Nowa Kaledonja). La Patr. pisze pod 
datą 8-go grudnia: Donosiliśmy, że wyprawa dowo- 
dzona przez kapitana fregaty Mathieu, posłaną ' była 
w sierpniu r. b. dla poskromienia plemienia huroes, 
i że powiodła się ona w zupełności. Listy z Nowej 
Kaledonji z 5-go października donoszą, że odtąd jak 
największa spókojność nie przestała panować we 
wszystkich okręgach wyspy i że żaden nowy atak 
przeciw kolonistom francuzkim nie miał miejsca. 
Deportacją nie ustaje i daje rezultata bardzo zado- 
walniające. Nowy transport dwustu skazanych przy- 


ny tam został starosta ze Stanisławowa. — W Kołomyj. 


był tam z Tulonu na fregacie Ałceste i został zain. 
stalowany w kolonji karnej Noumća. 

*(Osady francuzkie). Korespondencje z Nou- 
móa z dnia 5-go października donoszą, że powodze- 
nia osad. francuzkich w Nowej Kaledonji skłoniły 
władzę do założenia podobnego nowego zakładu w 
Chenópitrć na wyspach Loyalty, zależnych od posia- 
dłości francuzkich. (Za Patr.) ; 

włochy i Rzym. 

* (Brat Tognettiego). Osservałore romano 
opowiada o ciekawem dosyć zdarzeniu. Jedeu z braci 
Tognettiego przybywszy do Neapolu, przyjęty został 
przez prefekta, otrzymał od niego dwieście franków 
wsparcia i urząd przy kolei żelaznej Arriano. Tym- 
czasem człowiek ten spełniwszy wspólnie z bratem 
w ciągu jesieni różne zbrodnie w Rzymie, stał się 
jeszcze winnym zabójstwa popełaioaego na osobie, któ- 
ra dała mu schronienie. Czy opowiadanie Osservatore 
romano jest prawdziwe czy zmyślone? (Za Fr.) 

* (List Montiego). Rzym, 5 grudnia. Rząd 
rzymski kazał wydrukować w tysiącach egzemplarzy 
list Montego. Księża r: zdają go ludowi i wspominają 
o nim z ambon. Wdowa po Montim przebrawszy się, 
przeszła ostatniej nocy szczęśliwie na terytorjum 
włoskie. (QCorr. Hav. Bul.) z 

* (Zniesienie kursu przymusowego) 
biletów bankowych królestwa włoskiego, zostanie 
wkrótce doprowadzone do skutku. Izbie deputowa-= 
nych, za zgodą ministra skarbu, zostanie wkrótce 
preedłożony porządek dziznny żądający od gabinetu 
przedstawienia w pierwszym kwartale roku przyszłe= 
go projektu do prawa o zniesieniu kursu przymu- 
sowego. Środek ten opierać się ma jak wiadomo, na 
spłaceniu należnych sum bankowi. (La Patr.) 


Turcja i ziemie słowiańskie. 


* (Położenie rzeczy w Rumunji). No- 
we ministerstwo rumuńskie nie przestaje dawać Ku- 
ropie zapewnienia jak najbardziej uspokajające co 
do polityki, jakiej zamierza się trzymać: « Znany jest 
program bardzo roztropny, sformułowany przez pre- 
zesa tego ministerstwa. Podobneż oświadczenia zło- 
żone zostały z okoliczności przyjęcia ciała konsular- 
nego w ministerstwie spraw zagranicznych; przy tej 
sposobności, minister wspomniał 0 liście, który ksią - 
żę Karol posłał z własnej inicjatywy do Konstanty - 
nopola, dla złagodzenia złego wrażenia, wywartego 
na Porcie, depeszą wystósowaną przez p. Golesko do 
wielkiego wezyra. Książę Karol napisał rzeczywiście 
do sułtana list, dla obronienia swego rządu od ro- 
bionych mu zarzutów i dladania sułtanowi zapewnie- 
nia, że książę rumuński nie żywi bynajmniej proje- 
któw, które mu przypisywano i które miały mieć ja- 
koby na celu naruszenie dobrych stosunków pomię- 
dzy rządem tureckim i księztwami dunajskiemi. 
Wraz z tym listem, książę Karol posłał cztery konie 
w podarunku dla sułtana i dla jego syna starszego, 
oraz inny także list własnoręczny do wielkiego we- 
zyra Aalego-paszy. Zdaje się, że to postępowanie ze 
strony księcia rumuńskiego wywarło w Konstantyno- 
polu jak najlepsze wrażenie. Jeden z dzienników 
wiedeńskich utrzymuje, że w razie gdyby izby ru- 
muńskie stawiały opór nowemu ministerstwu, - książę 
Karol wolałby abdykować, niż uciekać się do rozwią- 
zania izb, który to ostatni środek wydawałby się mu 
niebezpiecznym dla porządku publicznego. Nie ulega 
wątpliwości, że zbyt częste powtarzanie się przesileń 
wyborczych, — wiadomo zaś, że izby rumuńskie zo0- 
stały niedawno odnowione, —nie przyczyni się do u- 
stalenia w tym kraju spokojności, której on tak bar- 
dzo potrzebuje, i do uspokojenia namiętności, tak 
mocno tam obudzonych. Trudno atoli uwierzyć, aże- 
by książę Karol chciał bezwarunkowo unikać tego 
środka, gdyby stał się on niezbędnym; również tru- 
dno jest mieć nadzieję, ażeby po manifestacji w izbie 
deputowanych na korzyść p. Bratiano, nowe minister- 
stwo mogło rządzić krajem przy pomocy tego zgro- 
madzebia, przynajmniej w terazniejszym tego osta- 
tniego składzie. Wiadomość przeto szerzona przez 
wyż wzmiankowane pismo wiedeńskie, ma wszelkie 
pozory jednej z tych pogłosek bezzasadnych, w któ- 
re prasa austrjacka obfituje aż do zbytku, zwłaszcza 
gdy chodzi o sprawy rumuńskie. (Nord.). 

Belgja. 

* (Izba deputowanych). Bruksela, 4-go 
grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo- 
wanych, komisja zaproponowała. przejście do porząd- 
ku dziennego w przedmiocie petycji 86-u dziennika- 
rzy, którzy użalają się na areSżfowania, na rewizje 
w mieszkaniach i na zasekwestowanie papierów pod- 
czas ostatniego procesu prasowego. Komisja wynu- 
rza zdanie, że średki te są legelne 1 że dziennikarze 
muszą być zawsze uwięzieni do czasu stawienia ich - 
przed sądem przysięgłych. (Nordd. 4. Z.) 
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; ABnglja. ą 
* (Parlament angielski). Daiły Telegraph 
określa w następujący sposób pierwsze prace przy- 
szłej sesji parlamentarnej: Obie izby zbiorą się 10 b. 
m.; trzy albo cztery dni wystarczą na dopełnienie 
formalności dotyczących zgromadzenia nowego parla- 
mentu. Dnia 15 grudnia przystąpią do przedsięwzię- 
cia środków w celu wyboru napowrót członków par- 
lamentu, którzy przyjmą urzęda w nowym gabinecie. 
Ministrowie obecni zasiądą na ławach opozycji; ława 
gabinetu będzie koniecznie opróżniona, a p. Głyn, 
który zajmie stanowisko, w ministerstwie finansów 
nowego gabinetu, wniesie propozycję co do rozpisa- 
nia nowych wyborów. Izby odroczą się potem do lu- 
tego, zwykłej epoki sesji parlamentarnej. (Za Fr.). 
* (Wybory) do parlamentu angielskiego zostały 
całkiem ukończone i podział 658 krzeseł izby jest 
następujący: zajmuje je 386 członków liberaloych, a 
272 konserwatystów. Diberalni zyskali 20 głosów, a 
konserwatyści stracili podobną liczbę członków, gdyż 
na poprzedniej sesji parlamentu liczono 366 liberal- 
nych a 292 konserwatystów. Większość zatem skła- 
dała się z 74 członków, obecnie zaś z 114. (Nord). 


Ameryka. i 


* (P. Jefferson Davis). Przykład zwlekania 
procesu bez końca przedstawia postępowanie wymie- 
rzone przeciw p: Jeffersonowi Davisowi, b. prezyden- 
towi stanów południowych. Rozprawy, które miały 
miejsce w tym procesie 28-go listopada, zakończyły 
się znowu odroczeniem dalszego postępowania do 
czasu zgromadzenia się sądu wyższego w Richmond 
w maju roku przyszłego. -(Nordd. 4. Z.) 

* (Wojna brazylijsko-paragwaj ska). 
Podług wiadomości ze źródła brazylijskiego, oddział 
brazylijski, złożony z 3,000 ludzi, przeszedł za rzekę 
Paragwaj, dla atakowania prezydenta Lopeza z boku. 
Eskadra pancerna przeszła przemocą pod Angostura 
i znajdowała się przed Villetą. Inne statki pancerne 
i łodzie kanonierskie miały popłynąć w górę rzeki do 
Matto Grosso, ażeby odciąć prezydentowi Lopez'owi 
odwrót do Boliwji. (Nordd. A. Z.) 
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Korespondencje Dziennika Warszawskiego. 
p Lwów, 4 grudnia. 


Obrady nad zmianą statutów Tow ruskiego we Lwowie. — 
Projekt zaprowadzenia straży cywilnej, — Fajezr wę przyzna - 
nie się do podpalania.—Nowe wydawnictwa. — onfiskata. — 
Przedstawienia. ? ś 

Rozprawy tutejszego stowarzyszenia ruskiego nad 


zmianą statutów, które się przeszło dwa tygodnie 
ciągną dotychczas nie zostały skończone. Uderzają- 
cem jest, że w nich niektórzy „gente rutheni, natione 
austriaci,” zacięcie występują przeciw poruszanej 
idei solidarności językowej i pismienniczej z ruskimi 
za kordonem... 

Projektowi rządowemu zastąpienia straży wojsko- 
wej (tak zwanych policjantów), która ma być zwinię: 
tą — strażą cywilną, rada miejska okazała się mniej 
przychylną, niżby się spodziewać należało. Obawia 
się powiększenia wydatków na utrzymanie tej straży 
z kasy miejskiej. i A 

Ilustracją nędzy między ludem w Galicji jest przed 
kilku dniami ukończony proces kryminalny przeciw 
kobiecie, która przyznała się fałszywie do podpala- 
nia, ażeby się dostać do więzienia. Mi: 

Z nowym rokiem mają się pojawić dwa.nowe pismż 
perjodyczne: Fzemieślnik i Mrówka, ostatnia poświę- 
cona literaturze. 

Dziennik lwowski znów skonfiskowano; tym razem 
za artykuł o grożącem Wieliczce niebezpieczeństwie, 
w którym wcale nie oszczędzano rządów austrjackich 
w Galicji. Tymczasem zapowiedziany urzędownie 
termin (1 grudnia) do stanowczego zapobieżenia gro- 
żącemu kopalniom zalewowi, przeminął—a niebezDie- 
czeństwo zamiast się zmniejszyć, powiększyło. Dotąd 

* niezdołano postawić tamy napływowi wody. Całą na- 
dzieję pokładają w tej chwili w wyprowadzeniu jej 
wielkiemi pompami, które dopiero nadejść mają, na 
powierzchnię ziemi. i : 

Dnia 8-go b. m. rozpoczyna towarzystwo sceniczne 
ruskie szereg przedstawień w domu narodowym ko- 
medją: „Brataniec i stryj” Szillera. H. 

Paryż, 2 grudnia. 

Giełda-— Wyjazd wychodźców polskich. — Ksiądz Mikoszew- 
ski. — Jarinund. — Broszura Klaczki. — Zgromadzenia publi- 
czne. : 

Giełda nie zaprząta się wcale wzburzeniem wywo- 
łanem podpisami na pomnik dła Baudin'a, lecz idzie 
swoją zwykłą drogą. Likwidacja. zadała fałsz bajce 
Lafontaine'a, albowiem zadowolniła wszystkich. Sło- 


wem, jest to giełda pojednania i uspokojenia, czego 


sobie wiaszować należy. Renta, trzyprocentowa trzy- 
ma się dobrze. i 


© Brandt. => Tance: Wale, 


Wychodźcy polscy opuszczają Francję: 107-u udaje 
się do Szwajcarji, 80 do Anglji i około 300 na brzegi 
gościnne rzeczypospolitej argentyńskiej.  Wyobrazili 
oni sobie, że znajdą w tera ostatniem schronieniu mi- 
ljony. Co do nas, nie mających żadnych iluzij, przewi- 
dujemy, że ci biedni wychodźcy emigrujący na nowo, 
wrócą do Francji w łachmanach, tak samo jak ci wy- 
chodźcy, którzy poszli zdobywać Meksyk i których 
prezydent Juarez wydalił z kraju. 

Ksiądz Mikoszewski doręczył 30,000 franków Na- 
bielakowi, Chodźce i księdzu Wilczyńskiema. Pienią- 
dze te mają być użyte na kształcenie w szkołach mło - 
dzieży znajdującej się na emigracji. Lecz wychodźcy 
nie są zadowoleni z tej sumy, utrzymują bowiem, że 
ksiądz Mikoszewski strwonił połowę zebranych przez 
się pieniędzy i że zatrzymał dla siebie */, części dra- 
giej połowy. 

Jarmund otworzył podpisy dla tych, którzy ucier- 
pieli od powodzi w Szwajcarji, i zebrał już 9 franków 
70 cent. Co najbardziej zadziwia w tym promotorze 
podpisów, to ta okoliczność, że sam on nie podpisał 
nigdy ani grosza. 

Wyszła niedawno z druku w Dreźnie broszura pod 
tytułem: Jak Austrja ocalić się może.— Niepodległość 
nie jest zadowolona z tej publikacji i nie kryje swego 
oburzenia. Nie pochlebi to bezwątpienia Juljanowi 
Klaczko, który jest autorem pomienionej broszury. 

Zgromadzenia publiczne nie ustają we Francji, wy- 
chodźcy zaś polscy bywają na nich bardzo pilnie. Nie 
mają oni obecnie powodu do oszczędzania rządu fran- 
cuzkiego, który przestał płacić im zapom”gi. A. 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


* (Kalendarz dojmowy). Nakładem Michała 
Gliigsberga, wyszedł w tych dniach Kalendarz Domowy, 
ułożony przez Wł. Anczyca. * 

ZZ OE 00m 
warszawa, 
dm'a 26 Listopada $9 Grud': ia: 
Kalendarz. 

We czwartek, 28 listopada (10 grudnia), — N. M. P. 
Loretańskiej,—Siońce wsch. o godz. 7 min. 59; zach. 
o godz. 8 min. 46. 

W piątek, 29 listopada (11 grudnia), —św. Damaze- 
go pap. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 0; zach. o godz, 
38 min. 45. 


Stan pogody. 
Dziś z rana — 074, R. 
wczoraj. 


Barometr w milimetrach: . . 7418 AG? 
Termometr Reaum. ... . . . . .. +- 40 4 : 
GRU DREDA. 0 20 s 09 > 01 Ć pocbmurńy |pochmurny 


Największe ciepło -- 5/1, R. Najmniejsze ciepło -- 2 6 R 


Wysokość wody na Wiślo stóp 3 cali 6 


— 


widowiska 

TEATR WIELKI. — Dziś, we środę, uwertura z ope- 
ry Wilhelm Tell, Rossiniego; — balet fantastyczny w 2-ch 
aktach, Gizellaczyli Willidy. — Osoby: Książę Albert—p. 
Turczynowicz, Hrabia Rudolf =p. Mars; Matylda je- 
go córka, narzeczona Alberta — paana Jymecka; Wil- 
fryd koniuszy księcia— p. Owerło; Hilarjon łowczy—p. 
Puchalski; Stary wieśniak —p. Marjanowski; Gizella 
wieśniaczka — panna Cholewicka; Berta jej matka—pani 
Twarowska;, Mirta królowa Wilid— panna Dyłewska; 
4-ry Willidy: panny: Tyszczynko, Ejfler, Przedpełska 
h Pas de deux. — Jużłro, we 
czwartek, opera Zampa.— Wczoraj, we wtoręk, dawa- 
no operę Zampa, było osób 948... ą 

TEATR RÓZMAITOŚCI. — Dziś, we środę, komedja 
w I akcie, Gra w komórki.—- Osoby: Hortensja d Aubray 
młoda wdowa—pani Borkowska,, Oktawja, jej siostrze 
nica—- panna Szymanowska; Karol d'Aubray, ich kuzyn 
opiekun Oktawji — p. Stołpe; Dorjan — p. Piasecki; 
Fruchet—p. Chomiński; „Lokaj pani d'Aubray — pan 
Adler; Garderobiana pani dY Aubray — panna Seredyń- 
ska; — przysłowie dramatyczna w l akcie, (icha woda 
brzegi rwie. — Osoby: Roch profesor--p. Rychter; Do: 
rota jego żona — pani Mazurowska; Ludwika ich cór- 
ka—-pani Ostrowska; Wiktor — p. Piasecki; Gerwa- 
zy— p. Ostrowski; — komedja ze śpiewkami w 1 akcie. 
Piękność uderzająca. — Osoby: Beaucresson, kapitali - 
sta— p. Iamse; Aniela, jego żona — panna Figarska; 
Coradin, lokaj — p. Chomiński; Sytwja, pokojówka 
pa”na Szczebrowska. — Wczoraj, w poniedziałek, da- 
wano komedje Panną Mężatka; krotochwilę 37 sous Pa- 
na Montaudouin, było osób 614. — Onegdaj, we wto- 


rek, dawano,komedję Przysługa: obrazek dramatyczny 


- cm u nn 
„0 godz. 6 z rana. ;o godz.4 popoł 


Biała kamelja; fraszkę sceniczną Lekcją śpiewu, było 
osób 243. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Wczo- 
raj, we wtorek, na Koncercie orkiestry pod dyrekcją 
pp. Lewandowskiego i Kuhego, było osób 900. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Oena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5. 

WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiege (na Podwalu w domu Dyzmańskich), — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10. 

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera), — 
Dziś i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fizyczne p. Zessera. —Co trzeci dzień nowy program. — 
Początek o godzinie 7 /ą wieczorem. 

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat- 
kami Wolskiemi, dawniej Obra). — W każdą niedzielę 
4 święto, Koncert. —Początek o godzinie 4. — Cena 
wejścia kop. 20. ' 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant ksią- 
żę Radziwiłł, z Paryża; jenerał-iejtnanci: Teterowni- 
ków, z Petersburga; Czernicki, z zagranicy; jenerał - 
major Feuchtner, z zagranicy; dymisjonowany jene- 
rał lejtnant Fłatow, z Petersburga; —wyjechał: jene- 
rał-major Chlebnikow, do Berlina. - 


* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 800, wyjechało osób 683; — 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 355, 
wyjechało osób. 312;— koleją żel. warsz-teresp. przy- 
jechało. osób 307, wyjechało osób 210; — statkami pa= 
rowemi przyjechało osób —, wyjechało osób — ;— oprócz 
tego w ogóle przyjechało osób 1421, w tej liczbie z za- 
granicy 72, wyjechało osób 1241, w tej liczbie za grazi- 
cę 78. 

* W dniach 25i26(7i8) b. m.ir., chorych w 8-u 
cywilnych szpitalach: przybyło 172, wyzdrowiało 226, 
umarło 14, pozostało 2067 (mężczyzn 979, kobiet 1088), 
znich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 202, ko- 
biet 205. . 

* W dniu 26 (8) bież. nies. i roku, urodziło się: 
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 8, staroza- 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6; razem 83,— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: —,— 
etarozalkonnych: —;— zmarło: chrześcijan: płci męz- 
kiej 11, płci żeńskiej 7; starozakonnych: płci męz- 
kiej 7, płci żeńskiej .3, razem 28. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
AJENTURY BUDOLFA OKRĘT 


Pelersburg dnia 26 Listopada (8 Grudnia) 1868 r. 
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AJENTUBY BUDOLYA OXRĘ? 
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„. D. 7784. Zarząd Okręgu ackógój 
Zachodniego. 


Wydane przez byłą Kasę Główną Poczto- 
wą pod dniem 2 (14) Listepada 1860 r. za 
Nr. 19,709, pokwitowan'e (rekognicja) na 
złożoną kaucję przez Jakóba Piętkę z posa: 
dy Ważnika Pocztowego w Marjampolu w 
kwocie rs. 90, zagubione zostało. 


wskutek podania 
wzglęu em zarządzenia wypłaty rzeczonej ka- 
ucji, podaje do wiadomości, że w razie wy- 
nalezienia pokwitowania powyższego, tako- 
we, uważanem będzie, jąko nie mające ża- 
dnego znaczenia i winno być zwrócone Zą- 
rządowi Zachoniego Okręgu Pocztowego. 
Warszawa d. 22 Listopada 1868 r. 


Naczelnik Okręgu, Freygang. 
za Naczelnika Oddziału, Bogucki. 


PTZ zw 


PARE 472004 ZAKO TZ 


OBWIESZ CZENIA HYPOTKOZN E. 


p W 0 YE TYM KE TE 


N. D. 7824. Sąd Pokoju w Koninie. 
Wydział Hypoteczny. k 

Z powodu żądanej regulacji nowej hypcteki 
nieruchomości we wsi Wil'zogórze, składają - 
cej się z gruntów, dwóch domów, obory i sto- 
doły do probostwa wsi Wilczogóry poprzednio 
należących, qrzez Kazimierza Krzymuskiego 
nabytej i na żądanie tegoż wywołanej. 

Zawiademia ivtoresantów, że takowa na- 
stąpi w Sądzi: tutejszym w dniu 6 (18) Mar- 
go 1869 r. 

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika, urzędownie i szcze. 
gólnie na toumocowanego zgłosili się, żądania 


swe i wnioski do protokółu regulacji podali 
iw dokumenta prawa ich udowadniające zao- 
patrzyli się. 


Ostrzega ich orsz, że niestawający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z r. 1818 przepi- 
Ban j. 

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoł -nej 
w termin'e do regulacji nie stawił się, tenże 
na żądanie któregokolwiek z interesentów na 
karę od rs. 1 kop. 50 do rs. T kop. 50 skaza- 
nym zostanie i podług artykułu 150 t*goż pra- 
wa, utrąci wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzycieli, 

Ogłoszenie decyzji, jaka wskutek aktu regu- 
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia 14 (26) 
Marca 1869 roku, na posiedzeniu jawnem Są- 
du tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołą- 
nia się od niej upływać zacznie. 

Interesanci przeto bez dalszego wezwania, w 
tymże dniu ogłoszenia jej, przytomnemi być 
winni, 

Konin d. 18 (30) Listopada 1868 r. 
Podsędek, Fttinger. 


ZZ 
LICYTACJE 
RE, SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


". D, 1851, Komisarz Administracyjny 
Cyrkułów 7 i 8 Miasta Warszawy. 


Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: meble i sprzęty, w dniu 9 (21) Grudnia 
1868 r, o godzinie 12 w południe w domu 
pod Nr. 948 przy ulicy Ptasiej przez licyta- 
cję za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedaną zostaną. 

„ Warszawa d. 23 Listop. (4 Grud.) 1868 r. 


A. Gagatnicki. 


N. D. 7852. Komisarz Admimistracyjny 
Cyrkułu 7 i 8 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: meble i sprzęty, w dnia 9 (21) Grudnia 
11868 r. ogodzinie ll z rana, w domu pod 
Nr. 948 przy ulicy Ptasiej przez licytaę cję za 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną. 
Warszawa d 23 uiętop (4 Grud.) 1868 r, 
A. Gagatnicki. 


N.D. 7816. Rada Opiekuńcza Zakładów 
Dobroczynnych Powiatu Ostrołęckieyo. 


Podeje do wiadomości, iż w dniu 9 (21) 
Grudnia r. b. odbywać się będzie w Kance- 
larji Rady licytacja in minus na różną dosta- 
wę wszystkich artykułów żywności dla Szpi- 
tala 5-go Józefa w Ostrołęce, od dnia | (13) 
Stycznia 1869 r. do tegoż dnia 1870r. Wa- 
runki są do przejrzenia w Kancelarji Szpi- 
żalnej u Sekretarza Rady. * 


Os:rołęka d. 18 (30) Listopada 1868 r. 
Prezes, Wojciechowski. 


ESZLZENIA. S 
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N. D. 7848. W dniu 28 Listopada (10 Gru- 
dnia) r. b. o godzinie 10 rano na targu Sewe- 
rynów zwanym; w dniu 29 Listopada (11 Gru- 
dnia) t. r. o godz 10 rano także na Sewe- 
rynowie, o godzinie I1 rano na targu Grzy- 
bów, i w dniu 2 (14j Grudnia 1868 r. o godz. 
10 rano na placu Krasińskich w Warszawie, 
w. egzekucji Sądowej zajęte ruchomości, jako 
to: machoniowe, palisandrowe, jesionowe, ze- 
gary, lustra, naczynia kuchenne mosiężne, 
miedziane i t. p. przez publiczną licytacją 


' sprzedaue będą. 
Zarząd Zachodniego Okręgu Pocztowego, ) 


wspomnionego Piętki, * 


Ww 
SIR |--Z PWEIRONNNNKRZZMENAJnia, 


M. Magnuski Komornik. 
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N. D.. 7202, 
Książki po zniżonych cenach. 


Arago Jakób. Od bieguna do bieguna 
j dwa Oceany. Wspomnienia z podróży, 0- 
brazy i szkice żeglarskie, 2 tomy, cena po- 
przednia rsr. 4, obećmie rs. 1 koóp* 


Droga do Nieba. Dzieło Kardynała 
Bony, w rodzaju Tomasza a Kempis, tłu- 
maczonę z łacińskiego przez X. A. 8. Kra- 
sińskiego, Biskupa Wileńskiego, $. Teolo- 
gji Doktora. Cena poprzednia kop. 90, 
obecnie 50 kop. 

Goehling Dr. Lekarz i poradnik wło- 
ściański, czyli jak zapobiegać chorobom i 
jak je leczyć środkami prostem pod nie- 
bytność lekarza. Cena poprzednia 60 kop. 
obecnie 25 kop. 

Korzeniowski Apollo Nałęcz. Ko- 
medja, dramat w 3 eh aktach i strofy oder. 
wane. Cena poprzednia rs. l kop. 35, ©= 
hecnie 30 kop. 

Araszewski Józef. Dziś i lat temu 

trzysta, stadjam obyczajowe, 'charaktery- 

styka Reja z Nagłowice. Cena poprzednia 
rsr. l, obecmie 40 kop. 

Araszewski Józef. Kopciuszek, po- 

wieść w 6-ciu tomach. Cena poprzednia 

rsr. 0, ohecmie rs. 1 kop. 50. - 

Niewiarowski Aleksander. Galę- 

rja konkurentów i konkurentek. Cena po- 

przednia 70 kop., obecnie 15 kop. 

Przechadzki po Wilnie i i jego oko- 
licach, przez Jana ze Sliwina, wydanie dru- 

gie "poprawne, dopiskami uzupełnione i 

planem miasta ozdobione. Cena poprze- 

dnia rsr. 2 kop. 50, obecnie rs. 1. 

Kripplim. Dzieanik podróży po Litwie i 

Zmudzi, 2 tomy. Cena poprzednia rsr. 2 

kop 50, obecnie 60 kop. 

Tripplim. Wycieczki Lekarza Polaka po 

własnym kraju, 4 tomy. Cena poprzednia 

rs. 2 kop. 40, obecnie 5. 1. 

Za przesyłkę pocztą dolicza się do: każdego 

rubla 10 kop. Zapisujący wszystkie książki 

razem, kosztów pocztowych nie ponoszą. 

Skład główny w Księgarni i Składzie Nót 

Niaurycego Orgelbranda, przy uli- 

cy Krakowskie-Praedmieście, Nr. » nowy. 


N. D. 7534. 


„Młody człowiek, 


były student wyższych zakładów naukowych 
Paryża i Londynu, życzy sobie dawać 
lekcje framcuzkiego i an giel- 
skiego dęaykka: Życzący, IGOR niech 


zostawi w Redakcji Dziennika Warszawa 
skiego. 


N. D. 7866. 

Z, pod Nr. 1081 skradziono Pre 
mję 5-cio procentową, 1-ej emisji 
z kuponami do 14 Stycznia 1869 w, 
Nr. Serji 107738, Nr: 47. Zastrze- 


ga się nie nabywać takowej. 
118224 


N. D. 7018. W mieście posistowah 0po- 
czny w Radomskiej Gubernji są do ma- 
hycia z wolnej ręki DWA DQ- 
PA W z zabudowaniami parterowe murowane 
pod Nr. 2 i 3 położone, tudzież jest do naby- 
cia z wolnej ręki w tymże mieście Mom 
parterowy z zabudowaniem powiększej 
części murowany, przy ulicy Końskie targo- 
Wisko stojący, w którem się mieści Sąd Po- 
oju, froztowy, z obszernym ogrodem owoco- 
wym a zarazem ważywaym i placem fronto- 
wym obok ae domu będącym, na którym 
znakomita budowla stanąć może. Wiado- 
mość o cenie takowych powziąść można na 
miejscu u właścicieli. 2-—16661 


N. D. 7693. Do dzisiejszego _pumeru Daiaą= 
nika Warszapakiagąj „dołącza się FLAN 
do 112-ej Lotetji Klasycznej , „Królestwa Pol- 
skiego. 


p Rakawididdawa: Oi Pa ORC Rządowej, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. 


OWE 


ABD MIRISTI RAC YE 4JNE. 
N.:D.:7849.'* 


Zawiadomienie 
DOSTAWCY DWORU 
KUPCA i" GILDY W MOSKWIE 
Mikolaja Koroszczenko. 


_2Z powodu ciągłych i ogromnych żądań odemnie z Moskwy, 
Herbaty do wszystkich okolic Królestwa znalazłem się w koniecz- 
ności otworzyć w Marcu r. b. w Warszawie Magazy m Hiier= 
baty pod mą firmą, na ulicy Senatorskiej w domu p. Piótrow- 
skiego Nr. 496; a to celem dostarczania mym Szanowym kandma- 
nom Herbaty ź pierwszej ręki, nabytćj przezemnie od najposzuki- 
wańszych chińskich plantatorów, z pierwszego wiosennego zbioru, 
będąc tem samem w możności, przy stale przyjętych zasadach najzu- 
pełniejszej sumienności, sprzedawania naj oskonalszych gatunków 
po niesłychanie umiarkowanych cenach, tak w przeszło SO-ciu mo- 
ich Magazynach rozmieszczonych po największych miastach Rosji, 
jak i zagranicą: w Paryżu, Lyonie, Nicei, Bordeaux, Marsylji, Po, 
Baden-Baden, Nanntes, Berlinie, Jassach i td. Oraz w nowe 
otwartym w Warszawie Magazynie, gdzie zyskaw- 
szy w bardzo krótkim czasie najzupełniejsze zaufanie i wziętość 
Szanownej Publiczności, zdołałem rozszerzyć handlową mą działal- 
ność w Królestwie do ogromnych rozmiarów. 

Składając najszczersze podziękowanie za tak za szezytne zaufa+ 
nie, czuję się zobowiązanym do najzupełniejszego zadosyć uczynie- 
nia wszelkim wymaganiom Szanownej Publiczności, oraz wywdzię- 
czenia się, przez dostarczenie jej przyjemności, używania mej z firmy 
herbaty czyso Kiachtyńskiej, gatunków najzupełniej wyborowych.— 
W tym celu: wysłany z Moskwy ogromny transport, już nadszedł , 
do mego Magazynu w Warszawie. Z pomiędzy gatunków najdo- 
skonalszych i niepraktykowanćj dobroci, sprowadzonych z Kiachty 
lądem przez Niżni Nowgorod, mam zaszczyt polecić Szanownej Pu- 
bliczności: BHierbaty Czarne od rsr. 1 k. 60 do-rsr. 2 k, 50 
|| Liansinskie od rs. 3 do 8 za funt; które to gatunki, ze wzglę- 
dów świeżości, „doskonałości, delik: ańńoścj; przyjemnego zapachu i 
smaku oraz naciągania, m« jnieza wocdniej zyskają ogól- 
ną pochwałę majwymagzańszych amatorów i 
zmawcóow doskonałcj A«iachtymskiej lądowej 
Herbaty. 

Gatunki wspomnione, stosownie do specjalnej mojej: 'zmajomo- 
śel ni bytćj przez wieloletni handel Herbatą, bez zaprzeczenia ma- 
gą nosić nazwę . Bbozkosz 4 himska. 

Dostawca Dworu Kupiec 1- ej Gildy w Moskwie 


Mikołaj Koroszczenko. 


a 


(18189) 


N. D. 7737. 


NAD DRZEWA OPIŁOWIGO 


H. LANDY dawniej H. ŁANY. et WOLFSOHN. 


Mam honor podąć do wiadomości publicznej, i 
wa NETA? „ zakupiłem znaczne partje te 


art az w sążniach 8Osnow h, ol- 
brzozowych i jożiodch i takowe koleją 5 . 4 ol- 


; dla dogodno-. 
na rogu ulic 


z firmą mo 
nad pian ie nazcpapiją 3 w niczem składu mego rasa opałowego w lonach. który + 


* O©bsielunki przyjmują 3 się: 


1. W Kantorze Fkspedycyjno-Komisowym pana Stanisława Landy pod Nr. 1063 w domu: 
W-go Schupego przy ulicy Królewskiej, 

2. W Kantorze Loterji p. Adolfa Landy pod Nr. 606 przy rogu ulic Bielańskiej i Dani... 
owiczorajiej: 
ł A rę AB. J. Lipkaua przy ulicy Miodo: 5 pok Sądu Apelacyjnego. 
4 ądz'e Galanteryjaym i Wyrobów Tabacznyc| p. Wernitza w dom ho- 
dnim Róslera sa Krakowskiem- err 4 tek 
s k. W składzie oe p Zalewskiego Nr. 1371 przy ulicy Marszałkowskiej w domu Gun.. 
elachą. 
6. W Cukierni p. Filtzera przy Ogrodzie Krasinskim na Nalewkach 

Ceny są następujące: 


1. Za sążeń drzewa sosnowego e 3 0) k .  Rsr. 9 kop. 50. 

2. Za sążeń drzewa olszowego  . i u ; ' 6530484] 

3. Za.sążeń drzewa dębowego |. : ; s : sgk GA 

4. Za sążeń drzewa brzozowego żę JĄ 

5. Za 1, sąźnia drzewą olszowego rąbanego z dostawą 70. 

6. Za '/, sążnia drzewa sosnowego Hz z dostawą . > 2 kop. 40. 
Kupujący kilka lub więcej sążni: ubiezaych, może na żądanie mieć je sobie ułożone WZ 


domu pod miarą kosztem tegoż skłądu.. 
Starać się będę jak dotąd tak.i nadal godnie roła wojęcy zaufaniu Szanownej Publiczay 


„ności, które w ciągu dwudziestopięcio-letn'ego zawodu o sv RKIE 0 zyskać pa 
a —— uf O OOO WA 8 t R M MH. ŁAND R > Misb 7 


DODATEK, 


(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) 


Dodatek do Nru 263, Dziennika Warszawskiego 


2639 


. 


s Czwariku, dnia 28 Listopada (10 Grudnia) t868 r. 


OEWIESZCZENIA SADGWE : ADMINISTRACYJNE. 


LIGYTACJE 
1 SPRZĘDAŻE PUBLICZNE. 


N. D. 7828. Żarżąd Finansowy w Królestwie 
k 11 Folskt m 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 19 (31) Grudnia r: b. odbywać się hę: 


dzie w sali pąsiedzeń "Zarządu Finansostego | 


głośna in plus licytacja na; sprzedaż domów 
w m oeście Warszawie, 4 mianowić *: 

pod Nr. 80 na ul ey S-to Jańskiej ooczyna- 
jąc od sumy rsr. 1,381, wyraźnie rubli sre- 
brem piętnaście tysięcy trzysta ośmdziesiąt 
jeden; Dealer sika 

pod Nr. 122 na Piekarskiej ulicy od suniy 
rsr. 4.325 wyraźnie rubli srebrem cztery ty- 
siące trzysta dwadzieścia pięć; ć 

pod Nr. 130 na tejże ulicy sumy rsr 4,625, 
wyraźnie rubli srebrem cztery tysiące sześć- 
set dwadzieścia pięć; ECP 

pod Nr. 156 na Gołębiej ulicy, od sumy rs. 
6,015, wyraźnie rubli srebrem sześć tysięcy 
piętnaście, i A ; s 

domu pod Nr 1741 na rogu ulic Książęcej 
i wiejskiej od sumy rsr. 24,758 wyraźnie ru- 
bli srebrem dwadzieścia cztery tys'ące siedm- 
set pięćdziesiąt ośm, a niemniej na sprzedaż 
gruntów w mieście Dobrzyniu przeszłych na 
rzecz Skarbu od miejscowego: klasztoru ks. 
Franciszkanów, poczynając licytację: od su- 
my rsr. 7,400, wyreźnie rubli srebrem siedm 
tysięcy pięćset. Ą 5 
ż Blikezo wartki sprzedaży wyż wzmianko: 
wanych nieruchomości, przejrzane być mogą 
każdodziennie opróc” dni świątecznych w 
biórze Zarządu Finańsowego, o stanie zaś 
tych nieruchomości przekonać się można na 
miejscu. (Wade 

Warszawa d. [5 (27) Listopada 1868 r. 
Zarządzający Wydziałem, .. .. 
" Naczelnik Sekcji, . . . 


m N.D, 7780. Bapuaeckoe Dydepnckoe 
Upaanenie. z 

Cum% o6benaaeTca, uro 9 (21) Aekaópu 
«©. r: Bh 12 4acoB* yTp>, 6yAyTB Npor3BO: 
ARTŁCA WR Bapiuanckow» lyóepneckoMP 
Tipasaenin He nocrabky KaMehRaro yrAn 
ana Bapuanckoi CABĄCTREKAOŃ TIO| KMLI, 
Tloanneńckaro apecTa npu MarucTpa?% r. 
Bapuatbl M AA8 specTa 3a AOTM Bb Bap- 
1Ula85 oko4o 13,308 ny4o8%, 8% revekin o- 
AFaro roda, cunrag (b 1 (13) Ausspa 1869 
r. no Tae unmcao 1870 r. maycTemie Toprn 
c» NOHUREHIEMK, KaKOBKIE IIpDEATO10EBO 
nadaTh Ch HPIRBLUREŃ KOHTPpaKr: OŃ 4BHPI 
10! kon. cep. 3a OAKH% DyA%. 1 

JKeaaroqie NpMHATB Na' CEGA iocTaaky 
o683aHPI NpEĄOIABAATK (B% IyGepHcKOM% 
Tipabaeniu npu Toprax% R% 38401 MORE- 
TOK, KPEAMTRABIMM GWJETAMY, Man |ocy4ap- 
CTBEHABIMH KPOĄMTHBIMH ÓYMaraMA ApURMMA* 
€MBIMA B% 3840TH NpH Ka3eHHKIX% N61pA- 
AaX*, CHWII NOCYBAWUMU CHHTaM No Kypcy 
300 p. c., panko npe4cTaBATb TuIBĄehcKoe 
CBHĄBTEABCTBO TH/ABAIU, MAM qeKaapaniio, 
4TO BB CiyuaR NPHAATIĄ MoApAĄ., O6A3PI- 
BaeTcA ©% 1 (18) flnsapa 1869 r. upio6p'sTh 
TMABĄCŃCKOE CHAĄBTEAPCTHO, R% oŃeJNE- 
4ehie me Kakonaro oóa3aTeARETBA NpeącTa- 
B/JAe€1% CBEpx% 3AAOTA HAJAHHBIA AGABI M 65 
p. ©. NOAJEKAMWIA Ko BaHCCY Bb KaBHy 3A 
CBUĄBTEJGCTRO 2-4 ruabąjn. 

YcjoBiA KOCTABKU OyAYTR NpeADABAAŁC- 
MBI HeABIOILĄKMP €HWEĄHEBRO, 3a KCKAIO'E- 
Hiem* npa3AHHAKBIX% M TaGeAhAKIX% AHEŃ 
B% npucynęzRok LO Bb ipieMHOMB 
3ax5 TyGepuckaro IlpaBaeBiaq. 

i Bić, 18 Honópa 1868 ro4a. 

Bune:ybepaaropb, ZJaAn40a%. 

Consrunk?%, Ilyxaabekiń. , 
Crapmiń Asaonpoh3BOANTEAE, 
Anopckiń. 


powa WJ, 


man 


N. D. 1836. „pon.tunckoe I ydepcnoe 
Ipaeaenie. 

Cumb 06bABAAETŁ BA BCEOÓLĄEC CRBBĄB- 
nie, 4To Ha OCHOBAHiM KypHaAPHaro HocTa- 
HÓBACHIA MpKCYTCTBIA 0TŁ 12 (24) Hosópa 
1868 r. crar. 2871, 16 (28) mecHaąnaTaro 
(aBa41a7% BoCMAaTo) /Jekaópa cero roqa B% 
12 u80c08% yTpa, GYĄYT* npon3BOĄUTKCA BB 
Ynpasaenin HasaabHAka Xoamckaro /b34a 
ayKiioHHBie Topru (in plus) ua apeHay Ha 
OĄMH* TOĄB; To ECTE OT% 20 Maa (1 ltona) 
1868 r. no Takoe xe uucao 1869 r. nponn- 
UanioHuaro ĄoX0Ąa Ha KpDECTKAKCKHUX% 36M- 
4AX% H% MMBHIH KymoB% u IloóoaoBniie. 

TsaBabńwiA ycoBia Ha o3AageHAylo a- 
peHqy CyTk CYBAYKOUNIA: 

Bo 1-x%. Cxa3a8HBIH NponuNanioHABIi 40- 
I104%b oOTĄA€eTCA BP apen4ĄHce BAaqGbhie Ha o” 
4MUHB ro4%, To €OTŁ CŁ 20 Maa (1 Tona) 

868 r. no rakoe xe uMca0 1869 r. co Beni 
4ox04aMU paBHo IIpaBAMK, KAKIA KMBeT% ro 
©Homy Ka3Ha IlaporBa. 

Bo 2-xb. Topru npoua3BOĄWIKCA ÓyAyT% 
M3ycTH0, HA44HAA OTŁ CyuMpl 300 pybaeh B% 
Po4b. 

Bo 3-x. Hiesatonjie yusCTBOBATE BŁ TOp- 


Iaxb o6d3aRP IIpeĄCTABATK BŁ Okpydoe 
nan Py6epnckoe ka3ea4eńcTBo RBa4iaahHMIA 
3440T% BD cymm5 15 pyó. copaaM5pHoń: 4 


4aCTU CyYMM5l Ha3Ha4eHHOŃ 4418 TODTOWR*. 


Bo 4-x%. ApeRqaTop% No noBoĄy No34Ha- 
ro BeTyraeaiA B» apeHAy, He.Qy4eT% UMKTE 
fipaRa npocTupaTh NpeTeRBiA. KŁ Ka3HB. 

Ilposvin noąpoónbia yczoBiA Ha apeday 
nponunaniosAaro 40x04a BR MMBHIA Ky- 
MOBŁ M Ilo60seBHUe, MOTYTR ÓWTŁ nNepe- 
CMOTDpHBBENMI BŁ OTĄBaenin TocyqapcTBeH- 
Hplxr Mmyuecru> „/IroO mackaro. lyóepu- 
ckaro IllpanaeHig Mau 8% Ynpasaeuin Ha- 
434ŁRUKA Xoawckaro YBaqa, e'KEAUEBHO CH 
9 uacou» yrpa 40 Żuacosb No NolyĄHH; 
34 KOKAIOYEHIĘMK OpA3ĄRKYUPIKŁ H TAÓ8Ab* 
HbiX%h ĄRCN. 

I. /Jioóava*, 18 (30) Hoaópa 1868 r. 

Acecopb OTą5aeuia, A. Illwa4TR. 
A(saouponaBoguTe1b, Baoąapcriń, 


N.D. 1835. Kóbaeykoe 1 ydepuckoe 
Hpaeaenie. 5 


Cup o6GABAAETB, TO BB iIDYCYTCTBIY.ErKa | 


18 (30) /jexaopa 1868 r. UwBioTb npoHsBo- 
AWKTKCA TJACHBIE UyOAVYABIE TOprA Ha OTĄ4- 
dy Bb apehqtoe coąepm"hio cz 20 Maa/1 


lora) 1868, no ro rosie utieao 1860 roąa | 


©045bBapka Ha40ne 6% NMpuYKC EAAMMU KB 


Remy O0po4HRIMH CTATEMMA pacnosomenuaro i 


sb Ćronahikomr Y534bB. Topru Ha 9To1b 


©*01bBApK% HadHyTe4 (iu plus) OTŁ CyMMPI 


509 py0. 659%. Vcaovia K% CcHM% TopraMb 


MOTYTRB ÓBITE padcmaTpuddedbi BR OrĄBAC-_ 
Hin locyqapeTeenHbix% Myytqecre» cero, 
Ipaszenia. /Kezatomie ydacTaokaTh Bb Top:, 


TaX%;, OÓH3AHKbI ABMTKĆH BŁ NaaHaueHHŚAJK 
cpok% M WBCTO CB YJaKOHEHHBIMĄ 3a10raMA, 
PaBHAIOLJMMCA 1/4 4ACTH O3HAdEHHCŃH CyMMBI 
M HAĄMERALĘGMU KBAJNOMKALUIOHHPIMA CHH - 
ĄABTEALCTRAMM Ha IpaBO apeHĄOBaHid Ka» 
3€8Hbx% mwbgiń. IIpu 4eM%Ł npnucoBoky- 
LadeTcH, 4ro eCAH Kb TEpraMb ABMTCA XO- 
TA M OĄHO ZKE M (HpOĄAOKHKTA BbiroĄHylo 
ĄMA KA3KMI NBAY, ToprU ÓYĄYTE NpuIHAHbI 
GOCTONRIUMMUCA M 3a CAMŁ Hikakia npe- 
qAOMHEHIA CO CROpOHBI KOHKYPEHTOH% HQ Oy” 
AYTR NpKAATBL. 
T. KB'»nybr, 18 Hoaópa 1868 roqa. 
Bzrpac: /Jbaonpona3BoĄUTEAG, 
PyTkobciń. 


N. 


D. 17474. Pa,jomckoe 1 y0epnckoe 
; lipae.tenie. 

Ha riocrpońky 8 eepcT% 142 ca. niocceń- 
Hoń Aoporu oT% r. Kosenunbi 40 qep. Ay- 
PyCTOBA M ĄBYX% KAMEHHKX% MOCTOBA HO 
rońme Ą40porB Bb Ko3enuiNOMB 5345, 
NpoMsBOĄMTKCA ÓyiyTŁ BR Pa40MCKCM%K 
ly6epickom% Tipasaenin 17 (29) Jekaśpa 
0. '. BR 12 uacoB% yrpa, LyGdKsAble Toprn 
(in minns) nocpeącruomb 3aFe4ATAHALIXŁ 
OOWAB'eniń 0T*% cMBTNOŃ cyMMbi 36,209 p. 
Y7Tkov. ek rAacHoto no paanetaTaniM CHxX% 
O6buBieHiń MekĄy COMCKATEAAMU  IUOĄaB- 
MKMH OBPIA NEpeTopKKOKO. | 

iKesaroinie roprotaTkCA 0643AAHBI NpUAa- 
raih Kb (loĄskaeMBIMB OGbABAEBIĄŃK cO- 
raacgo Bbicosańuiaro YKa3a oT% 23 Maq ce: 
ro roqa CcBHĄBTEJBCTBO LIPMHAĄ1EJKHOCTM 
Hxb KB kyseyeckoń |-Ń rhabąin, a paBHo 
pPoCHECKH KasHa4ehcTRb Bb TOME, 4PO CH- 
MH IocebĄSMMU NpUWATKI BpEMeHBLIE 3A- 
coru panyatomieca ',9 UaCTA Hioqpsqdoń 
CYMMPI, Bb HAAAYABIXK ĄGHETAX%B MAM BA 
UponqeHTHBX% ÓyMarax% UpUHUMaAEMBIX% GB 
Be4o[M Ka3daueńCTWaMM Ha OCHORBAHiH Cy- 
IJ€CTBYIOLNMX% UOCTAHGOBJERIA. 

[loapoónbiA ycaoBia ToprosŁ u cmbTa, 
MOTYT% ÓbITb lepecMOTpHBaEMhI EHeĄqNEBHO 
MCKAMOYAA NpPAZĄBUYHKIXB ĄHEŃ BŁ a4MN- 
RUCTpeTHBHEMŁ OTĄBAENIM Lybepnekaro 
IIpaBaekia. 

IloqaBaeMBIA OÓŁABAERIA Ą0JMAK ÓBITA 
COCTABAEHBI (lo Apuaaraemońi y cero ©”pMB 
M NuCaHMl Ua repóoBoń ©ymarb 30-konbey- 
Haro qoCTOMHCTBa. Oóbasaenia aru óyqyTB 
npunumaeMbl Tybepiekuw» TIpaBzeniemb 
BK/AIOYATEABHO 40 IŻ uacoB% yTpa Toro 4HA 
KoTOpBiń Ha3Ha4€Bb AAA ToproBb, AOĄ8H- 
HBIA KE LUocAb 3TOro CpoKa TIDHHATBI He 
GyAyT*, : 

Ha 3anedaTaAAoM% KOHBEDTB KpoMB a- 
4peca 4qomKHO ÓbITb HanMHcaHo: 

„O6waBaenie ua noąpA4% nocrpońku 8 
BepCT% 142 ca. iiocceńHoń Ąoporu B% Ko- 
3€RHHKOMB VBa4B 


©opMa OOBABZEHIA. 


BexbącrBie nyóankaniu PaqoMckaro Ty: 
Gepnckaro IlpaBaeHia OTB. . . « 1. ©, r. 
3a N..... CHM% OGBABASIO, UTO eGA3yj0OCh 
B3ATB NOĄpA4Ą*% nocTpońku 8 BepcTŁ 142 
Ca. Iiocceńńońi AoporM oTB r. KosesHqbi 
40 4Aep. AyrycToBa 3a cymMy (3A5C5 rmoka- 
3aTb CyMMy HM©paMU M NponueLIO 3a KOro- 
pył medaeT% B3ATŁ o4pAĄB) Ch COGAKO4E- 
HiemMb BOBXŁ TOPTOBBIX% ycAOBiIŃ Ha3HAdeH- 
HBX% 414 HaCTOALHN-.TO Ao4pa4a, 

B% yąqocTBBpeRie RQ, 4To MBOIO BHECEH% 
BpeMeHHBIŃ 3a40T% BŁ K6AMYECTBB 3,621 p. 
NpeĄCTABAAKO KBATARNIIO Ka3uaseńcTBA NN. 


; , M5eTo necToAHHaro mUTeAbcTBa Moero 
| Bv NN. 
| Tucaae Br NN. aaa... mąa +. 1868 r. 
) (uma M wamuzia). 
r. Paqomi, 9.(21) Hosópa 1868 roqa. 
GonkTANKB, Kpacyckiń. 

I r — LN 

N.D. 7864, Zarząd Zachodniego Ok ęgu 

Pocztowego. 

Podaje do wiadomości, iż w duiu 18 (30) 
j Grudnia 1868 r. o godzinie 12 w południe, , 
| odbędzie się w sali posiedzeń tegoż Zarządu 
j w Gmachu Pocztowym w Warszawie na. pla- 
; cu Wareckim pod Nr. 1337, licytacja in mi- 
| nus przez opieczętowane deklaracje, na 0- 
j czyszczanie, reperację i utrzymanie w po- 
j rządku, jako też na nakręcanie i regulowa- 
| nie zegarów i zegarków pocztowych rządo- 
j wych, w przeciągu roku jednego i dni dwu- 
i nastu, a mianowicie od dnia 20 Grydnia (1 
| Stycznia 1868/9 roku do 1 (13) Stycznia 
i 
I 


ASO R 4 

Do licytacji na powyższe roboty, przypu- 
szczeni będą majstrowie posiadający zakła- 

| dy zegarmistrzowskie, którzy dla. przekona- 
| pia o tem, złożyć winni przy licytacji odpo- 
i wiednie dowódy. ŚP PRD 

| - Warunki szczegółowe licytacyjne, jak ró- 
j wnież wzór*do deklaracji złożyć się mają- 
j gej do licytacji, przejrzane być mogą codzien: 
; nie, wyjąwszy świąt, w biórze Zarządu Za- 
i chodniego Okręgu Pocztowego na placu Wa- 
"reckim u Naczelnika Kańcelacji w godzinach 

od 10 z rana dó 2 z półudnia. 

Warszawą 25 Listop: (7 Grudnia) 1868 r. 
".__ £ upoważnienia Naczelnika Okręgu, 

T-szy Radca Zarządu Okręgu Pocztowego, 

| Grzecznarowski. 

„.. . za Naczelnika Oddziału, Bogucki. 
NN w 
"NN. D.7601. Sąd Pokoju w Kowali, 

Podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu 
9 (21) Grudnia r. b. 'o godzinie 1Ó-ej z rara, 
odbędzie się w miejscu posiedzeń Sądu w mie- 
ście Kowalu, licytacja in minus od cen za 
prattium fisci ustanowionych przez opieczęto- 
wane deklaracje Ja dostawę w ciągu roku 

| 1869 to jest od dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) 
1868/9, do takiegoż dnia 1869/10, na potrze- 
by Sądu Pokoju następujących przedmiotów 
przypuszczalnie obliczonych, a mianowicie: 

1. Drzewa twardego olszowego opałowego 
sążni kubicznych sześć. Cena jednego sąga 
ustanawia się za praetium fisci rub, sreb. 7 
kop. 75. - 

2. Papieru bialego raportowego ryz trzy, 
za cenę po rs. 3. 

3. Papieru konceptowego ryz 12, ryza po 
rs. 1 kop. 50. 

4. Papieru zwyczajnego aktowego ryzę je- 
dnę, za rs. 1 k. BO. 

5. Świece stearynowych funtów 24, funt po 
kop. 35. 

6. Swiec łojowych funtów 12, po kop. 18, 

7. Piór zwyczajnych kop 4, po kop. 15. 

8. Atramentu garncy 4, po kop. 90. 

9. Laku funtów 4, po kop. 50. 

10. Nici funtów 4, po kop. 75. 

11. Ołówków tuzin za kop. 72 
. Igieł dwa tuziny, po kop. 6. 

. Opłatków kop. 6, po kop. 45. 

„ Tuszu pół funta kop. 50. 

Za wydrukowanie trzech ryz papieru 

| blankiesów na korespondencje z intytulacją 

| Sądu Pokoju podług szemstu ryza 1, po rs. 1 
kop, 50 bez papieru. 

16. Dwanaście furmanek parokonnych z 
Kowala do miasta Włocławka ża rg. 16 kop. 
20, czyli jedna po rs. 1 kop. 36 

17. Zapalek salonowych okrągłych pude- 
łek 24 kop. 36. 
> 18. Płótna pakowego łokci 8, po kop. 15 ło- 

ić. 

Ilość vadium na dotrzymanie licytacji ozna- 
cza się rs. 12, które wniesione być ma w go- 
towiźnie albo też papierach publicznych nas 
kaucje według obowiązujących przepisów przyj- 
mowanych do Kasy Powiatu Włocławskie= 
ge i kwit Kasy do deklaracji dołączonym 
być ma. 

Deklaracje składane być mają do d. 9 (21) 
Grudnia r. b. do godziny 10-ej rano w Sądzie 
Pokoju na ręce Podsędka, później złożone, 
przyjętemi nie będą. 

Warunki dostawy złożone są w Sądzie 
Pokoju i w każdym czasie przejrzane być 
mogą. 

Kowa! d. 28 Paźdz. (10 Listop.) 1868 r. 

Jasieński, Podsędek. 
W zór do deklaracji, 

W skutku ogłoszenia z dnia 28 Październi- 
ka (10 Listopada) r. b. Nr. 148, podaję ni- 
niejszą deklaracją, iż obowiązuję się podjąć 
dostawy dla Sądu Pokoju w Kowalu w ciągu 
roku 1869 (tu podejmujący się dostawy wyrazi 
ceny przedmiotow literami w rublach i kopiej- 
kach) poddając się wszelkim zobowiązaniom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym. Zaświadczenie Kasy Powiatowej na 
złożone vadium rs. 12 dołączam, takowe w ra- 
zie nieutrzymania się sam odbiorę. Stałe moje 
zamieszkanie jest w N. N. 

Pisałem dnia miesiąca roku. 

(podpisać imie i nazwisko). 


| 


| 


| 
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N. D.7312. Coeuosuukaa TAVORHA CHME 
AB1aelR UJBBCTHBIMR, uro O (21) Jleka- 
Ópa m CABAytoliKxŁ UVce4% 1868 ro4a, 
Bb 3ĄAHINXB eg (da Crauuin /iex5zgoń Ao- 
poru CocHoBulne), Np"4ABATBCH OYAYTAB '€Ł 
ayKIIi0R3, PA3HBIE KOHoOHACKOBANYKIA TwBapbl, 
No oybHKB Ha 1,500 py5, ceneópomt, a 
HMEHHO: UHOA0THO, OyMa:sAbIA V imepcTalunia 
HSĄYBNiIA, PBOSĄM U Paa kie Apyrie Trosapn. 


Komora Ce:sś Sosnowice Uniajszóm obwie- 
szcza, że w driach 9 (21) i następnych |'mca 
Grudnia 1868 roku, w gmachu jej (na stacji 
drogi żelaznej Sosnowict ), sprzedawana będą 
przez publiczaą licytację, różne konfisko- 
wrne towary, w ogóle na ra.. 1,500 oszacowa- 
ne, a mianowicie; płótno, wyroby bewełnikne 
wełniare, gwoździe i różne inne towary, h 

r. Cscuosnue, Hsaóva 21 aaa 1868 r. 

Ynparaaroniń Tamc RHEFO, 
CuRe IkuukoBz. 


N.D. 1503. Ber yuuckoć Vbsjwoc 7 
A Jnpae.tenie. 

O6RABAAeTAB, To Ha OCHOBAHiM npeąnnu= 
caniq [lerpokoBckaro Fy6epuc<aro IIpaBae - 
Hia 0TŁ 4 (16) H>aópn c. r. ga N, 1445. nt 
npacyrerbin Bed quHckaro Y$34H-ro Yapa- 
BaeHia 9(21) Jekaópa c. r. gh 12 4aC0H% 
AHA,) GyayT% Apou3BOJUTKCA roprM MiycT- 
Ho, Ha OTA"4y UL apeHTHoe coąenxeHie 
HPONABALNIONUABIXK 40104085 Ha Kpecrb- 
AHCKHXb 3EMAHZT, HB LIGAOMb UpeRi qe Ka- 
SeHHOMb RblHB MaiopaTilomBb KwBHin Cyau- 
KOBE, Ha BpewA c% 20 Max (1 Iioua) 1868 [ye 
no rakoe me uucho 1871 r. c yMeHblueH- 
Hoń Ha noaosbuHy FroĄoBoń CYMYBI T, €. CH 
CEMUCOTR CEMAĄCCATA  wochwu pyóned 3 
TPMĄUATM mecTu M 14 Kou. (158 p, 36% 
Kol1.). z j 

JKenaroujie ygacTBouaTŁ BŁ TOprax% oóa- 
3AHBI ABHTECA Bb CpOKB MH MGCT5 BblilGO- 
3Ha4GHHOMR, (IDpeĄCTABHB% AOKYMeHTŁ Ha 
BHeCEHHbIU 344005 BŁ KO1M4ECTHB 194 Py6. 
60 kon. Ą 

Ilo4po6AHbia ye 1oBiA. 6% apeH4B iianme- 
AOBGHHBIXB IDpONAHALUIOHABIXŁ Ą40X 408%, 
MOTYTŁ ÓbLTb pa3ćMO 1pHGAEMBI BR V53 (HOME, 
YapaBneviu. 

IIpn 3rowb HpUCOBOKYWNAAETCĄ, yTo apeH= 
AaTopb, 3a rio34H0e BoBĄcHie ero BA apen- 
A), HMKaKok K% Kaia5 upereajiu Nnoera- 
paTh He MożeT* A To BlaąB/JeNŁ Maio- 
paTuaro umbuid.Cy1nko8%, uwBer5 a Gy- 
4*TLUMBAR Upa8O . HPOH3BOĄUTE IpoĄasiy 
IMreh H: ĄVOpCKHMXB SEWA1gXK. 

r. benąqn*%, 7 (19) Hoaópa 1868 ro43. 

HasaabHAKG YB3A, (.....V. 

N.D. 7502. Haua.wnuxo B.10,jaGckdeo 

M%3 ja. 

CooóuraeTcAa Bo Bceobtnee CRKĄbGAIE 4To Ha 
ocHoBaniu npeanncanią GsąaeuKaro Fy6epn- 
ckaro HpaBacnia orb Aurycra 0 AAC r. 
3a N. 5560, byqyTm Upou3so4ĄnThcg no B1o- 
ĄRBCKOMB VK34H0T% YVupaBaeuin 0) /Jeka- 
6pa c. r. B% 12 4ac. yTpa roprm B» III epow'B 
(in minus) nocpeącTBOM% 3aNeJaTaNHRŁ 
o6wgBAeHiA Na oTĄady CB NojpAdąa nocTpońń- 
KM MSCHbIXB D4,T0B% M CKoToÓOŃYY. 

Topru Ha4dyccH ork cymubi 1,546 pyó.reń 
951% K.; r e, 972 plk. upeąwasaa4cHHbIA 
no CWBTB Ha NocTpońky ckoToócji nu 1574 P- 
94'/ K. Ha MOcTPońiky MACHKIXŁ PAĄOBB. 3a. 
TYMB KeAeKOLNIe NpWRATB. ydaClIG BŁ Top- 
TAX%b OÓH3ARBI NPM 1OKATK KA „OBOUM% OOBA- 


| BzeniAwh KaBHs4eŃCKyIo KBUTeBLNi:0 Ha BHe- 


ceHHBIA BB 3440T% ĄeHbrH 154 p. 69/4 K. 06%- 
HoJeHie AOAKHO ÓbIrb Nycano gerKo u 663% 
BCAKMXb OLIAO0KB M INOĄ4METCK% 110 npu= 
naraemoli y cero ©0pM5, rpe4cTaB1ennoe He 
He GHOeBNEMEHHO HAM KE C% O1CTynAeHieM% 
01% wopMbi He GYĄET% UpunaTo. 

IloąpoGH*ia yCAOBIA K% TODVAMb MOrTYTŁ 
ÓbiTL €KeĄHEBHO 3a HCKArOgENieME Ta0€4b= 
HbIXR% M UPA3ĄUKYHWXY ĄHeŃ p+cMaTpuBaee 
MPI MeA8IOUJUMU BŁ BAoąaBCKON% V534- 
nomt YnpaBaeniu, 

©opma obwaBzenia. 

BcabącTBie oówaBAEeNiA BaoqaBckaro 
Vsaąqnaro Ynpanaenia oTB. . . 1868 r. 3a 
N. Aato pocnacky B% ToM%, 4To o6a3y10Ch 
NDAHATŁ Ha ceóA NocTpońky MACHBX% pą. 
AOBb HU cKoToóchiuM BŁ npodoakenin 3.xr4, 
MBCALNEB% CYMTAA OTB yYTBEDRĄEGHjq Top- 
roBaro AucTa 3a cymwy N. py0. N,k.), npo- 
nuciło M HU*paMM, NpHHUMaA Ha ceÓd BOB 
ycahoBiA Npe4BABACHHBIA MAG 40 oTKpkiria 
ToproB%, KOTODBIA A NORAA% H OHKIMB NOĄ- 
AMHAIOCH, KaCOBYK KRHTARNiIO Ha BHEceH= 
HBIi MHOI0 3a40r% 154 p, 69 K, npunararo 
npu ceMb, Ch TBMB 4TO BR CAyuaB ECAM TOpP- 
TM HeOCTAHYTCA 3a MHOKO, CAMB AMYHO NOJY- 
4y TAKOByIO O6paTHo, B% cJygab npuc/aHia 
OOBABAEHIA NO NO4TB5 OÓŁACHHATB OTOCJATB 
Au ĄeHkrh O6paTHO COHCKATEAKO, HA YTO 
4OAKHa OBITE UMŁ Apuaokeka H YrlA4aTa Ha 
NO4TOBBIA NOMIAMABI, MAM 3A4€p/KATE 40 nNo-. 
JyueHiA TakoBOŃ AMYHO COMCKATEJEMB, I[0- 
CTOAHHOE UTEAŁCTBO M0€ BŁ NN., nycano 
BŁ NN. MBefija, YMCA, Troja, NOĄNHUCATK. 
CO6CTBEHHONy1HO HMA HM ©aMUJito. 

IT. BaoqaBa, Hosópa 6 ana 1868 r. 

HavaabHHx% Vpaqa, ( 


1.4. o). 


N. D. 1659. JPzpae.ienie Haua,tenuxa 
„lenuyxaeo J%34a. 

Orz „leB4hukaro Ysa4Baro YnpaBaeHia 
CÓLEBAAE1CA, ro 10 22) /Jexaópa cero ro- 
4a B>% l uac0u% yTpa, Hb UpHCYTCTBIA ce- 
ro YnpaBaeHiu óy4yr% npon3BOĄKTKCA Ma3y- 
€THhie TOprA Ha orąauy B% NoĄpAAB HNpo- 
AioBoJĄCTIA spECTAHYOBB JleBsKNKOŃ Yro- 
-10BH0Ń TIOpbYBI CH | Alanapu 1869 no LAu- 
wapu 1870roqa orb BV Kon. 3a ĄdeBHyto 
upecTauTekyto nopnito iu minus. 

śikenatojyie ydacrBoBaTB, MOLyT% pa3cMa: 
TpuBaTh yvAowid ub YB3ą40Mb YnpaBaekin 
He JBEBHO BB NPUCYTOTECHHHIE 4aChi A Ą404- 
SKM FpeącTaBUTK BŁ 3a107% 500 py6. 

F. Acnunua, Hoa6pa 15 qua 1868 r. 

Hasaabuikh V5348, Maiop%, 


(. wezdgiel 


Hauatwxuko Cvzaueecka2o 

MVs634a. „że 

TaK% KaAK% €pOK% apeHĄbl OOMHK4HAFO 
4oxo4.a.C* 31 /JesaópA TeKyijaro roqa ne- 
TEKaET%, CAMh OOBABAAETCA, YTO RŁ (Joxa- 
ueseRoM% MB3qtowb YVnpasaenia Ż /Jeka- 
6pa Bb 12 uaco8%* yTpa, GyĄyTh UpoM3BO- 
ĄATKCA TZACABIE TODTU Ha OTAa4y B% roĄn- 
gHyto apeBqy ©» 1 A iBapa 1859 roqa no Ta- 
KoBoe He HHCA0 1870 r. 8roro qoxoąa, Ha- 
4NHraA Cb CYMMbI HhlAG BBIpydaeMCH OTB 3: 
roń epenqbr 5038 p- e. sb roĄ% in plus. 

luna iRematfolliie y4:CTBOBATAE BK TOp- 
Taxb LÓHA3ARbI NMpeĄCTABATK CHHAĄBTEMR: 
CTBO MKCTHOŃ KAGCTH O COCTOAĄRIA Cb Npu- 
AomeHiewb Kb OHOMy KBATOHUIA OQH0Ń 43% 
Ka3eHHOŃń MAM TOpoĄCKOŃ KaCbl kk NpiemMb 
01% nero 3a40Ta Bb paaw5pb | o YaeTy 
CyMMii ONMDEĄBAGHHOŃ K% TOpraM% T. e. 51 
p.c. Il:qpoóHhia ToproBmia ychoBid, Mo- 
TYT% ÓWYŁ pa3cMaTpUBAEMbI ;KGAAFKOLIĘUMIU 
eme4qneBiio 3a HCKAIO4EHIEMB Ipa3ĄHMd" 
Hbixb A TA0864:HLIXB ĄHE Bb COXA4€BCKOM%B 
Vs34n0Mm% Ynpasaelin. 

[. CoxadeBr, 8 Hoaopa 1868 ro4a. 

: KanuTak5, (..... -). 


N. D. 1314. Arobaunckii | opoĄoe0t 
Maeucmpamo. 
Ha ocHowawiu paspbiueHid „Ito0nuHcKaro 
TyGepsekaro IIpsBzeHia 07» Ź (14) cero OK* 
TA6pa 3a N. 6358, /lio0annokin [opoąoBoń 


N. D. 7412. 


Marn: rpa7B 061 ABARETB BO BEeOÓLĄCE CHŃ- ą 


AGBkie, uro 19 (81) Jekaópa c. r. cb 3 m qo 
5 4acowb M0 NOAYĄKM Bb Ja4B NpMCyTCTWIA 
MarncTpata ÓyAYTB Upou3BOĄVTTCA HBO 
BTopoMb ChoK5 Ny0AKYALIE N>CPEĄCTBOME 
3e6Ne4aHBLIXA JAANAEHII AyKNIOHEblE TOprH, 
ua apeń.;uoe coącpitanie qoxoqa ropoąckoh 
KżChi, ho 00 py'©b y60A CKOTa Bb FopoĄ- 
CKOŃ CKOTODOAKK; no rapuwy Ha TpexabT- 
uee spemi 1809/71, HaduHafH ©B roąudHoii 
cyuubi 6,020 pyó 50 k Bhiue (in plus). 

KamĄbiń npeącTasańtoLnziń aaguaeBie no 
*0pM5B unekyKa3aRkoń, cóa3auh NOZOKNUTB 
UL OĄHOMŁ 3% Ka3UA4EÓCTHA MTU LOpoOĄ* 
CKoOh Kac5 Bb 34/40Tb lqy 48CTb OJia4EH= 
rol Kb Toprawh CyMMbl M NOAyYeANYyIO RB 
10%% KBH roMUliO NPUAOKAUTA Kb 38ABJEHIIO, 
Móo HaAKYŁKH ĄAEBBIA He ÓyAyT% NpHA- 
maeMbi Ha Toprax*. 

fipusnannniń ua roprax% apedąqarcpow», 
upu J3aKAtOUEU]A KOHTPAK Ta, O0H3AH'b 110- 
NOABNITb CBOŃ 84401 AO '/, 4aCTM HpeĄA0- 
MEHACH MMŁ CYMMBI, M WraKOBOŃ 3AA0T% 
6y4e1»% xpauHMb B% ropoąckoń Kack 4o 
OKORYAHiIK apeAĄHaTO CpoKA. 

ToprobmiA KouĄKnIA AepeCMOTDEHKI GBITK 
MOFYT% BR Yupasnesiu Marne 'paTa Ro BcA- 
Koe BpeMH CLyKeÓHbIX% BAKATIŃ, 38 KEK JIO- 
<eHien* UpAJĄBUYHPIXB U TAÓCAPHBIXY JHEŃ, 

J8ABZEHIA Ą0AKHPI ÓbiTb BpygaeMB, MyM 
NypHCbiAa£MbI 40 OTKPBITIA TOpPLOB% lpezu- 
4eHTy ropoqa, ua pyckoM% A3bIKK, 63% 
LCAKAX% OLIKÓGKA H MOĄ4WCTOK%, 4ETKO 


c» oOGoJtaveHieM* 1Iponuchio KodngecTna | 


cymMbi, MO HMłe yKa3aHAońi ©0pMB: 
„Vopma 3aasnenia. 

BcabącrBie oóbABAEeNia M.o6nngckaro Po- 
poąobaro Marnerpara, orz 18 (30) Honópa 
e. r. 3a N. 0886 3AHGAAŁO, WTO jKEJAIO BATE 
u% apeńĄBce coqepikahie 400x047 /liO6AU1- 
cKkońi ropoąCKoi KACOHI ©b ce6opa 0T%b y6oa 
€KOTA BŁ TODOĄCKOM CKOTCÓOŃARB 9 Tapi- 
4%y, CpokcMB Ha 1pH roąa 1869/71 -g,, zą po- 
AU4BYyt cyMMyło .. .-: *:* HDONUCŁIO (ny- 
<aTh cyMmy ÓGykBaWK) NOĄVHHAACH yc0- 
BIAMB K3AOKEHAbIMB BB TOPLOEBIX% KodHqN- 
NIAXF, KacOBYIO KBUTANUi/ BŁ NpuBarin 
3a40Ta RA KOJAMYECTBG 605 pyó. npuaarato 
€b T5Wb; UTO BE CAYJAK OTKa3A OTB Top- 
105% NOJOKŁEKAMIA 3A10T% CAMb IOAY1Y, 
ŚMAH IKEJAIO BbIEBIIKA J0 .,... Ha MoŃ 
C4€Th). 

Ilocronsuoe Moe W5OTO RATETHCTBA .,... 

(HanneaTh M5CTO GUTEAKLCTBE) MBCALA,.. 
4uAa..... 1368 roqa. 

(derko noĄnuceTh MMA M waMUAito). 

r. Aoóżnu», 18 (30)-Hvaópa 1868 r. 

Iipeavąqen1» Fopoąa, Bożnńckiń. 
i OCZACH CY 

N.D. 7837, Maeucmpame I'ydepnckażo 

1 opoąa llempowosa. 

TaK% KaKb ,OOBABZEHHKIE BB 4-X% cpo - 
*RaX% TODTUH, Ua TpexAB:NBE apceiAH0E CO- 
AeP'kanie 4a0x04a 6pykK' BaTo, apMap'unaro 
u Toprotaro, garumaeMATO- RB NOJKBY 3KÓHO- 
Nh3ieCcKOK KaCii topo4a TleTpokoBa oT% 20 

- Aekaópa (1 Annapa) 1868/9 r. mo-1 (13) Au: 


BapA 1812 r. no BeABKB CcOMCKaTeAeŃń He- 
COCTOAAUCH, To MarncrpaT% rop. Iłerpoko- 
Ba CHMkŁ OÓŁABJAET%, 4TO Bb KaHĄSAA- 
piu ouaro Marmerpara 5 (17; Ąeksópa 1868 
r. 8h 2 gaCa NO MIOAYĄHU, HA BbiLUie ylOMA- 
hytylo speay, NpoH3BOĄKTECA OJĄYTB 3% 
coKpalieHHoOM* CpoKK MyÓANdlibie Toprn 
(in plus) nocpeącyBoM% 3:1164 'HHBIX% 00B4* 
BJeHiA 0T% YMEHbuienHoń O "/, 43CTh CYM- 
Mbl TO €CTA €% 2,257 p. 50 k.c. roąuudcii 
apeH bl. 

Kasąnń mezatoiniki apACTYHMTK Kb TOP 
Tawb 40 2 4aCa, AHA BoIIHE O3H84EWHHATO, 
AD2KeHb UpeqCTABUTb OObARJEHIE CBOE Ha 
Mvd Marnerpara €b HaĄUMCHIO Ha KOHuep- 

| TB, Ha Kakjfo NBAB LOĄ2HO OÓbABAŁCHiE U 
| ©» npuAojeHieMb Kb olfomy KBUTAHIIA Ka- 
/ AHauefńicTua Ro H3Hoc5 3aqora 226 p. 

IloąpoónbiA ycAónia, Motylb ÓBITŁ Hepe- 

" CWOTpABAGMBI U% M5CTHOMŁ MarnucrpaT5 e- 
MeĄHeBHO, 34 McKAłogeNiEMŁ Mpa3ĄBHU- 
BhIX» Ąueń. 
Ob*aBnienia Z0AKUBI ObITb UMCJHBI 46TKO 
M 6€3% nonpasok%, Ha repóosoh GyMar5 15 
| KONLEYAEPO ĄOCTOMHCTNA 10 KUKE NoKa- 
3anunoń ©6pM5. 


| ©QopMa oOLABAEHIA. 

t Bca5ącrnie oóŁaBAeHiA MarueTpaTa op 
;, IerpokoBa oT» N. ukcaa wBeaqa Ń,.. . 1808 
; P.CHW%b OObABAAKO, TO 3a ApEHĄHOE COĄEP- 
| manie qoxoqa Gpykosaro, apMapuRaro u 
ł qToproBaro b3MMaeMaro RB NoJbzy 3KOHOMU- 
i 

ł 


| meroqnuiHo Bb» ropoąckyło Kacy cymMmy) 
; (3Ą5ch nponAcaTb CIOBaMM M LMOpaMU 
| CKOALKO). ) 
Ksuragnito NN. ka3daueńc!Ba Ha .BHe- 
CEHHPIŃ BŁ CyMMB N. 3anor» npuaarajo M 38 


HyTc 3a MHOIQ, AM4HQ ABAIOCH. 


mi AM 


corAaularoch.. 

IlocToARH0e MOE KUTEABOTBO BB NN. 

TloąnncaTk UMA M oaMKAIFO. 

* % * i 

Ponieważ ozłoszona w czterech terminach 
licycacja na Śch-letnie wydzierżawienie do» 
chodu brukowego, targowego i jarmarcznego 
j do Kasy Ekonomicznej miasta Petrokowa na- 
leżącego, poczynając od dnia 20 Grudnia (l 
| Stycznia) 1868 9 r. do dnia 1 (18) Stycznia 
| 1872 r. dla braku konkurentów spełzła, bez 
| skutku, zatem Magistrat miasta Petrokowa 
| pedaje do pub'icznej wiadomości, że w termi- 
, nie skróconym w biurze Magistratu dnia 5,17) 
« Grudnia 1868 r. o godzinie 2 po południu na 
powyższą dzierżawy, odbywać się będzie przez 
opieczętowane deklaracje licytacja in plus, od 
obniżonej ceny dotąd dzięrżawne 0 !/ cz ść, 
czyli od sumy rs, 2,257 kop, 50, jako rocznej 
dzierżawy, 

Każdy mający zamiar przystąpić do licyta- 
cji, winien przed godziną dragą w dniu na li- 
cytacją wyznaczonym, złożyć deklaracją swoją 
p cd adresem Magistratu miasta Petrokowa 
| z napisem na kope'cie na jaki ce ona jest po- 
i daną i z dolączeniem kwitu Kasowego na zło- 
| żone vadium w kwocie ra. 228, 

! Szczegółowe warunki tej dzierżawy, mogą 

być przejrzane każdodziennie z wyjątkiem dni 

| świątecznych Deklaracje pisane być winny 
czyteln'e, czysto i bez poprawek lub skrobań, 
na papierze stemplowym ceny kop. 15, po- 

| aług wzoru poaiżej zamięszczonego. 

j Wzór do deklaracji. 

| ' Wskutek ogłoszenia Magistratu miasta Pe- 

| trokowa z dnia N. 1868 r. składam deżłaracją, 

że dzierżawę dochodu brukowego, targowego 

i jarmarcznego do Kasy Ekonomicznej miasta 


| 
| 


poczynając od dnia 20 Grudnia (1 Sty cznia) 
1868,9 r. do 1 (13) Stycznia 1872 r. deklaru- 
ję się wziąść za sumę corocznie (tu wypisać 
Lterawi i cyframi sumę). 

Dowód na złożone vadium w sumie rs. N. 
składam, które w razie nieutrzymania się przy 
licyta ji sam odbiorę. 


| 
i Petrokowa, w mieście Petrokowie należącego, 
g 
ł 
i 


i 
i Warunki licytacyjno czytalem i na do ód 
,tego podpisuję się. 


Stałe moje zamieszkanie w NN 


r. Merpokogi, Hoaó. 22 (lex. 4) 1863 r. 
, HpesuąeaT*, MopaBckiń. 


z W O O O, 


N. D. 7539. Mażucmpame Dopoąa 
„locnua, 

CuMb o6BHB IAETCA, HTo 4 /Jekaópa c. r. 
BŁ | gacou% yTpa B% npucyTerBiu Marn- 
crpaTra QyayTb Upou3BOĄUTEB TOPFU 8% COK- 
DALIeAHOMK cpok'B 1ocpe4CITBOM% 3ANE4ATAH 
HBIXR AeK4apaniu (in p'us), Aa qByx% roquu- 
Boe Ch 1 Ausapa 1869 r., apenqąHoe coąep- 
kable ApMapsHaro n roprosaro cóopot+h UPA: 
H3ĄAeRALIMXE /loBuyekoh ropoąckońń kach, 
HauMBafd OTB CcyMMbi 1,402 py6. Bb 104%. 

jKenaromie yHacTROBA1h BŁ Toprex% 06d- 
3aHbl Npe4ĄCTABUTb AUYHO HAK NO NO4TG LB 


| 

! ZY eg 

+ Tu wypisać imie i nazwisko, 
U 

. 


MaraerpaTb r. /lobuua 3aneuaranukie PCIE 


kaaniń no nułke CKA3UHHOŃ ©opw5 ch vpa- 
nmomenieub BP OHOK KuKTannia KajeHnoń 
MAM TOpOĄCKOŃ KaChl LUDPEĄCTABAEHEŁIŃ KMB 
3a40r% 140 pyó rei 20 Kou. kak» paBHo CBU- 
ABTEJECTBO KHaqAeKALIEA BAACTA YĄOCTOBK 
| paronjee, uro noąsioniiń Aekaapanito, u. 

MBEeTbCOOTBKTCLTUEH 108 COCDJAHIZ, XOpOULA - 


noaydeHieM% TakORATO, €CAH TOPFK HE OCTA- „ 


Ioąpo6dmA ycoBiA A MTAXb V. Ha OHBIA 


ro noRbĄediA H Cc BepliieHHOABTNiU, KE OG4- 

LiA I6HbIMB ULoĄpAĄ-.MB CIIOCOÓ2AHT. 
/ljeksapiuiu AOARKHBI ÓBITK H:NHHUCAHGI 

463b BCAKHXB OUI4Ó0K% M MOĄYMOTOK%B, 4eT- 


KÓ €% OÓDzYaYeNiEMK NpoNACKłO UpSĄ 10+ 


JKCHHylO UM% CYMMY, BŁ NPOTURNOML ;KQ 
chyda'B, Kak% pPA3BHO He COCTABIEHARIŻ io 
*pWB MMM He 683% CHAĄBTEABCTBK HE Óy- 
AyTB NPUUHATBI. © ęk 

Iloąpoórkie ycaobia Renafoujuwh BB ApA- 
cyTerBia MarncipaTa e KCĄHEBHO 34 AERAIO- 
deHieMb Npa3ĄHUSHPIXB M T0EABHGIX% AUCŃ 
MOTYT% ÓbiTh ODEĄYbAB 16HKl. 

T. /losugr, 11 Hoaópa 1868' ro4a. 

ilpeinąenTP, Uepvann». 
©opMa 4eKaapatiu. 

BęńbĄcTRie oó%4AB iesia MarńtrpaTa rsp.- 
/loBuua oT% 11 Hoaópa c. r. su N. 2908, 
CHM% OOAJbIBAKOCH BIATK Rb Ą86X% TOĄH1- 
lioe apeHAHoe COĄepiiauie 3a CyuMy (3Ą5CK 
npodncaTh HAepu CAoBaMU) roąu'iHoń MAa- 
Tbi, noąsepraq ce6A OTHBTCTBERAOGTA Top 
ToRBRIXŁ ycJOŃIŃ KoTOpBIE MUB xopOLIO M3- 
BBCTURI. 

ChanąbBTeAkhCTRO Ra MpeącTrandezymń 34. 
A01B DŁ KOAMUiECTRB 140 py6. 29) kon. npu 
eM% NpAnaraio 

IlocToauHoe Moe MUTEJBCTBO BŁ NN. 4u 


| cda N. MEcgua u roqa NN. 


(IloqnucaTb uma u wawuniro). 


N. D. 1506. Mazucmpame Jb3 quaeo 
ropoja IIbzano8a.. ya 

TaK% KaK% CpOK% J3AKALOJEHHOWY KOATPA- 
KTy.06% apen4B. L]bxadosekoń ropo4ckoń 
KaCbi, OTb yOoA CKOTA RR Fopo4:KOA CXO- 
Toboliniu, 5» Koniyb 1868 r, kowsaeTrc4. ro 
AAA OTĄauy OHaro 8% apeAĄqy Ha CiKĄyio: 
Igie rpu roqa Bt 1869/71 8% Kauneagpin ce- 
ro MaTucTpaTa 8% Apacyrcraia Mowsiqau- 
ka Hadaabiaka I[sxaHoBckaro YBiqa no 
xo03AhcTBEHHO-aqMAHMCrpaTUs8A h. qacru © 
6yayuqaro /JekaOpi Bb 11 gacoBĘ yTpa, Gy- 
AYT* npon3BoĄUTkCA"FOprU Aocpe4cTHoW% 
3amedaTaHHkIXŁ dka HanUcafRAbiXŁ 
no HUke NDHAOKEAHHOŃ ©oOpMWB. 

Tepru 6yayTŁ HaumHaTca (in plus) oT% 
„roąuudoh apeaąbi no 623 p. ©. Ublub yilaa- 
gnuBaeMOh. 

„jeksapania ĄA0ARHa ÓmITK Hanucada H 
repóosoń 6ywmars 15 Kon. ĄocTouHcTBa no 


„.*ODpM5, 4€TKko, 663% NOĄUKCTOKR M Npeą< 
03Ha49HHATO Kb 'ToptraMb . 


CTiBAŁEHa A" 
Cpoka K* II 4aC:MŁ yTDa No Ncyr5.uan 
AMMHO, CH HpMAOKEHieMB K% : HOŃ KBUTAH= 
LM Ka3HaqeicTBa H% npeqącTaBaediu Ha 3a- 
401B '49 4acTu npe 'AosieaHoh roąqnanoi a: 
PeAĄbl, KOTOpRIA OTKAJABLUIEMYCA OTR TOp- 
ToBT,.TOT4ACG ÓYĄETk BO34palijeH%, OCTaB- 
„uarvca apeHĄaTOpoM% No Ą"NovAEHIM 5 
4UACTM apeH 1Hoi CYMMBI, OCHAHETCA 3A40- 
VoMb Bb ropo4ącKOŃ Kac, BNpe4b 40 OKOH- 
4aHiA apeHąbl. Apyria roprosbig konqunin 
MOMHo pa3CYOTPBIhL Bb KaHye1Apiu M :ra- 
CTpaTa emke IAREBHO 38 KEK ilO4eGiEM% Ghłeo + 
KoTopikeOFóeHHRIXŁ H NPBĄHMYSKIXŁK ĄHEŃ. 

I. ilbxaosy, Hoaópa 5 ava 1863 raqa. 

N. 4. Byprouncrpa ropoqa LI5xanosa, 

(0 202 
© pva aeka-panin. 

Ha ociozania oóbanaenia Msrucrpara r. 
IinxanoBa 01» 16 Csarnópa 3a N. 2401, 
CHWb MXb AB IAdIO REJAAiE BJHTO BŁ TDEXB- 
ASTUCE upehĄxoe coĄepkadie Ą0x04%b LIG i 
X6HOBOKOŃ PONOĄCKOH, KaQbl OT% yG.A CKo* 
18 He ropoąckog cKo'ro6ońHu na 1860/71 
3a cywMy (no CToAbko To pyńdeń Hani: 
CaTb UpONKCHIO) BB FOĄb TO ECTŁ O94B€ i1po- 
TUWB UOAYMIEMOŃ HRIIB cpOHĄAMI M0 (CTOA* 
so To pyóleń) Uoqąlepradch BCGWA ye10: 
BIAWb 10DproRPMIXP KouąĄUih, Kkiuraauiro 
(rakoro ro KasAauehńcrua wa BAeCE tHbliA 
MHOłO 3A40Tb BB KodidecTBB 62 pyo. 30 k. 
y cero mpu1arato). 

IloeroaHioe KYUTEAŁOTBO Moe NN. AeKna* 
panpito ciro UACa4b H% NN. rakoro To 4McJa 
u -roqa (qoąndcaTb MMA U DAMAAIIO)+ 

N.D.71815 Hava.sowuk% 3ana qnaeo 
__ Fopmueo, Owpyea. 

CH4% OGbABAAETR, 4TO KR YnpaB tedin 
cero Fopaaro O spyra w% „|owópoBó 18 (30) 
„lekaópa ©. r., 6yĄyTB NpONABO UTKĘCA U% 
1peria pa3b ropra nocpeącTROWK oNEda: 
TAURbIXB OÓbaBAeKIA Ha (04B03% B% 1869 
rody pa3ukix% MaTepia408% Ą1A 3380408% M 
oTpoeniń, a NMEHA0: * 

1. Bx 10 4aconh yTpa na u04803% B% 
CiaBKOBCEKYKO NAIOLĘMABBIO LHĘMHK*, iKEA53- 
HbIXD O0ABAHKOW% M yrAa Ha cymny 1,813 
pybńeń. e 

2.B» ll gicowb yTpa Ma noqpo3% K% 
cTpoekiaub BW Ospyrs apoBh m3% KaaeH- 
UbIXB A5CORB Harcymwy 38U pyó. cep. 

Kezaromiń BATE No4pAĄB, 06A38H% BiE- 
CTM BWHCTK Ch OOŁABAŁHIEWB: | Ć 

Km l-my Topry ua saqora 188p.0. u na 
Miąqepikku no o6hanAeniu 6 pyó. cep, 

K» 2:wy Topry Ha aaf0fB 33 pc. H Ha 


u34ĄepRKu mo cóTuBAcHiu 1 p. c. 


|'6WAU K% nepBLIM% Topraxb M NoMGINeH NI 

W6 BapiuaBeRoM% /JuesuAKB 3a N, 157, 160 

u.165 r45 paso Kax04MTCA H ópMa OÓLA- 

BAHIA. > > Jw 

BŁ 4Ą6M570B v, 20 H>86. (2 dska$.) 1868 r. 
qax £oa „u. 4. DyGe. 


w 


„„Mesqy, 3emrana $lna HrKaToRCRAPO: wOTTa ta 


seit aha aaooitna 


ND. 78/1 Rada Szczegółowa Łmekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus. 

Podsje do wiadomości, iż w duaiu 5 (17) 
Grudnia r.'b. o godzinie II rano, w gmachu 
Szpitala Daieciątka Jezas, przed delegowa- 
nemi Członkami Rady Szczegółowej Opie- 
kuńczej tegoż szpitala, odbędzie się trzecią 
licytacja in minus od, cen na praetium ozna- 


, czonych, przez dekłaracje opieczętowane na 


dostawę dla rzeczonego szpitala, przez czas 


od daia 1 (13; Stycznia 1869 r. do dnia 1 (13) 


ę 


Stycznia 1370 roku: 
lędzi, śmietany kwaśnej, serów krowich, 


, ryb świeżych, mięsa wołowego, baraniego, 


, .Wieprzowego, masła. drożdży suchych, świec 


łojowych i stearynowych, szkła aptecznego. 
Na dostawę mięsą wołowego po otyarcia 
deklaracji, odbędzie się jeszcze głośna licy: 
tacja i1 minus od ceny najmniejszej w de':lą- 
racjach pu janej pomiędzy licytantami ssłx- 
dającemi takowe. + 
Ilość powyższych dostaw, ceny na prae- 


, tlum, tudzież wysokość vadium do każdj po- 


szczegółowo dostawy oznaczone, obejmują 


- warunki licytacyjne, które każdodziennie z 


. wyjątkiem świąt w godzinach biurowych w 


| kancel irji szpitalnej przejrzanemi być mogą. 


Deklaracje według poniżej wskazanego 
wzoru spisane, wraz z dowodacni na wniesio- 


ne vadium do. kasy szpitalnej, składane być - 


winny w dniu do licytacji oznaczonym, naj- 
później do godziny 1! rano, na ręce Członka 
Rady zawiadującego częścią nadzorczą lub 
Jego pomocnika. 

Dęklaracje. skrobane, przekreślane, po- 
prawiane, nie. podpisane, lub wyrażeniem 
miejsca zamieszkania licytanta nie opatrzo- 
ne, przjętemi nie będą. 

. Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 
Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus z d. 
22 Listópada (4 Grudnia) r: b. deklaruję -ni- 
niejszem, iż obowiązuję: się przez czas od d. 
1 (13) Stycznia 1569.r. do d "1 (13 Styeznie 
1870 r., dostawiać Szpitalowi Dzieciątke Je- 


(zus w Warszawie. ' 


(tu wymienić rodzaj i cenę dostawy). 


ję się. (2xbgST4 
Kwit na złożone vad um w kasie Szpitalnej 
dołączam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w Warsza- 
wie pod 5. 

Pisałem w Warszawie dnia 

(podpisać imie i nazwisko). 
Warszawa 'd. 22 Listop. (4 Grudnia) 1888 r. 
Opiekun Prezydujący, L. Mianowski. 
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski, 

N. D. 1785. Honenumeaeuviit Cocbmy 
BbAae0M60pUME.AGNULTK Jaceącniń 
Kpacnocmacckażo J'65 4a. 

Ha ocHoBawim VapequreaLiaro Kounsera 
or» 24 owrsópa 1. r. 3a M 22384 o6BanicH- 
Haro Bb ipoqimcaniu DuaBHaco Ilonegn "eq5- 
Haro COBsra 07% 30 owraópm (11 HOaójx) r. 


„r. Ba M 4763, uasuagaer% BB npoqasy Cb ny- 


ÓJAGHRIX» PODFOBD CEMb UOBEMEAbHDIX'b YYA- 


| €TEOBP, IpMHAJieRaNUxG J(oMy npuspBiia 


C-ro Jiyxa B% lipacuocraBh, uaxOfaninxex BŁ 
Jloóauncnoi Pyóepuin  Kpacnoerasckaro 
Y mara. 

1. Vsacrok% ta upezwserh Bacranń 1eia- 
mili, uaduHaGTCA OTB phem MaaoxBbficroit 
nau Tyanrxosckofi, KOHaMTEA y PpaHnybr 
uushuia QyproBa Memqy 3eMA1AM LOJIbBADRA 
'Tyanra0Bckaro, cocrOiinik B% opeurHoy 
naaqkiin PaqsePuda. Paswbpb TAROBAPO a 
uw.uuo: 3euan 50 mopromr, 292 npeuropy, 
Jlyra 5 woprosv, 48 upenros». Oropoqa 1 
MOpr*, 80 upeuwopm. L[bHa 9rc ro yiacrka 
1150 pyó. cep. c% woropoń uagnyrcą TOprH 

2. Vyacrok* Ha IpakOBCROWK Ilpepekerz 


i l 3 
NIU Ma BAJKOJKBM 3A POHCKOMT, Meńqy 3ew1n- 


| 1emameli 0oAbBADRY Fay no, 


H 
ł 


nu © ro jlyxa, Ra OTOpow5 emBer» IO3Cgn. 
Uepnefi a ©» APYTOA croponbr sewaw NPUHaq- 
HaduHatonieft- 
CA OTB3ĆMIK Q01bRapka POHCEB A ROHAN - 
nęefica y phru Ilucsopanns, COCTOANIATO BR 
apenqb EOseon Boapusyrm. Paswbpm Tako- 
Baro A KMCHHO; 3eyran 26 MOproB%, 157 upeu- 
ToBB. Oropoga 3 M0pru, 128 upearorm. I[%- 
HA_8TOTO Ygacria 637 pyó. 46 xor. ©b KOro- 
poil HasHyTca ropru. 


3. Vqacrow» ua KpakoBekowh IIp zgarherk 


| MJU Ha Jamodzeru 3a: PONCKOMN% aeanqiii, 


Topry 31m 6y4YT*% NpPoM3BOĄUTĘCA. Ha M. 
TTXb H€ CUMKIXB YCIOBIAXB, KAKIA HO4ARBI 


werqy zeuraysu IIpmora © ro jfyxa wa koro- 
pok K)seoa Bospgykh ;RMBETR, KARY PaBuo 
Maqyba Ocanpr aemamiii, nawriatonifca or% 
koporu seqyień ch upeqwhera xa Hastynó 
a koHqtaromiica y sevau Baca Rpecrrina. 
NO GOAhBApRA, POHCH b HpHHAXICRALNArO, c0- 
óroamiii no apenyb K)atoa Ucpuei. Paawfkpix 


| TAkOBarO a mueHHO: zewAm 18 MOproB*, 276" 


npeńrosr. Oropoqa 2 'MoproB%, 155 npea- 
TOBŁ. IIBHA sTOro:yuacrxa 569 pyć. 50 kom. 
©» ROMOpOfŃ HauuyTca ropru. 4 

4. Vsa0TOK% HA npeqwkork Baxpeitnk „1e- 


1610. H0-ABTYCFAKCKOFO "M npM 3EMAEB tpiriaq- 
nemamej RpacnocraBerofi qoniifin, Óy4YLNAa- 
TO BŁ upeńqyb,Masypkszuka. Pasxsp» cIrh- 
AYIOlNAPO a MMeHY0: geuań 1 noprx 268 npey- 
TOBB.. ykua.ar0ro yaacrka' 210 pyó. 6% KÓ- 
nopoii Hauayrea roprn. 4 

5. Vyacrokp; w Hononó Msorh itemdnitik 


AlucapozarQ, cocroamnifi e» apenqk Buczonra 


LLEGOSCIH LUNE I 


Wszelkim warunkom licytacyjnym poddas= -. 


mamiii up cpeqnofi xoporh cbaibit 6» 3EM- * 


IURBEHKSJR . 


12Y 


Paaukpw-TakOBATO a HMEMIO: oropoqa 2 Mop- 


TOB%. |IKHA sTOro ygacrka 229 pyó. Cb Ko- * 


ropchi Ha4HYTCA TOpru. : 

6. VYa0TOkB Ha upeqwbcrb Bawpeknqk, MERK- 
NY 3eMAAMA Cb ONUOŃ CTOPOHBI HupuHaĄdEzKA - 
maro nqexy IlopTHBix», a e» qpyroń Kycuep- 
€karo, 1eaiń, cocroamiń /B% apeiqB Bue- 
Moira. Pa3MBpbl TAKÓBATO A MMEHHO: OTODO- 
na 143 RgaqpaTusixB upeHTOBL. Ilbua sroro 
ysacrka 78 pyó. 87!/, Ron. ©h Koropoił Ha4- 
ByTCA TOpru. 

1. VducTokB na upeqwhcrk Jarpeank 1e- 
wmaniii uemqy SEMAAMA OTAHHCJABA BBOAUH- 
cRaro u Mapanubl TxopmeBckoń, HadHiao- 
uifica ov% 3euau Opaunyiika JJowaNcKkaro, a 
xonqaromiaća y 3euiu OTanucaaBa Ilapniece- 


Bura, cocroaniń B% apeuyb Bucaonra. Paa- * 


MbBp» TAKOBATO 4 MMEHHO: OTODOĄA JAMAHATO 
KBaĄDATHBIX% IOokTeń 80, uapoka 21 1oxveń. 
lissa sroro ysacrka 54 pyó. 25 ĘON. 5 KO- 
Tropoń HauHyTEA TOprM. : 


UDUHAĄIEROAANANK, M D BObNU ApaBami M OÓ- 
A3ARROCTAMM, KAKIA HO OHBIML UuMkeTb BIa- 
TCTBOpuTeA1bH0e 3aReqekie. 

Topra ya upoqawy PbiUe YHONAKYTLX% 
5-7u 10 UOpAqKK YJACTKORA, ÓYKYTE HpOH3BO- 


=c=1 


osobno oszacowany wynosi razem rśr. 837 
kop. 46 i od tej sumy zacznie się licytacja. 
„_58. Na Krakowskiem Przedmieściu v. na Z4- 
żołkwi na Ronskim leżącej, między miedzami 
gruntu Szpitala Sw. Ducha, przez Józefę Bo- 
Jarczuk używanego, oraz Macieją Osiny poło- 
żonej, poczynającej się od drużki idącej z 
przedmieścia na Namule, a kończącej się u 
gruntu -Wasila włościanina, do folwarku 
Rońsk należącego, będącej w dzierżawie Jó- 
zefa Czerniej, rozległość takowej, to jest 
pola ornego mórg 18. prętów 276, ogrodu, 
mórg 2 prętów 155. Szacunek powyższej 
realności wraz z kawałkiem lasku do tejże 
należącego, któren osobno oszacowany wy- 
nosi rar. 569 kop. 50 i od tej sumy zacznie 
się licytacja 


4. Na przedmieściu Zakręcie przy drodze ; 


średniej, przy polu księży Augustjanów Kra- 


, snostawskich j przy gruncie do Donacji Kra- 
; snostawskiej należącym, położonej, w dzier- 
(o Bohun qOXOĄAMM M YDOĄLANU, KB OHBIM%B 


qATbcCA no upeątraBaeniu NMOCPEĄCTBOMb 34- 


TeJAaTAHHBIXb UĄKETORAB, HA MOCABĄAUKX'B KE 


To ostra BaaroTBopuredbuLix% 3aBexeHih 


cranoBienia Cobra VupaBaesia 01% 16 (28) 
maa 1833 r., m nocranoBaxenia VupequrembHa- 
ro Kownarera .ow% 19 cenraópu (1 owraópa) 
1864 roqa,* koropoe 'nepRoe - nocranoBneHie 


NOACHCHO (BG JĘHEBHNKB BakOHOB% Toua 15, 


BTODOe NOACHEHO RB J[HEBHNKB BAROHOBŁ 
"Toma 62. 


"TOprA nocpeąCTBOM%  SGNESATAHHBIXB IAKC- 
TOBA, OTŁYŚTH BMIMIE CKAZAHABIX% TO NOPAĄ- 
KB yJACTKORB, KOTOPWE TO HAKETBI XOMKHBI 
*ÓWIT*k npeqCTAaBACHBI XO 12 uacoR% qHx Ehiiie 
*O3SHAHEHRATO YACJIA. 4 j 
dieraromiie y4aCTBOBATK B% TOPTAX% HA 
NokylKYy YdACTKA OÓAJAHBI M)EĄCTABWTŁ 3A- 
OT» Bv Kaccy 1opoqa KpacuocTaBa paHHAtO- 


żawie Mazurkiewicza będącej, rozległość 
takowej, to jest pola ornego mórg 1 prętów 
268. Szacunek powyższej realaości wynosi 
rsr. 210 i od tej sumy zacznie się | cytacja 

5 Na Nowem-mieście, będącej między 
miedzami Jana Igaatowskiego i Pawła Pisar- 
skiego gruntu leżącego, w dzierżawie Wis. 


-« mentą będącej, rozległość takowej, ogrodu 
2-Xb YHACTKOB% TOprM ÓYNYTb HDOLBKOJUTk- 
ca nsycruo qua 1% (29) qexaópa 1868 r, Bb 12 | 
UACOR% yrpa, RML Faaneamspin Iloueuńrenbna- | 


mórg 2. Szacunek powyszej - real ości rsr. « 
229 1 od tej sumy zacznie się licytacja. | 
6. Na przedmieściu Zakręcie, między mie- 


j , dzami z jednej cechu krawieckiego, z dru- 
KpacnocraBckaro ybaqa, ua ocHoBaniu WM0- | 


ich kuśmirskiego leżącej, w dzierżawie 
Wismonta będącej, rozległość takowej, to 
jest ogrodu prętów kwadr. 142. Szacunek 
powyższej realności rsr. 73 kop. 87, i od 
tej sumy zacznie się licytacja. 

7, Na przedmieściu Zakręcie będącej, 


między miedzami Stanisława Źwolińskiego i 


j Marjanny Tchurzewskiej leżącej, 
Kpowb. n8yCTARIXB TOPTOB'*, KOBRÓWAIOTCA , bo 


poczyna- 
jącej się od miedzy Franciszka Domańskie - 
go, a kończącej się u granicy Stanisława Pa- 
rysiewicza, w dzierżawie Wismonta będącej, 


, rozległość takowej, to jest ogrodu długości 


łokci kwadr. 80, szeroki łokci Ż1. Szacunek 


| powyższej realności wynosi rsr 54 kop. 25i 


uqifica '4, Hae1n GróńMOCrU, no Orybnk% upo- 


NaBaeNaTo'RAWNAFO ygaeTKA. * 
YcTanOBIeRHLIE YCHOBIA (MA TOPTOBP BA 

"upoqaky Briuie OaHadeHAWixh 7-mu' yMACT- 

KOB% BMBCTB.6B nOqpOÓHOKO OMKCHIO, quA pas- 


"euorphnia aaxoqarca Br Kaktedapiń Ilone- i 
, głośną d. 17 (29) Grud 1868 r. o godz. 12 w 


uureibHaro CoBbra' BnrarorBopurenHbixb 


r= BK 


- Baseqenift KipacnocraBckaro V'baqa, KAdKqArO | 
ĄHA OTB 9 14C0B% C% yYTpa 4ÓB HO NOJLYTHM, | 


3a HCKAIOYCHIEM% NPABĄHUKOBÓ MH TAÓEADHBIXB 
„qaefńt. 
ę TV. KpacnocraBa 15 (27) uonópa 1868 e" 
Ipeqącbhqareaw A. MocroBcniń. 
Cexperapb QoBBTa, Bony9i% qe Kyprns. 
O6pa3eub kb XeRIADANIN. 

Coraacnó Oópanaienia Bbiqatiaro Iloneuu- 
TEJLHBINA QOWKTOND DaarorBOpuTEAPHbIXA 
Baneqenii Kpactrocranckauro Vhaxa, qua 15 
(21) uonópa 1808 ropa, kakb paBHO IocraHo- 
pienieun CoBkra Vuparachia or» 16 (28) 
naa 1833 roqa m uoeranonaenia VypeqnTeub- 
Haro Kounrera or» 19 cewraópa (1 owraópa) 
1864 roqa, Hmxke NMOĄUACAHHBIŃ *OÓABBIBALOCH 
8a yuacrokb xŁ M N, Bb OÓbABAeNiM NOA- 
cHeuHoMP, qbny N pyó. cep. M nponucbio N, 
pyó. cep. —tUpuroxb 0ÓmiBAAIO WTO RCK IOA- 
CHEHHBIA N'b YCAOBIAX% no1OMEKIA OOA3bIRA- 
10Ch HCUOJHHTb, rd 

Ha zneceńimfi npauaqaewanińi 3A10TB RP 
OBHAHEHHOE wkerO, KBATAHNiIO IDA CEMB UDA- 
"arato. 

[lucaxb BP rTopoq5 Min qepeBHU N, uueJa 
Kia N, ana Ń, roga N. 

Iloqunch ANA oauiiiA COÓCTBCAHK, A NO 
uerpasork specraMi, KOTODAA XOMKHA ÓBIT. 
yrsepxqena ibornowo Bracrito. 


* 
£3 1. 


Na mocy decyzji Komitetu Urządzającego 
z dnia 24 Paździerkilka, r. b. Nr, 22384 ode- 
zwą Rady Głównej Opiekuńczej z dnia 30 
Października (11 Listopada) t.r. Nr. 4763 
objaśn'onej; Wystawia na sprzedaż w dro, 
dze licytacji publicznej siedm realności, na- 
leżące do Domu $chrouień Św. Ducha w mie- 
ście Krasnymstawie, w Gubernji Lubelskiej 
Powiecie Krasnostawskim położonych. 5 
] Na przedmieściu Zastawie położonej, 
oczyającej się od rzeki Małochwiejskiej v. 
Kuligłowskiej kończącej się u granicy dóbr 
Suhrowa, między miedzami gruntów folwar- 
ku Tuligłowskiego, w dzierżawie Radziewicza 
będącej, roziegłość takowej, to jest pola or- 
dego mórg 50, prętów 292, łąk mórg 5 prę: 
tów 48, ogrodu mórg 1 prętów 30 Szacunek 
powyższej realności rsr. 1,150 i od tej sumy 
zacznie się licytacja. eat e 
2. Ną Krakowskim Przedmieściu v. na Z4- 
Żołkwi za Rońskiem, między miedzami gruntu 
"Św. Ducha, nu którem Józef Czerniej miesz- 
a a z drugiej wygonu do Namula ciągnące- 
Bo się liczącej, poczynającej” się 6d gruntu 
olwarką Ronsk, a kończącej się u rzeki Pi- 
skornicy w qzierżawie. Józefy Bojarczuk, 
rozległość takowej, to jest pola ornego mórg 
26 prętów 157, ogrodu mórg 3 prętów 128. 
Szącunek powyższej realaności Wraz z ka- 
*wałk em lasku do tejże należącego, któren 


| niku Praw z roku 1833 Tomu 15 zamieszczo- 


pięciu realności porządkowych, odbędzie się 


od tej sumy zacznie się licytacja. 

A to z wszelkiem' przywiązanemi do nich 
dochodami i użytkami, a w ogóle z takiemi 
prawami i obowiązkami, jakie instytutowi do 
nich służą " 

Licytacja na sprzedaż wyż wspomnionych 


przez, złożenie tyb tereny deklaracji, 
zaś dwóch ostatnich, odbędzie się licycacja 


południe, w Kancelarji Rady Opiekuńczej 
Powiatu Krasnostawskiego - z zastosowaniem 
przepisów postanowienia Rady Administra- 
cyjnej z dnia 16 2:3» Maja 1833 r. w Dzien. 


nego, oraz stosownie do postanowienia Komi- 
tetu Urządzejącego z dnia 19 Września (1 
Października) 1864 x. w Dzienniku Praw z 
roku 1854 Tomu 62 zamieszczonego. 


Ubiegający się o kupno wyż spomaionych ; 
pięciu porządkowych realności, winni skła- ; 


dać opieczętowane deklaracje, wedle załą- 
czającego się wzoru do godziuy 12 w połu- 
dnie do dnia wyżej oznaczonego, które to de- 
*klaracje będą rozpieczętowane po ukończe- 
Diu licytacji, każdy ubiegająty sę o kupno 
realności, obowiązany jest złożyć w kasie 


miasta Krasnegostawu vadium wyrównywa- ; 


jącej '9 części całkowitego Szacunku real 
ności na sprzedaż wystawionych. 
Ustanawiane warunk: licytacyjne do sprze- 
daży wymienionych siedmiu realności wraz z 
ich szczegółowym opisem, są do przejrzenia 
w Kancelarji Rady Opiekuńczej Powiatu 
Krasnostawskiego każdego dnia od godziny 


9zrana do 38 po południu, wyjąwszy dni i 


świątecznych i galowych. 
Wzór do deklaracji. 


Stosownie do obwieszczenia wydanego * 


przez Radę Opiekuńczą Powiatu Krasnostaw- 
skiego dnia 19 (27) Listopada 1868 r jak ró. 
wnież z zastosowąniem się do postanowienia 
Rady Administracyjpej z daia 16 (23; Maja 


1838 r. i postanowienia Komitetu Urządzają- * 


cego z dnia 19% Września (1 Października) 
1864 r. wiżej podpisany, deklaruje za real- 
ność pod pozycją N. w obwieszczeniu wyż 
powołanym wymienioną, ofiaruje sumę rubli 
srebrem N. wyraźaie rubli srebrem N. Obo 
wiązując się przytem dopełnić wszelkie wy- 
magania i formalności warunkami licytacyj- 
nemi wyjaśnione. 

Na wniesione w miejsce oznaczone, w żą- 
danej ilości vadium, kwit kasy do niniejszego 

ołączam. 
, Pisałem w mieście lub wsi N. daia N. mie- 
sJąca N. roku. N. 

Podpis własnoręczny z imienia i nazwi- 
ska, lub znakami krzyża przez władzę miej- 
Scową poświądczony. 

N.D. 7505. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Sepitalu Staroza' o nyah w Warsz voie. 

G :y dwukro'na odby'o licyracją „na dostawę 
alu Sz'talą Starozakonnych w r. 1889 arty- 
kuló * żywności i innych dla bratu kos'tXnro n+ 
tow do» skutku nie duszły, Rada Sz że góło Wa 
przet» zawiądamia osoby Anterezo vanv, Z» w U. 
2 (14) Grudnia r. b.'o qafż, 12 w południe, 
odbydą się w kanzelacji iz:ezonego Szpitala 


a maa 
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po raz trzeci głośne licytacje in minus, na do- 
stawę dla tegoż zaklada: chleba i bułek, miska 
krowiego, jarzyn, migsa wołowe zo i cielęce zo, 
słony, śwież i mydła, banłaży i knotzów, pa- 
sków rupturowych, na wykonanie roboty szklar- 
skiej i drukacskiej, oraz na konserwę i pobiałę 
naczyń miedzianych, 

Warunki licytacyjne prz ejrzane hyć mogą w 
kancelarji pomienionego Szpitala w zwykłych 
go łzinach biurowych, 

Warszawa d. 25 Listop. (7 Grudniz) 1868 r. 


N. D. 7476. lykogcnoe Abcnue 
Nnpao_tente. 


CHMb 0ÓBASAAET BO Be3001486 cHBĄBnie, 
«ro LU (23) spo ia Jecańpu mMscaya 1868 r, 
1 Bb IŻ uącosb Todyąya, 8h kadueadpiu ly - 

KOBE <aro /lbeaarg Y 'pas18diA BŁ AepeBUB 

'BĄHO, FMAHLI JomO5 Ba APACYTETHIM CO- 
oroAuiżro upa Orąbrie iia PocyąapcTBed- 
HviX b Móyiqec rHb u /15cog% Gsq Tey karo 
PFysepnekaro Ilpau 1eaix Pesusopa u Haq r5- 
CHH4afo /lykonekapo „I5G4n4 :0T98, 0YĄYTK 
Apoń3sOJUIbCA 83 8 +.90D3Mb cpokK'B TA4CHHIE 
NyQGTUYHPIE TODCH, Ha (Upoąadiy  ABcCA 43% 
ABC00BKD 1307 u 1663 roqowb. noąpoóHo 
ABCOCBKAMU sb Y4sETKAXŁ M HJ4WHAA OTB 
© BĄYOLNKYb na 20% uponeHTO3% NouU* 
Me -HalXb CYUMB: 

B% ysaCTK5 M.ipxa 4» | oKnyc, aBcoc. 
N. 2, Ao c; Mur 114 p- 1314. « 

B> ysacr. Mnivxa Ba | o«p ; ABCOK. N, 8, 
Ao cyMubi 105 p. 48! K. 

; Bv ysac r. BoAbHbUe BR I oKp., abcoc. N. 
2, 40 cyuyni 126 p 13 k. 

BB ysacTr flca Bb I oxp., ABcoc. N. 1, go 
cyMuól Ż11 p. 14 k. g 

B% yuacr. KpgaBni60pb BŁ I okp., Abc. 
N. 1, 4o cyumbi 854 p. Bł k. , 

B% ygacT. KpikuBBlIf60pb BB | OKp., ABC. 
N. 2, 40 cyuMybl 269, p. 481 Ki; 

Ba ydacr. Dayrieropbi,. III okp., 1—8, B% 

V, a. N. 1, qo cynmbi 488 p. 864 K. 

Bz ygacr. Iayneropbi III oxp., 1—8 n% 
IV, N. 2, 40 cyumpi 137 p. 8115 k. 

B* yuacT. JK 106! 0. I oKp.; orb 1L—B, 40 
cywMbl 392 p, 581/ K. 

B% y4aeT. /K106bi B% I oKp., abc. N. 1, 40 
cyMwubi 179 p. 34!4'K. . 

b» yuacr. Mah qanh HRB | oKpi, Be. N.1, 
40 cyMMpi 267 p. 23%, k. 

Bv yua. Mańqau% u% | okp., aBc. N. 2, 40 
cymubi 189 p. 67 k. 

B% ydacT. Tonop» 8% 1 okp , a5c. N. 1, 40 
ceymubi 209 p. 561 K 

Bb yuacr. Bapxo4% 8% Il okp. ork 1—3, 
40 cymMMbl 169 p. 75 «. 

B> ydaer. /Ń qaapi ub IV okp. a. N. 2—3, 
40 cyvvbi 1,701 p. 9914 «. 

Bb ygayr. 4Kąmapu, «bc. N. 4, 40 ©yMMbl 
824 p. 6074 k. 

B» ya. /KĄ:kapsr, age. N. 5 go cyMMbi 190 
p. 13! K. 

Be yqa. flwenb MK%, 
2, qo cyMumi 124 p. 25 k. 

M roro 6,119 p. 88 kod. 

ToTb ToaAbKO MIb ToOproBiHUKOBŁ Ą0NYy- 
| uqe*% ÓbITb MORETRB Kb TOprAMB, KTO dpe- 
; MĄe ToproBt ynA4TU Tb Bb .lykoBcKyto /lbe- 
$ Hyo Kacy, MAM ub ipyroe Kakoe AuÓ0 Ka- 
j SEAHOG wastauełcru» u% 3a40V% |/j9 HaCTIA* 
; COTOAMOCTM AKcCY upeąnoJokeaGOŃń Kb Top: 
| 1aNF, HaA1M4BLIMII ĄCHŁrAMA, KpEĄUTHBIMAU 
j 6mieramn Ad ApytuMA NpoNeHTAWMA Ka: 
| 8eHthiMM' Óymaromh  HeyąepupsiolnińcA 
t npu Toptaxb noty4 "Tb Haga 4Ąb ylAO4EH- 
| BbIń MwM 3aaorh "ro me KacaeTCH 3440- 

Toub NOKYNUJUKOBŁ TO CIA 38A0FH, NpA 
; RoąNUciH HOKYLUMĄMKAMU TODrOBATo NpOTO- 

KOA: ĄAONO1HEH WJ Ą) !19 HACTA OÓLNCH TOp- 
« root cymubi, ÓYĄAYTRK XpaNeAbl B% Xa3UA- 
! 4eACTRG OÓbIKHOBEAHMWh NODAĄKOMK, 40 
| Bpewenu ucHozHeHiA KOHTpaKTALIX% yC AO- 
| BIM. Toprobbiń M KOHTpHKTABA ychoBiA, 
| Mory1% Obr'rb pascmoTpeHbl JKeAAIOLNUAVA €- 

'KeąReBHO 3a MCKAFOtEHiEMB NPABĄHMYARIXE - 
, M TaGeAbHbIxt ANC B% Kaune1Apiu /lykoB . 
| €Karo /fbcaaro YapaBneniA. 

A*p: flroąno, 28 Oxra6. 9 Hoa6.) 1863 r 
Haąabcansiń, JHaTroBA4%. 


B% | okp. ate. Ń. 
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N. D.7847. Fisarz Trybunatu Cywidnego 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 632 K. P.8. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Kłodnickiege, Rad- 
' cy Stanu, b. Sędziego Sądu Apelacyjnego 

Królestwa polskiego, w Warszawie w domu 

pod Nr. 1774 dawniej, a obecnie pod Nr. 1023 
| zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do ni- 

niejszego interesu i całego postępowania sub- 
, kastacyjnego u Teofila Tomiekiego, Patrona 
; prży Trybunale Cywilnym Gubernji -Warszaw- 
, skiej w Warszawie, w domu. pod Nr. 515 za- 
mieszkalego, obrane mającego, w poszukiwa- 
niu sumy rsr. 3,3500 z procentem od dnia 12 
ł (24) Czerwca 1863 r. i kosztów od Piotra-Hi- 
i polita dwóch imion i Karoliny z Żylińskich 
| małżonkow Karwowskich obywateli, właści- 
j cieli dóbr ziemskich Siupno' z przyl: głościa- 
mi i przynależytościami w Okręgu i Powie- 
cie Stanisławowskim Gubernji Warszawskiej 
| położoaych, tamże zamieszkałych, protokó - 
| łem Waleutego Supryniewicza, Komornika 
' przy Sądzie Apelacyjnym KróJestwa Pol- 
| skiego, w duiu 1 (13) Maja 1865 roku spo=' 


' rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
" wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowane zostały: ł 


vę s 


"kryta, 


! DOBRA ZIEMSKIĘ 

Słupno, składające się z'wsi- i fol warku Słu- 
pno, z wsiów Nadma i Maciołk, oraz osady 
Franusin w Okręgu i Powiecie Stanisławowa 
skim, gubernji Warszawskiej, gminie włąsnej 
Słupnv, parafii Kobyłka, pod jurisdykcją Są- 
du Pokoju Okręgu Stanisławowskiego poło 
żone, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników. Piowa = Hipolita dwóch imion ż 
Karoliny Z Żyiińskich małżonków Karwow: 
skich należące i w tychże posiadaniu zostają - 
ce, „poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążone, ogólnej rozległości miary nowopol- 
skiej mórg 3,084, albo dziesiatyn 1,578. z 
tego posiadają włościanie mórg 2,472 prętów 
176, albo dziesiatyn 1,261, sam zaś tolwark 
móre 576, albo dziesiatyn 295, z tych gruntu 
ornego morg 485, albo dziesiatya 243, ogro- 
du mórg 3 prętów 175, czyli dziesjatyn 2. 
Łąk mórg 23, albo dziesiatyn 12. Zarośli, bą- 
gien 1 nieużytków, reszta gruntu zajmuje, 
mające. 

Oprócz powyższej: rozległości jest. jeszcze 
łąka Zdziary zwama, około mórg 16, po za 
granicą teritoriumi wsi Słupno, która oddziea 
la las rządowy i osada Podleśnego Straży, 
Warszawa, pomiędzy pustelnikiem dobrami 
prywatnemi, nad rzeką Czarną pełożona, 
której blizką połowę dzierżawi Stanisław Gu- 
towski i płaci rocznie rs. 50. 

Przez dobra te przechodzi droga bita szo< 
se, oraz rzeczka. Czarńą vel Strugą zwana, 
niektóre z tej ustępy wodą napełnione, są za- 
rybione. 

Na gruncie dóbr powyźszych znajdują się 
następujące zabudewania: 

1. Dwór z drzewa o 3-ch kominach gontami 
kryty, przed którym jest wystawa na czterech. 
słupach drewnianych. 

2. Przystawka z drzewa mieści w sobie spi 
Żarkę, drwalnie i; piwnice, prawie pod jednym 
dachem jak i dwór. 

3, Kurniki z drzewa gontami kryte, | 

4. Studnia drzewem cembrowana' x żura- 
wiem i kubłem. 

5. Dom. mieszkalny z drzewa, parterowy, 
złomą kryty, dwa kominy murowane mający: 

6. Chlewy z.drzewa govtami kryte. 

7. Piwnica drzewem « cembrowana, gontami 
8. Spichrz z drzewa o piętrze słomą kryty. 

9. Obora z drzewa gontami kryta. 

10. Stodołw z drzewa gontami kryta, w któ. 
rej mieści się maszyna młocarnia z fabryki 
Evansa, czterokonna. ł 

11. Stajnia, wozownia i skład na narzędzia 
gospodarskie, "wszystko z drzewa gontami 
kryte, 

12, Dom z drzewa gontami kryty, trzy kos 
miny muro ane mający, obecnie dom ten jest 
jeszcze niewykończony. 

13. Dom mieszkalny z drzewa, gontami 
kryty czworak zwany, dla pachciarza i czela- 
dzi przeznaczony. 

14. Stajnia i wozowsia z drzewa, słomą 
kryte, 

15. Piwnica drzewem cembrowana slomą 
kryta. 

16. Karczma » drzewa, bez zajazdu, gonta- 
mi kryta, w której mieszka Karol Szymeczko 
i szynkuje trunek własny, płaci dworowi 
dzierżawy rocznie rs. 165, za kontraktem pry- 
watnym do 1 Lipca 1865 r. i ma dodaną do 
tego morgę ogrodu, 

17. Ogród fruktowy, w którym jest drzew 
owocówych około sztuk 300, i wiele różnych 
dzikich, w środka którego jest kanał bez wo- 
dy i mostki male. 

18. Sadzawka niezarybiona, 

19. Ogrodzenie z żerdzi. 

We wsi tej jest włościan 48, z imion i pa- 
zwisk, oraz ilość gruntu posiadających w akcie 
zajęcia wymienionych. . 

Wieś Nadma. 


Przed Najwyższym Ukuz'm rozkolonizowa: 
na i w tej jest posiadaczy 5l; podobnież z i- 
mion i nazwisk, oraz iłość gruntu posiadają- 
zych, w akcie zajęcia wymienionych. Z tych 
osada Kajetana Szaniawskiego włók 6, mórg 
7 obejmująca, wedle podania wójta gminy 
Slupno, ma być rozdana przez Komisję Wło- 
ściańską pomiędzy ]9 osadników, również w 
akcie zajęcia wymienionych, 

We wsi tej jest Karczma z d zewa bez za- 
jazdu, gontami kryta, w tej mieszka Józef 
Waź szynkarz, 


Wieś czynszowa Maciołki, 

W tej jest posiadaczy 12, również co do i. 
mion, nązwisk i ilości gruntu, w akcie zajęcia 
wymienionych. - ; 

W tej wsi jest podobnież karczma z drzewa 
bez zajazdu, w której mieszka Piotr Manik 
szynkarz, tak w tej wsi jak i we wsi Nadmy, 
dzierżawi propinacją Ludwik Sobolewski, i 
płaci iocznie dworowi rs. 360. 

: Osada Franusin. ; 

1, Karczma z drzewa z zajazdem gontami 
kryta. 

2. Stajnia, chlew i obora pod jednym da- 
chem gontami kryte. 1 

3. Piwnica z cegły palonej, gontami kryta. 

4. Dom w węgieł z drzewa, gontami kryty. 

5, Chlew również z drzewa, gontam! kryty. 

6. Kuźnia z drzewa gontami kryta, bez kos 
mina, jg aid w 

fe Studnia z żurawiem i kubłem. 
Powyższą osadę Yraz Z zabudowaniami, da 


której gruntu mórg reztery; /iależy; dzierżawi 
Kotnowski,-zą sumę rs. Ż10;rocznie: ©: 

Obszerniejsze opis anie powyż zajętych i za: 
aresztowan) ch dóbr, znajduje się w akcie za- 
jęcia u. sprzedaż dyrygującego Teofila To. 
mickiego, „Patrona przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji . Warszawskiej, w Warszawie w 
Warszawie pod Ńr. 519 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego w wydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. Józefowi Biwiekiemu, Pisarzowi Sądu Po- 
koju Okręgu Stanisławowskiego, w mieście 
Radżyminie, posiedzenia odbywającego, na rę- 
ce własne. E ń 

2. Mateuszowi Kostrzewa, wójtowi gminy 
Słupno, we wsi Nadma Okręgu Stanisławow= 
akim nrzędującemu, na ręce własne, 

Obudwom d. 7.(19) Maja 1865 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż za- 


jętych dóbr w Warszawie dnia 11 (23) Maja i 
1866 roku, a w. dniu dzisiejszym: do księgi | 


zaaresztowań , w 'Kancelarji Trybunału tu- 
tejzego na ten cel utrzymywanej wpisane zo- 


stało. ż ; | , 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 


,runków sprzedaży, odbędzie się na audjen- ! 


cji jawnej, (Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I w 
miejcu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu- 

iej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
ED Lipca (2 Sierpnia) 1860 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil To- 
micki, Patron przy Trybunale tutejszym, któ 
rego zamieszkanie jest wyżej wskazapę. . 
f Warszawa d. 25 Maja: / (6 Czerwca) 1865 r. 

« Radca Dworu; Zgórski. M 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie, dnia 25 Maja (6 Ozerwca) 
1865 roku. 1 

Radca Dworu, Zgórski. * | 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru ©bja- 
śnień i warunków sprzedaśy powyż rzeczo= 
mych dóbr, Trybunał Cywilny Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie, wyrokiem zapadłym, 
dnia 18 (30) Sierpnia 1865 roku, termin do 
przygotowawczego . przysądzenia tychże dóbr, 
wyznaczył na dzień 10 (22) Września 1865 r. 
w którym to dniu wyrók'em tegoż Trybunału 
pomienione dobra 'Teofilowi" Tomiekiemu, 
Adwokatowi, przygotowawczo za sumę  rsr. 
12,000 przysądzone zostały, a następnie ten- 
że Trybunał tymże samym  wyrokietn, termia 
do ostatecznego tychże dóbr przysądzenia. 
wyznaczył na dzień 1 (18) Grud:ia 1865 ro- 
ku, że jednakże w terminie tym z powodu spo- 
rów pomienione dobra sprzedanemi być nie- 
mogły, przeto w następstwie tenże Trybunał 
wyrekiem zapadłym dnia 26 Stycznia (7 Lu- 
tego 1866 roku, nowy termin do ostateczne go 
przysądzenia wyznaczył na dzień | (13, Mar- 
ca 1866 roku, lecz gdyi w tym dniu z powodu 
sporów, sprzedaż odbywać się nie mogła, prze- 
to tenże Trybunał Cywilny wyrokiem zapa- 
dłym dnia 16 (28) Marca 1866 r., nowy ter 
min do ostatecznego dóbr tych przysądzenia 
wyznaczył na dzień 2 (14) Maja 1866 roku. 
Lecz gdy i w tym terminie z powodu sporów 
nie ukończopych, sprzedaż do skutku przyjść 
nie mogła, przeto tenże Trybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem zapadłym dnia 23 Lute- 
go (7 Marca) 1867 r., nowy termin do ostate- 
eznego dóbr tych przysądzenia wyznaczył na 
dzicń 4 (16) Kwietnia 1367 goku. Nakoniec po 
spudnięcia tego terminu, Trybunał Cywilny 
w Warszawie, wyrokiem zapadłym dnia 19 (31) 
Października r. b, termn do ost .tecznego 
tychże dóbr przysądzenia, wyzxaczył na dzień 
5 (17 Gruduia roku bieżącego, w którym to 
dniu na publicznej audjencji Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie w domu pod N-rem 549 
przy ulicy Długiej posiądzenia swe odbyw.ją- 
cego w Wydziale l, o godzinie 10 z rana, 
też dobra ostatecnie sprzedane zostaną. Li- 
cytacja zacznie się od sumy rs. 11,659 kop. 20, 
„jako 2, części szacunku taksą przez biegłych 
sądowysh wynalezionego. +9 

Warszawa d, 19 (31) Października 1867 r. 

W następstwie gdy w terminie dnia 5 (17) 
Grudnia 1867 r. z powodu braku konkurentów 
sprzedaż odbyć się nie mogła, Trybunał Cy- 
wilny w Warszawie COSI: zapadłymi w 
dniach 15 (27) Lutego 1 26 M arca (6 Kwie- 
tnia) 1868 r. nakazał rewizją dopełnionego 
oszacowania, które dopełnili trzej nowo- 
mianowani biegli Antoni Rasaewski, „Józef 
i Ludwik Kwiatkowscy, Trybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem zapadłym dnia 19 (31) 
Sierpnia, a odroczenia dnia 20 Sierpnia (l 
Września) 1868 roku potwierdzonym przez Wy* 
rok Sądu Apelacyjnego zapadły dnia 29 Paź- 
dziernika (10 Listopada) r. b. taksę przez tych 
biegłych sporządzoną uznał za wygórowaną 
i nakazał odbycie sprzedaży tychże dóbr od 
sumy rs. 11,659 kop. 5%. W skutku więc tego 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem Lae 
padłym dnia 15/(27) Listopada r. b., termin 
do ostatecznego przysądzenia dóbr Słupno 
% przyległościami, które stosownie do obecne- 
8o podziału kraju położone są w Powiecie Ra- 
dymińskim pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Ra- 
dyminie, wyznaczył na dzień 20 Grudnia 1868 
Toku (11 Stycznia 1869 roku), w którym a 


2642777 


dniu ha publicznej audjencji Trybuaału Cy- 
witnego w Warszawie w domu pod Nr. 549 
posiedzenia swe odbywającego, o godzinie £0 
z rana, w Wydziale pi :rwszym pomienione do- 
bra ostatecznie sprzedane zostaną. 

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 11,659 
kopiejek 54. 

Warszawa d. 48 (30) Paźizier. 1863 r. 

Ę za Radcę Dwera, Juljan wierczewssi. 


oma A 


N.D.7846. Podpisany Adwokat przy Są- 3 


dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w 


ore 


mo czyni i ogłasza: ] 

Iż na skutek wyroku Trybunału Cywilne- 
go w Warszawie dnia 23 Grudiia (4 Stycz- 
nia) 1867/8 r. na posiedzeniu ekonomicznym 
zapadłego, którym zatwierdzoną została 
uchwała rady familijnej w interesie nieletniej 
ę Zdzisławy-Klementyny- Wiktorji- Mułgorzaty, 
4 4-ch imion hr. Miączyńskiej, dnia 17 (29) 
Październiką 1867 r. pod powagą Sądu Po- 
+ kojuw Kowalu odbyta, sprzedaż w drodze 
; „beneficjalnej dóbr ziemskich Ciepliny z przy- 
ległościami, w Powiecie Kolskim Gubernji 
Kaliskiej, pod juryzdykcją Sądu Pokoju w 
Kowalu położonych, do powyż rzeczonej nię- 
letmej hr. Miączyńskiej należących, dopusz- 
czona, do pomiaru i oszacowania tychże dóbr 
biegli w osobach: Konstantego * Wojszyckie- 
go, Juljana Owsińskiego i Wiktora Rzepe- 
ckiego, mianowani, do odebrania przys:ęgi 
od powyższych biegłych Podsędek Sądu Po- 
koju w Brestie, a odbycia sprzedaży powy ż- 
szych dóbr, Sędzia Trybunału Teodor Gu- 
zowski, zostali delegowani. Oraz skutkiem 
drugiego wyroku tegoż Trybunału dnia 7 
(19) Września r. b. zapadłego, którym taksa 
dóbr Ciepliny z przyległościami, przez wyżej 
wymienionych biegłych sporządzona i uchwa- 
ła rady familijnej ną dniu 10 (22) Lipca r. b. 
w interesie tejże nieletniej hr. Miączyńskiej, 
uzupełniającą warunki licytacyjne do sprze- 
daży powyżazych dóbr ułożone, zatwierdzone 
zostały. 

Też dobra ziemskie Ciepliny z przyległo- 
ściami, w drodze beneficjalnej, sprzedane zo- 
stan 

$ DOBRA ZIEMSKIE CIEPLINY, 
które są położone w Gubernji Kaliskiej, Po- 
wiecie Kolskim Okręgu Kowalskim, parafji 
Izbica, odległe od miasta powiatowego Koła 
wiorst 28, od miasta w łocławka, a zarazem 
stacji drogi żelaznej  warszawsko-Bydgow- 
skiej wiorst 31; od miasta Kowala wiorst 23, 
a od Brzestia 26. 

Dobra te składają się z jednego folwarku 
tegoż nazwiska Ciepliny, oraz z lasu do te- 
goż przyległego i zajmują ogólnej przesirze- 
ni mórg 586, prętów 191, a w tej gruntów i 
łąk folwarcznych mórg 310, prętów 231, oraz 
łasu mórg 215 prętów 260. A 

Dochody z tych dóbr stanowią, rola, łąki, 
pastwiska i las. (Gospodarstwo jest trzy po- 
lowe, grunta są w , Części pszenne klasy 
2.) aw */, częściach żytnie klasy l-eji 

-ej. 


(DZK ZAWORY PACAN 0 


we 2 cza a KATZ DA NT A OT AEK TZ AARD Awiw W OE 


W dobrach tych zabudowania dworskie są 
następujące. ) 
|. 1. Dwor z bali w słupy na podmurewaniu, 


; z dachem krytym słomą. 
j 2. Stajnia i obora pod jednym dachem, z 
j surówki słomą kryte. 
| 3. Stodoła z buli w słupy na podmurowa- 
( niu, słomą kryta. 
| 4. Owczarnia z surówki słomą kryta 
j  Obszerniejsze opisanie powyższych dóbr 
j znajduje się w taksie przez biegłych, na po- 
czątku wymienionych, sporządzonej, która 
znajduje się w Kancelarji Pissrza Trybunału 
Cywilnego w Warszawie Wydziału I-go, a 
| podpisanemu Adwokatowi w wypisie urzędo- 
wym wydana, które w godzinach zwykłych 
biurowych przejrzane być może. 
Właścicielką dóbr tych jest nieletnia usa- 
mowolnioza Zdzisława - Klementyna- Wikto- 
rja- Małgorzata 4-ch imion hr. Miączyńska, 
jako sukcesorka po matce swej Marjannie z 
Słubickich Miączyńskiej, w dobrach Ziagro: 
i dnicy Powiecie Kolskim zamieszkałą, a ku- 
| ratorem jej jest ustanowiony Albin Słubicki, 
we wsi Lubstowie Powiecie Konińskim mie- 
szkający. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży dóbr powyższych, odbyła 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna- 
łu Cywilnego w Warszawie, w domu pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej w Wydziale 1. przed 
Teodorem Guzowskim Sędzią tegoż Trybu- 
nału dnia 2 (14) Października 1568 r. 0 go- 
dzinie 10 z rara druga publikacja, a zarazem 
przygotowawcze przysądzenie,: odbędzie si 
w tymże samym Trybunale Cywilnym, prze 
tymże samym Sędzią Trybunału Teodorem 
Guzowskim dnia 20 Listopada (2 Grudnia) r. 
b. o godzinie 10 z rana. 

Licytacja w dniu ostatecznego przysądze- 
nia, zacznie się od sumy rsr. 25,000, w wa- 
runkach licytacyjnych podanej, 

Warszawa d. 3 (15) Października 1368 r. 

Teofil Tomicki Adwokat. 
* Następnie po odbyciu drugiej publikacji, a 
zarazem -przygotowawczego  przysądzenia 
dóbr Ciepliny i Cieplinki w dniu 20 Listopa- 


; Warszawie pod Nr. 519 zamieszkały, wiado- £ 


* Trybunału Delegowany, termin do ostatecz- 
uego tychże dóbr przysądzenia, decyzją w 
tymże dniu zapa iłą, wyznaczył na dzień 8 


sali sesjonałnej Trytunała Cywilnego w War- 
szawie w Wydziale I o godzinie 2 z połu. 
dnia, powyż rzeczone dobra ostatecznie 
sprzedane zostaną 

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 25,000 
w warunkach licytacyjnych podanej. 


PASS ZETECE DUSK OOY A DOW 


Warszawa d. 20 List*p. (2 Grud.) 1868 r. 
j Teofil Tomicki Adwokat. 
PZD a j 

bo ND. 7850. 

| Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
ł 

Ę 

F 

| 

U 


w Warszawie. pod Nr. |779 zamieszkały, po- 

daje do wiado.noś si, że w wykonaniu wyroków 

Trybunału Cywilnego w Warszawie zd. 8 (20; 

Kwietnia 1856 r, Sądu Apelacyjnego Króle 

stwa Polskiego, z «nia 18 (30) Listopada t. r. 

i Rządzącego Seratu z dnia 26 Września 7 
ł Października) 1867 roku, na powództwo Anny 
| « Plasków Jana Bakki gospodarza rolnego żo- 
) ny i Józefa Płaski” gespodarza rolnego, oby- 
3 dwóch w mieśc e Mszczonowie zamieszkałych, 
f przeciwko Jo. chimowi Płaska obywatelowi, w 
I meeście Mszczonowie i Michałowi Fiaska, go- 
spocarzowi rolsemu, tamże w mieście Mszczo- 

powie zamieszkałym, zapadlych, dział spad- 
| ku po niegiy Marjanbie z Frączkiewiczów 
g błaska pozostałego, ora cszacowan e nierucho= 
mości w mieście Mszezonowie pod N-rami 93, 
94, 96 i 183 położonych nakazujących, a także 
W wykonaniu wy.oków Trybunalu Cywilnego 
Ww Warszawie z dnia 6 (18) Czerwcą 1868 roku 
oszacowanie rzeczonych nieruchomości zatwier- 
dzającego, sprzedane będą każdu oddzielnie, 
przez publiczną licytację w drodze działów na- 
stępujące nieruchomości w mieście Mszczono- 
wie pełożone, a mianowicie; 

1. Nieruchomość Nr. 93 składająca się z do- 
mu, fiontowego, murow anego, parterowego, ko» 
mórki drewnianej i innych zabudowań, mająca 
ogólnej rozległości gruntu łokci kwadrato- 
wych 3988. 

2. Nieruchomość Nr. 94 składająca się z do- 
mu frontowego murowanego, takiejże oficyny, 
komórki drewnianej 1 innych zabudowań, z 
grun'em ogólnej rozległości łokci kwadrato- 
wych 4560. * z 

8. Nieruchomość Nr.95, składająca się z do- 
mu frontówego murowanego, parterowego, 
fiocyny murowan: j zsuterynąmi, komórek dre- 
wnianych i innych zabudowań, mająca ogólnej 
rozległości gruntu łokci kwadratowych 2334, 
i wreszcie 


ze stodoły drewnianej słomą pokrytej, placu 
pod budowie, oraz gruntu ogólnej rozległości 
morgów miary nowopolskiej 60. 

Spreedaź odbywać się będzie w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, 
przed W. Józefem Sadkowskim Asesorem Try- 
bunału delegowanym, przed którym też termin 
1-ej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży rzeczonych nieruchomości w dniu 10 
22) Października 1868 r. się odbył, po czem 
termin do II-ej publikacji a zarazem przygo- 
towawczego przysądzenia na dzień 9 (21) Gru- 
dnia 1868 r. godzinę 10 z rana wyznaczeny 
został, 

Licytacja w terminie tymi rozpocznie się od 
następujących sum: 
1. Nieruchomości Nr. 93, od sumy rs. 2,789 


kop. 6914. 
2. Nieruchomcści Nr. 94, od sumy rs, 3,673 
kop. 901/4 
* 6. Nieruchomości Nr. 95, od sumy rs, 3,767 
kop. 194. j y 
4 Nieruchomości Nr, 133, od sumy rs 3,527 
kop. 85, jako szacunków taksą biegłych wy- 
krytych. 


Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą w Kancelarji Podpisarza 
Trybunału Cywilnego w Warszawie Wydziału 
III pod Nr, 549 istniejącej, oraz u podpisane- 
go sprzedaż tę popierającego Patrona, W miej- 
scu jąk na początku zamieszkałego, 

Warszawa d. 11 (23) Października 1868 r. 

Stanisław Rotwand, 
A 


N. D. 7871. 
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Siedlcach w temże mieście zamieszkały, na 
rzecz Wincentego Rzążewskiego posiadacza za- 
stawnego folwarku Koczukówka w temże fol: 
warku zamieszkałego, zawiadamia: iż na pod- 
stawie wyroków Trybunału Qywilnego w Siedl- 
cach 30 Kwietnia (12 Maja) 1865 r., 25 Wrze. 
śnia (7 Października), 26 Października (7 Li- 
stopada) 1868 r., Sądu Apelacyjnego 8 (20) 
Października 1865 r., Senatu 24 Listopada (6 
Grudnia) 1867 r. między temże Rzążewskim a 
Stefanem Kosińskim obywatelem w wsi Hasince 
Powiecie Bielskim, Ignacym Nowosielskim Pa- 
tronem jako kuratorem wakującego spadku po 
Antonim Turskim w mieście Siedlcach zamie. 
szkałemi, oraz relacji biegłych, wystawia się 
na publiczną przedaż w drodze działów 
DOBRA ZIEMSKIĘ 
Husinka i Koczukówka w Powiecie Bielskim 
Gubernji Siedleckiej położone, ebejmują prze- 
strzeni dworskiej około włók 70, składają się 


da (2 Grudnia) r. b. W-ny Guzowski Sędzie z folwarków Husinka i Koczukówka, w fol= 


(20, Stycznia 1869 r. w którym to dnia W ; 


4. Nieruchomość Nr. 138, składająca się - 


d 


j warka Husinka budowk: dom, óficyna, lamus. 
i piwnica, stajnie, knznia, szo y, wożownia _ 
; drwalnia, chlewki, deptak, pięć domów dla cze - 
iadzi, obora, wózawnia, wołownia, stład na- 
f rzędzi, owczanija. bud «wia na sieczkarnią, ka 
i źwie, karczma, stodoła, chiewy, poddasza * 
| (W KRvczukósce | domy!” spietlerz, piwnica, 
| stodoła, szopa, okólnik, obór-, staj iu, kar- 
; €zma, pół d mu, 
i " Biegli ocenil dubra ra ra, 34,350. 
| Obszerniejszo opisanie dób, relacja biegłysk 
i „obejn. uje, 8 
jo Po odbycia d.18 (30) Listopadu 1858 rier- 
| wszej publikacji z toru obpiśnień | warunków, 
termin dodiuz ej pub ikscji i przegorowaw- 
czego przysądzenia na d, 24 Stycznia (5 Lute- * 
go). 1869 r. gadżiw 5 połudnh,a wyziaczeni; 
kcóry się odbędzie w mejsea posieizeń Trybu- 
nału Cywil.egó w Siedlcach pod Ńr. 147 przed 
W. Berezą Szuzi4 Trybun ty d legowuńym. 
Zbiór objaśsień i warunkow przejrzeć można 
w kance:anji Fisurzu Trybunału iq podpisane- 
go. Patrona przedaż popierającego, , 
Licytacja zacznie się od ra, 34,850, vadium. 
rs. 3,0(/0. 
Bicdlce d. 18 (30) Listopada 1863 r. 
Karol Łun ewski, Patron. 
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OTBytómuM% 8AKOHAMN%. ©. j I 

r. IlerpokoB» 16 (28) Ceuraópa 1868 r. ' 

IIpeąckąwreabcrByWnik Acecop>; 
ILlrpaxaeps, 
* 


dk rog 

Zapozywą Weronikę Sobiejewską, ;służą- 
cę, ostatnio w mieście Lutomiersku, Powie: 
cie Łaskim, Gubernji Petrokewskiej zamie: 
szkałą, obecnie z pobytu niewiadomą, aby w 
ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia 
doniosła o miejscu kogo pobytu, lub też 0= 
sobiście do Sądu się zgłosiła, do ogłoszenia 
wyroku waprawie jej własnej zapadłego, a to. 
pod dalszymi NARTY prawa. ź 

Petroków dnia 16 (28) Września 1868r. 

Prezydujący Asesor, Strakler. 


m 


N.D. 6584. Cy4s Hen aeume,wiion_ 
Heauyiu 6% Auactu. 
Tpmraauwaer Xamxa-Uepiia  Kynenkaro, 
WBTB 25 0T* popy, CIYBKTEJA, M3% MBCTEUKA 
Boncoura, qaós B% upoqzonxegin 30 rHeit 
ABLICA Bb Cyqz, no COÓCTEEHHOWY qby, BR 
CIys4aB HEABRH, NOCTYGAIERO ÓjĄŁTA HO 3A— 
KOMY. 
Jlowa 1 (13) Oxraópa 1868 rona. 
IpeqchqareascerByroniki CyĄba, 
Maivóeprr. 


a ZPK % 

Zapozywa Chaima-Herszka Kupieckje go 
lat 25, służącego, z miasta Wąsosza, aby w 
ciągu pni 35 stawił się w Sądzie w sprawie 
własnej, po upływie czasu, z nim wedle pra- 
wa postąpionem będzie. ja 

Łomża dnia 1 '13) Października 1868 r, 

Sędzia Prezydujący, Milberg. 

N.D.6728.. Cy4% Hcnpacume noot 

Ilouyiu 6% Ilempowoet. 


Bbi3klIBAETb CHM% Ayrycry ślkyGoBna%, 
 UPYCKYIO HOĄĄAHHYIO B% nocierhee Bpexa, 
Bb Popoqyb BepynmoB%, Byatoncearo YV'saqa 
UpOKUBAIOLLYŁO, Mruk OcAdyguBMYtcA u3% 
CBOETO KHTELLCTBA, AaÓLI BR reyGNiu 30 qneżk 
OTB HWRE UICAHHArO uaCJa, AOHECAM 0 CRO-. 
€MB WECTO nYeÓWBANIM, MAM XMqHO ABNAACH 
B%> sĄBuiniii Dyqn qua nbierytmania HpMrOoBO- 
pa Mo coÓócTEeHioN, €a 4BIY, Rb upoTA- 
BHOME jKe CIYJAB, NOCTYNIEHO. CK HelO óy- 
KET Iro 3akORy. 

r. IlerpotoB» Owra6pa 7 (19) 1868 r. 

IipeqcszareaorByronih CYyNba, 
Xueaneanckiń. 


RÓ a ZERA 


* 
* 

Zapozywa Augustę Jakubowicz, poddaną. 
pruską, ostatnio w mieście Widruszowie Po-.. 
wiecie Wieluńskim zamieszkałą, obecnie z 
pobytu niewiadomą, aby w ciągu dni 30 od 
daty niniejszego ogłoszenia, doniosła o miej- 
scu swego pobytu lub też osobiście do Sądu 
zgłosiła się, dla wysłuchania wyreks w spra- 
wie jej własnej zapadłego, a to ped skutkami. 

z prawa wypływającemi. 
Petroków dnia 7 (19) Października 1868 r. 
ć Sędzia Prezydujący, Chmieleński. 


